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Doniosła rocznica 
Wielkiego Października 
Depesza polskich przywódców

„ZYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE- ISTNIEJE ÓD 1944 ROKU do przywódców radzieckich
NR 264 R

Polska Rzeczpospolita Lodowa jest matka wszystkich Polakfiw, 
wszyscy sa iei córkami i synami. których jednaka otacza troska, 

którym dale prawa i nakłada obowiązki
Przemówienie Edwarda Gierka w Sejmie 
na uroczystym posiedzeniu w 60 rocznicę odzyskania niepodległości

i powołania pierwszego ludowego rządu Republiki Polskiej
(P) 6 listopada 1978 r. odbyło się uroczyste posiedze­

nie Sejmu PRL dla upamiętnienia 60 rocznicy odzyska­
nia przez Polskę niepodległości.

Historia i czas współczesny, refleksja nad narodowy­
mi doświadczeniami i myśl o jutrze splatały się tego 
dnia w sposób szczególnie wyrazisty w wystąpieniach z 
trybuny polskiego ludowego parlamentu.

Z uwagą i w skupieniu słu­
chali mandatariusze narodu 
oraz zaproszeni goście — 
wśród nich weterani walk o 
niepodległość ojczyzny i wyz­
wolenie społeczne, robotnicy, 
młodzież — przemówienia I 
sekretarza KC PZPR, posła 
Edwarda Gierka o znaczeniu 
doniosłych w dziejach narodu 
wydarzeń roku 1918, przebytej 
przez nasz naród drodze, 
wielkich zadaniach dnia dzi­
siejszego i przyszłości. Posło­
wie z różnych środowisk, z 
wszystkich klubów i kół po­
selskich, bezpartyjni, nawią­
zywali do okresu, gdy po dłu­
giej niewoli wskrzeszona zo­
stała nasza suwerenność pań­
stwowa, gdy patriotyzm naro­

Depesza Leonida Breżniewa 
do Edwarda Gierka i Henryka Jabłońskiego

(P) Z okazji 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie­
zawisłości państwowej se­
kretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonid Breż­
niew przesłał do I sekretarza 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Edwarda Gierka 
i przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego depeszę, w której w 
imieniu» KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i całego narodu radzieckiego 
przesyła serdeczne pozdro­
wienia dla KC PZPR, Rady 
Państwa PRL i bratniego na­
rodu polskiego.

W depeszy czytamy m. in.i To 
doniosłe wydarzenie jest niero­
zerwalnie związane ze zwycię­
stwem Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Dekret podpisany przez Wło­
dzimierza Lenina utorował dro­
gę do odbudowy niazależnej

Wykonanie postanowień paktu 

praw obywatelskich i politycznych
✓

Posiedzenie komisji sejmowych
(P) 6 bm. na wspólnym po­

siedzeniu komisji: prac usta­
wodawczych, spraw wewnę­
trznych i wymiaru sprawied­
liwości oraz spraw zagrani­
cznych, rozpatrzono sprawoz-

Spotkanie Prezydium Sejmu 
z wojewódzkimi 
zespołami poselskimi 
Terenowa praca posła 

Informacja własna
(P) Na kilka godzin przed 

uroczystym posiedzeniem
Sejmu, zwołanym dla upa­
miętnienia 60 rocznicy od­
zyskania przez Polskę nie­
podległości, odbyło się w 
Sali Kolumnowej naszego 
parlamentu spotkanie Prezy­
dium Sejmu z przedstawicie-’ 
lami wojewódzkich zespołów 
poselskich.

Głównym tematem była tere­
nowa praca posła. Jak powie­
dział marszałek Sejmu, Stani­
sław Gucwa „nasza demokra-
(A) DOKOŃCZENIE NA STU. 2 

du oraz warunki stworzone 
przez Wielką Socjalistyczną 
Rewolucję Październikową, 
głoszącą wolność ludom i po­
kój światu, doprowadziły do 
sukcesu dążeń wolnościowych 
Polski. Uwieńczeniem 60-let- 
niej drogi rozwoju odrodzonej 
ojczyzny jest Polska Ludowa. 
W poselskich wystąpieniach 
powracano niejednokrotnie do 
tego, że właśnie Polska Ludo­
wa stała się dziedzicem całej 
naszej patriotycznej i postę­
powej tradycji, a siłę socjali­
stycznej ojczyzny buduje dziś 
cały naród. Poczucie patrio­
tycznej jedności wszystkich 
Polaków jest naszym najwięk­
szym dobrem
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

państwowości polskiej. W la­
tach władzy ludowej w wy­
niku gigantycznych przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych 
oraz twórczego trudu ludzi pra­
cy pod kierownictwem polskich 
komunistów, Polska przekształ­
ciła się z zacofanego kraju 
.olniczegc w państwo o wyso­
ko rozminiętej gospodarce, 
przodującej nauce i kut.urze. 
Obecnie glos Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej cieszy się 
autorytetem na arenie między­
narodowej, wspólnie z innymi 
państwami — stronami Układu 
Warszawskiego wnosi ona god­
ny wkład do sprawy pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Wkroczeniu Polski Ludowej 
na drogę socjalizmu towarzy­
szyło dalsze umocnienie klaso­
wej solidarności ludzi pracy 
oraz przyjaźni narodów ZSRR 
i PRL, której duszą jest bo­
jowy sojusz KPZR i PZPR. 
Współpraca radziecko-polska 
stała się ważnym czynnikiem 
w rozwiązywaniu różnorodnych 
zadań budowy nowego społe­
czeństwa w obu bratnich kra­
jach. (PAP)

danie rządu PRL z wykona­
nia postanowień międzynaro­
dowego paktu praw obywa­
telskich i politycznych, któ­
rego Polska jest stroną od 
1977 r.

Zgodnie z postanowieniami 
paktu, państwa — strony zobo­
wiązane są do okresowej spra­
wozdawczości na temat wyko­
nania jego postanowień. Oma­
wiane na posiedzeniu sprawoz­
danie iest pierwszym, jakie 
rząd PRL złoży w najbliższym 
czasie na ręce sekretarza gene­
ralnego ONZ.

Obradom przewodniczył po­
seł Ryszard Frelek (PZPR).

Wprowadzenie do dyskusji 
stanowiło przedstawione przez 
ministra sprawiedliwości Je­
rzego Bafię szczegółowe omó­
wienie założeń sprawozdania. 
na tle systemu prawnego PRL, 
oraz wystąpienie wiceministra' 
spraw zagranicznych Eugeniu­
sza Kułagi poświęcone między­
narodowej współpracy w dzie­
dzinie ochrony praw człowieka 
oraz wkładowi Polski do tej 
współpracy w dziedzinie ochro­
ny praw człowieka oraz wkła­
dowi Polski do tej współpracy.

W dyskusji udział wzięli po­
słowie: Adam Łopatka (PZPR), 
Sylwester Zawadzki (PZPR), 
Janusz Zabłocki (bezp. „Znak”), 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

WTOREK, 7 LISTOPADA 1978 R.

(P) Podczas posiedzenia

Wysoki Sejmie! 
Obywatele Posłowie! 
Rodacy!

Rocznica, dla której upa­
miętnienia zebraliśmy się 
dziś, świeci szczególnym 
blaskiem w długiej i chlub­
nej historii naszego naro­
du, niesie ze sobą treści 
ideowe i moralne, które 
najżywiej poruszają polskie 
serca i umysły.

Sześćdziesiąt lat temu, 
po długiej, ponadwieko- 
wej niewoli narodowej, Pol­
ska odzyskała niepodle­
głość. Rozdarte w końcu 
XVIII wieku przez zabor­
ców ziemie polskie znowu 
łączyły się w jeden orga­
nizm państwowy.

Wiele wydarzeń o fun­
damentalnym znaczeniu dla 
naszego bytu państwowe­
go i narodowego zapisało 
się pamiętnej jesieni 
1918 r. na kartach histo­
rii, od przejmowania wła­
dzy w Małopolsce, poprzez 
Republikę Tarnobrzeską, 
Rady Delegatów Robotni­
czych w Lublinie, Zagłębiu 
i w innych ośrodkach prze­
mysłowych, poprzez rozbra­
janie wojsk niemieckich i 
likwidację władz okupa­
cyjnych w Warszawie w 
dniach 9-11 listopada, aż 
do Powstania Wielkopol­
skiego w grudniu. W tym 
ciągu wydarzeń niezwykle 
ważnym ogniwem stało się 
utworzenie w Lublinie w 
nocy z 6 na 7 listopada, 
1918 roku Tymczasowego 
Rządu Ludowego Republiki 
Polskiej. Był to pierwszy 
niezależny od władz za­
borczych rząd Polski. Była 
to jednocześnie doniosła 
decyzja ustrojowa — Pol­

ska, która upadła jako mo­
narchia podniosła się 
jako republika.

Ppnowne pojawienie się 
państwa polskiego na ma­
pie politycznej Europy i w 
życiu międzynarodowym 
stało się faktem, którego 
wagi nie sposób przece­
nić, Było to spełnienie 
półtorawiekowych dążeń 
Polaków do niepodległości, 
wyrażających się w nieu­
giętej postawie i bohaters­
kiej walce.

O odzyskaniu niepodleg­
łości zadecydowała wola 
narodu polskiego, upatru­
jącego w walce wyzwoleń­
czej najwyższy nakaz moral­
ny. Manifestacją tej woli by­
ło Powstanie Kościuszkows­
kie wraz z Insurekcją Węr- 
szawską, Powstania Listo­
padowe i Styczniowe, Pow­
stanie Krakowskie i Wiosna 
Ludów, Rewolucja 1905 ro­
ku, a także ofiara krwi 
polskiej składana wszędzie 
tam, gdzie toczyła się wal­
ka o wolność narodową i 
społeczną. Dewiza naszych 
ojców „Za waszą wolność 
i naszą” rozsławiła imię 
Polski w świecie, związała 
je z ogólnoludzkim nurtem 
postępu dziejowego, za­
skarbiła dla sprawy pol­
skiej poparcie sił demokra­
tycznych i rewolucyjnych 
ówczesnej Europy.

W okresie zaborów roz­
winął się proces upow­
szechniania świadomości 
narodowej wśród wszyst­
kich warstw społeczeństwa. 
Był to proces o decydu­
jącym znaczeniu dla przy­
szłości narodu. Sprawa 
niepodległości przestała 
być jedynie sprawą części 
szlachty i mieszczaństwa. 
Wzięła ją w swe ręce ros­
nąca w siłę klasa robotni^

CENA 1 ZŁ

Fot. CAF — Uchymiak

cza, dzięki ruchowi ludo­
wemu dotarła ona szeroko 
do warstwy chłopskiej, jej 
żarliwym rzecznikiem stała 
się inteligencja. W dziele 
budowania i upowszech­
niania świadomości naro­
dowej doniosłą i niezastą­
pioną rolę spełniła kultu­
ra i nauka polska — dzie­
ła Mickiewicza i Słowac­
kiego, Sienkiewicza i Że­
romskiego, Matejki i Grott­
gera, Chopina i Moniuszki, 
dorobek myśli Staszica i Le­
lewela, Śniadeckich i Lin­
dego oraz wielu innych u- 
czonych i twórców.

Doniosłe znaczenie mia­
ły wysiłki w budowaniu 
polskiej gospodarki, prze­
mysłu i rzemiosła, handlu 
i spółdzielczości, obrona 
praw polskiego chłopa do 
ziemi. Nieprzemijające s.ą 
zasługi nauczycieli i dzia­
łaczy oświatowych w pie­
lęgnowaniu mowy ojczystej 
i krzewieniu patriotyzmu. 
Wielki wkład do spra­
wy narodowej wniosły sze­
rokie kręgi duchowień­
stwa polskiego. Mimo dzie­
lących ziemię polską gra­
nic i kordonów, mimo ucis­
ku i wynaradawiania na­
ród nasz wytrwale strzegł 
swojego dziedzictwa kultu­
ralnego, swoich obyczajów 
i tradycji, umacniał wie­
kowe poczucie’ wspólnoty, 
tworzył idee i ożywiał dą­
żenia społeczne dowodzą­
ce zdolności Polaków do 
budowy własnego życia 
państwowego.

Doświadczenia historii 
dowiodły jednak niezbicie, 
że sama tylko wola Pola­
ków, nawet wsparta bo­
haterstwem najwyższego 
rzędu, nie była w stanie za­
pewnić sprawie polskiej 
zwycięstwa. Warunkiem 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(P) Z okazji 61 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, 
wielkiego święta narodu ra­
dzieckiego, a zarazę..i święta 
całej postępowej ludzkości, I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przesłali do se­
kret: za generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Leonida Breżniewa 
i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR — Aleksieja 
Kosygina depeszę, w której 
— w imieniu KC PZPR, Ra­
dy Państwa i Rady Minis­
trów PRL, w imieniu narodu 
polskiego — przesyłają Ko­
mitetowi Centralnemu KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Radzie Ministrów ZSRR, 
wszystkim komunistom ra­
dzieckim i bratniemu naro­
dowi radzieckiemu oraz oso­
biście przywódcom radziec­
kim gorące, braterskie poz­
drowienia i najlepsze życze­
nia. .

Okres dzielący nas od wie­
kopomnego zwycięstwa Rewo­
lucji Październikowej - czyta­
my w depeszy — coraz bar­
dziej potwierdza jej nieprzemi­
jające znaczenie, nie tylko dla

Obchody w
(P) W całym kraju trwają 

obchody 61 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, których donio­
słym akcentem jest w br. 
60-lecie odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. Snując o- 
bywatelskie refleksje nad 
przebytą drogą, głęboko u- 
świadamiamy sobie zasadnicze 
znaczenie Wielkiego Paździer­
nika dla losów /naszego naro­
du i państwa oraz fundamen­
talną rolę niewzruszonej przy­
jaźni polsko-radzieckiej.

Znajduje to dobitny wyraz w 
uroczystościach, które w po­
szczególnych regionach odbywa­
ją się z udziałem weteranów 
ruchu robotniczego, a wśród 
nich Rewolucji Październikowej. 
Np. w Białymstoku w ich gro­
nie spotkali sie uczestnicy hi­
storycznego szturmu na Pałac 
Zimowy: białostocczanin Antoni 
Tonolewicz, Tichon Trochimczuk 
z Klejnik 1 Konstanty Smoktu- 
nowicz z Narwi.-

Do historii i współczesności 
nawiązywało spotkanie w Dą­
browie Górniczej, którego go­
spodarzem była załoga i budow­
niczowie Huty Katowice. W 
obecności weteranów, przodow­
ników pracy. przedstawicieli 
społeczeństwa Śląska i Zagłę­
bia. młodzieży oraz radzieckich 
specjalistów zatrudnionych w 
naszym największym kombina­
cie metalurgicznym przesłano 
pozdrowienia mieszkańcom za­
przyjaźnionego z woj. katowic­
kim Zagłębia Donieclriego.

W liście przypomina się, 
iż w Hucie Katowice, zbu­
dowanej w niezwykle szyb­
kim tempie przy współdzia­
łaniu ZSRR, przed kilku dnia­
mi wyprodukowano 5-mln. tonę 
stali z radzieckiej rudy. W My- 
slowicach-Wesolei złożono kwia­
ty pod Pomnikiem Lenina wznie­
sionym przed kopalnią jego imie­
nia, a w Żyrardowie w woj. skier­
niewickim — pod tablica upa­
miętniająca 60 rocznice powsta­
nia Rady Delegatów Robotni­
czych.

Społeczeństwo polskie na pa­
triotycznych manifestacjach od- 
daje hold pamięci bohaterów 
Armii Radzieckiej — wyzwoli­
cieli naszej ojczyzny. Wiązanki 
kwiatów spoczęły pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni w Łodzi, 
pod Pomnikami Wdzięczności w 
Bydgoszczy i Sieradzu, na 
cmentarzach wojskowych Biel- 
ska-Białęj. Suwalszczyzny, Wro­
cławia, pod obeliskami i na 
mogiłach czerwonoarmistów we 
wszystkich regionach. •

W miastach i wsiach ludność 
gromadzi się na okolicznościo­
wych akademiach, podczas któ­
rych akcentuje się wagę Wiel­
kiego Października — głównego 
wydarzenia XX wieku i decy­
dujący wpływ socjalistycznej 
rewolucji na bieg historii, bi­
lansuje dorobek wszechstron­
nej, braterskiej współpracy PRL 
i ZSRR.

Podczas uroczystości w Śląs­
kim Okręgu Wojskowym gru­
pa generałów i oficerów WP w 
obecności przedstawicieli Pół­
nocnej Grupy Wojsk Radziec­
kich została udekorowana me­
dalami „60-lecia Armii Radziec­
kiej”.

W wielu miejscowościach go­
szczą wysłannicy obwodów 
ZSRR utrzymujących bliskie 
kontakty z naszymi wojewódz­
twami, oraz radzieckie zespoły 
artystyczne.

W Katowicach ludziom twór­
czej pracy wpisanym w br. do 
księgi zasłużonych wręczono 
portrety wykonane przez śląs­
kich artystów. Młodzież zbiera 
się na uroczystych apelach. 
Wieczornica odbyła się m.in. 
w Liceum im. Lenina w Za­
brzu, serdecznie współpracują­
cym ze szkołą w Uljanowsku, 
do której uczęszczał przyszły 
wódz rewolucji.

Uroczyste koncerty zorganizo­
wano w Łodzi, Poznaniu, Wro­
cławiu Białej Podlaskiej, Byd­
goszczy i innych miastach.

W wielu regionach 61-lecie 
Wielkiego Października powita­
no cyklami imprez, jak deka­
da kultury radzieckiej w woj. 
toruńskim, święto braterstwa i

Dziś 8 stron 

narodów Związku Radź eckiego, 
ale i dla całej ludzkości.

Rewolucja Październikowa za­
pisała się na trwałe również 
w dziejach narodu polskiego 
Dzięki jej zwycięstwu, o które 
waiczylo łakże wielu P ’laków, 
mogła zakończyć się powodze­
niem dłutotiwała walka naro­
du polskiego o niepodległość, 
której 6Ci-kcie odzyskania ob­
chodzimy obecnie.

Przypominając, że historycz­
ne zwycięstwo bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej odniesione nad 
hitlerowskim faszyzmem w II 
wojnie światowej oraz zrodzo­
ne w walce ze wspólnym wro­
giem polsko-radzieckie brater­
stwo broni otworzyło nowy roz­
dział w życiu narodu polskiego, 
depesza przypomina, że brater­
ska wsnóloraca polsko-radziec­
ka rczw’ja się obecnie szcze­
gólnie d? namicznie we wszyst­
kich dziedzinach życia, wszech­
stronnie olużąc obu narodom i 
umacnianiu jedności całej 
wspólnoty socjalistycznej.

Prsgntc wnieść'jak najwięk­
szy wkład we wspólną walkę 
o utrwaienie pokoju, pogubie­
nie prccesu odprężenia, zaha­
mowanie wyścigu zbrojeń i roz­
brojenie, Polska aktywnie 
współdziała z ZSRR i innymi 
państwami wspólnoty socjalis­
tycznej na rzecz realizacji pro­
gramu pokoju KPZR, wcielania 
w życie doniosłych inicjatyw 
pokojowych odpowiadających 
żywotnym interesom narodów 
świata. (PAP)

całym kraju 
przyjaźni w woj. słupskim, dni 
filmu ZSRR, liczne wystawy o- 
brazujące rewolucyjne tradycje 
i współpracę z Krajem Rad, 
konkursy, kiermasze książki.

(PAP)

Centralne uroczystości 
z okazji 61 rocznicy 
Wielkiego Października 

w radiu i tv
(P) 7 listopada o godz. 16.55 

Polskie Radio i Telewizja 
Polska w programie I trans­
mitować będą z Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nau­
ki w Warszawie przebieg 
centralnych uroczystości z 
okazji 61 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

Twórcza sita 
wielkich idei

(P) Do października 1917 
roku wolność, równość i bra­
terstwo pozostawały jedynie 
hasłami dla mas pracujących, 
co nie miały nic do stra­
cenia prócz kajdan. Dopie­
ro Wielki Październik zrea­
lizował te ideały. Czynni­
kiem decydującym o zwy­
cięstwie socjalistycznej rewo­
lucji była energia rewolucyj­
nych mas kierowanych przez 
partię bolszewików. Ojczyzna 
Października — Związek Ra­
dziecki zrodzony w wyniku 
rewolucyjnych przeobrażeń 
stał się już u zarania swych 
narodzin nadzieją mas pracu­
jących na całym świecie, wal­
czących o społeczne, politycz­
ne i narodowe wyzwolenie.

W 1917 roku na wschodzie 
Europy „człowiek z karabi­
nem" stanął na straży zdoby­
czy zwycięskiej rewolucji, na 
straży ludzkiej godności i wol­
ności i strzeże ich konsek­
wentnie przez 61 lat. Idee 
Października są wiecznie mło­
de, również dzisiaj są na­
tchnieniem dla bojowników o 
wolność i szczęście mas; bo 
każde nowe pokolenie rewo­
lucjonistów znajduje w do­
świadczeniu pierwszej re­
wolucji socjalistycznej niewy­
czerpane źródło nauk, rozu­
mienia praw i sił napędowych 
rewolucji i postępu.

Udział Polaków w Rewo­
lucji Październikowej unaocz­
nia szczególnie ścisły związek 
między epokowym dziełem 
Października a narodowym i 
społecznym wyzwoleniem Pol­
ski. Wpływ Października na 
los historyczny naszego naro­
du jest wielopłaszczyznowy. 
Idee przewodnie tej rewolucji 
i budownictwa socjalistyczne­
go ZSRR, ich ogólne, uniwer­
salne właściwości znalazły w 
polskich warunkach pełne po­
twierdzenie.

Dziś z perspektywy 60-lecia 
niepodległości szczególnie do­
strzegamy wielkość wydarzeń 
i znaczenia Rewolucji Paź­
dziernikowej dla naszego na­
rodu i wszystkich narodów 
świata.

Październik otworzył drogę 
do niepodległości Polski. Na­
ród polski prowadził nieustan­
nie ofiarną walkę o wolność. 
Rewolucja Październikowa 
niszcząc imperialistyczny ca­
rat i „polskie" koncepcje car­
skiej elity burżuazyjno-zie- 
miańskiej, a także rozlewając 
falę rewolucyjną po zmęczo­
nej wojną Europie, zmieniła 
zasadniczo sytuację i stworzy­
ła dla walki wyzwoleńczej na­
rodu polskiego nowe, sprzyja­
jące warunki. I po raz drugi 
— dzięki rozwojowi i potędze 
pierwszego państwa robotni­
ków i chłopów Polska od- 
(DOKONCZENIE NA STR. 5)
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Uroczyste posiedzenie Sejmu PRL
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Godzina 17.00 orkiestra 
wojskowa gra hymn narodo­
wy. Rozpoczyna się uroczyste 
posiedzenie Sejmu.
. Na sali obrad — Edward 
Gierek. Obecni są: przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 

“ Jabłoński wraz z członkami 
Rady oraz prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz i 
członkowie rządu.

Szczelnie wypełniona jest ga­
leria sejmowa. Zajęli na niej 
miejsca zaproszeni na uroczyste 
posiedzenie uczestnicy walk o 
niepodległość i wyzwolenie spo­
łeczne. Są wśród nich uczestni­
cy Rewolucji Październikowej, 
działacze ruchu robotniczego i 

‘ ludowego, powstańcy śląscy i
wielkopolscy, uczestnicy walk z 
najazdem hitlerowskim we
wrześniu 1939 r., żołnierze z lat 
II wojny światowej i członko­
wie ruchu oporu, reprezentanci 
Ludowego Wojska Polskiego.

Na galerii sejmowej są rów­
nież delegacje warszawskich za- 

• kładów pracy, działacze polity­
czni i państwowi, młodzież 
Obecna jest przebywająca w 
Polsce delegacja centralnego za­
rządu TPR-P.

W loży dyplomatycznej — 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

— W 60 rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości ot­
wieram uroczyste posiedzenie 
Sejmu, zwołane dla upamiętnie­
nia tego historycznego dla wszy­
stkich Polaków wydarzenia — 
mówi marszałek Sejmu Stani­
sław Gucwa, trzykrotnie uderza­
jąc, jak każę tradycja , laską 
marszałkowską. Wraz z marszał­
kiem w Prezydium zajęli miej­
sca wicemarszałkowie Sejmu: 
Halina Skibniewska, Piotr Ste­
fański i Andrzej Werblan. Mar­
szałek wita przybyłych na uro­
czyste posiedzenie gości.

Zabiera głos I sekretarz KC 
PZPR, pos. Edward Gierek. 
Przemówienie I sekretarza 
KC, nawiązujące do treści 
ideowych i moralnych, które 

'• najżywiej poruszają polskie 
serca i umysły, podkreślające 
siłę jaką stanowi dziś jedność 
narodu, wskazujące na donio­
słość sojuszu Polski z Krajem 
Rad — przyjmowane jest 
przez posłów wielokrotnymi' 
oklaskami.

— Niechaj uczucia i warto­
ści, które dzień dzisiejszy 
symbolizuje, będą na co dzień 
obecne w naszym życiu, w na­
szych myślach i czynach, niech 
pobudzają nas w pracy dla 
wspólnego dobra. Wytrwale 
budujemy siłę naszej ojczyz­
ny i pomyślność naszego na­
rodu — kończy swe przemó­
wienie Edward Gierek. Posło­
wie wstają, długo nie milkną 
oklaski. (Tekst wystąpienia 
podajemy oddzielnie).

Zawarte w przemówieniu I 
sekretarza KC PZPR pos. Ed­
warda Gierka myśli wyrażają 
odczucia całego narodu polskie­
go, . uwidaczniają historyczną 
doniosłość wydarzeń związanych 
z . odzyskaniem przez Polskę 
niepodległości po przeszło stu­
letniej niewoli — mówi marsza- 

. łek Sejmu.
Następnie zabierają głos po­

słowie z różnych środowisk.
/

Henryk Szafrański
PZPR

Pos. Henryk Szafrański (PZPR) 
stwrrJziL że 60 rocznica po­
wrotu Polski do niezależnego 
bytu państwowego pozwala 
spojrzeć na przebytą drogę: 
z Polski obszarńiczo-kaoitali- 

-stycznej o ostrych konfliktach 
klasowych i narodowościowych 
— do Polski Ludowej, jednona- 
rodowej, budującej socjalizm i 
dobrobyt dla całego narodu, dla 
wszystkich jego warstw. Pierw­
sza w dziejach zwycięska Re­
wolucja Październikowa utoro­
wała drogę urzeczywistnieniu 
wie’rowr’i dążeń i walk nie­
podległościowych narodu pol­
skiego.

Z wielu przyczyn — stwier­
dził mówca — mimo znacznej, 

.choć niejednolitej w swych 
treściach aktywności mas ludo­
wych — władza w odradzają­
cym się państwie znalazła się 
w rękach burżuazji i obszar­
ników. W okresie międzywojen­
nym nie doczekały się rozwią­
zania podstawowe problemy 
społeczne i gospodarcze. Nie 
wytrzymała próby historii rów­
nież polityka • zagraniczna rzą­
dów przedwrześniowych.

Klęska wrześniowa każdego 
racjonalnie myślącego patriotę 
zmuszała do zadumy i reflek­
sji. Przełomowe znaczenie w 
tym procesie przewartościowań 
miało powstanie w styczniu 
1942 r. PPR, partii, która zespo­
liła w* je*’no zadanie walkę o 
wyzwolenie narodowe i społecz­
ne. przedstawiła wizję Polski w 
etnicznych granicach jako pań­
stwa jednolitego pod względem 
nąrcdcwym, wezwała do natych­
miastowej i konsekwentnej 

^walki z hitlerowskim okupan­
tem. widząc w tej walce i w 
braterskim sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim najskutecz- 
ftie’-’a i najkrótszą drogę do 
ocalenia narodu i jego niepod­
ległości, do budowy Polski spo­
łecznie sprawiedliwiej.

Walka o nienodległy byt na­
rodowy’, wypełniająca niemal 
owa stulecia najnowszych dzie­
jów Polski, została uwieńczona 
trwałym, pełnym i historycz­
nym sukcesem wraz z pow­
staniem Polski Ludowej i wkro­
czeniem naszego narodu na 
drogę socjalizmu.

Antoni Korzycki
ZSL

Pos. Antoni Korzycki (ZSL) 
oświadczył, że odzyskanie nie­
podległości było spełnieniem dą­

żeń całych pokoleń Polaków, 
patriotów, demokratów, rewolu­
cjonistów i miało wielkie histo­
ryczne znaczenie dla naszego 
bytu narodowego.

Dzięki zbudowaniu Polski Lu­
dowej — stwierdził dalej mów­
ca — staliśmy się narodem no­
woczesnym, o ustabilizowanym 
sprawiedliwym porządku spo­
łecznym, znaleźliśmy się w 
pierwszej dziesiątce najbardziej 
uprzemysłowionych krajów 
świata, w gronie narodów naj­
bardziej wykształconych. Naród 
nasz dobrze jednak pamięta wa­
runki dziejowe, w jakich przy­
chodziło mu te zdobycze osią­
gać.

O niepodległość — realną po 
zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej — walczyło kilka 
pokoleń polskich patriotów. Za­
znaczyli w tej walce swój udział 
również chłopi. Wielką rolę w 
politycznym i narodowym ich 
uświadomieniu odegrał — mają­
cy już ponad 80-letnie tradycje
— zorganizowany ruch ludowy. 
W okresie międzywojennym nie 
zdołał on jednak zrealizować 
swoich fundamentalnych postu­
latów; również masy chłopskie 
zrozumiały, że jedyną drogą 
prowadzącą do zwycięstwa jest 
sojusz robotniczo-chłopski.

Przypominając działalność ra­
dykalnych organizacji chłop­
skich w okresie międzywojen­
nym, a następnie aktywny 
udział Batalionów Chłopskich w 
walce z okupantem, poseł pod­
kreślił jak wiele zawdzięcza so­
cjalizmowi wieś polska. Dzięki 
przemianom ustrojowym zlikwi­
dowany został problem ludzi 
zbędnych na wsi, miliony mło­
dzieży chłopskiej zdobyły wy­
kształcenie i pracę poza rolnic­
twem, a samo rolnictwo stało 
się nowoczesnym działem gospo­
darki narodowej. Zdobycze so­
cjalistyczne Polski są naszym 
ogólnonarodowym dziełem,
wspólnie też nadal będziemy 
tworzyć socjalistyczną przysz­
łość naszej ojczyzny oraz nie­
ustannie pogłębiać sojusz i 
współpracę z ZSRR i wszystki­
mi państwami wspólnoty socja­
listycznej.

Maria Budzanowska
SD

Pos. Maria Budzanowska (SD) 
podkreśliła, że uroczyste posie­
dzenie Sejmu dla upamiętnienia 
60 rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości sprzyja 
rozważaniom o polskich spra­
wach minionych lat, o wielu 
wydarzeniach w historii nasze­
go narodu: pozwala z doświad­
czeń wyciągnąć wnioski dla 
spraw ojczyzny w dzisiej­
szej dobie. To co legło u pod­
staw narodzin II Rzeczypospo­
litej sięga głębokich pokładów 
świadomości narodowej Pola­
ków, zawsze i niezmiennie 
trwałej, niewygasłej przez lata 
niewoli idei suwerenności włas­
nego państwa. Dzisiejsza wiedza
— powiedziała dalej — suma 
doświadczeń naszego narodu 
pozwala nam głębiej zrozumieć 
i obiektywniej ocenić historycz­
na r»nge osiągnięć tych lat kie­
dy dokonano scalenia w jed­
nym organizmie państwowym 
ziem i społeczności trzech zabo­
rów

Mówczyni sięgnęła następnie 
do okresu wyzwolenia Polski 
spod okupacji niemieckiej. 
Myśl polityczna zespalająca 
walkę o niepodległość z walką 
o wyzwolenie społeczne — zro­
dzona w kręgach lewicy robot­
niczej, radykalnego ruchu ludo­
wego i postępowej inteligencji
— sprawiły, że Polska odrodzi­
ła się w 1944 r. jako państwo 
ludowe, w którym lud pracu­
jący jest rzeczywistym, gospo­
darzem kraju. Sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi pań- 
stwrrr: socjalistycznej wspól­
noty sprawił, że po raz pierw­
szy w historii powstały warun­
ki” harmonijnej i owocnej 
' ■ nólpracy z naszymi sąsiada­
mi.

Posłanka przypomniała, że w 
60 lat niepodległości wplata się 
trwale 40 lat działalności Stron­
nictwa Demokratycznego. Inte­
ligencja i rzemiosło zrzeszone w 
SD wraz z całym narodem ota­
czają pietyzmem dorobek po­
przednich pokoleń, kontynuują 
postępowe tradycje ponad 1000- 
letniego Państwa Polskiego.

Jerzy Ziętek
PZPR

Kolejny mówca — pos. Jerzy 
Ziętek (PZPR) przypomniał dro- 
«?. którn do Polski kroczył lud 
śląski. Jego wiarę w odzyska­
nie niepodległości umacniało 
silne poczucie więzi z całj’m 
narodem polskim, uporczywe 
trwanie przy języku ojczystym, 
kulturze i obyczajach. Wiarę 
tę umacniała mądra, patriotycz­
na praca najświatlejszych dzia­
łaczy z tej ziemi. Doniosłą lek­
cję patriotyzmu dawał proleta­
riat śląski. Hasła Rewolucji 
Październikowej stały się ha­
słami śląskiej braci robotniczej, 
która w swej walce połączyła 
dwa wielkie dążenia — do spo­
łecznego i narodowego wyzwo­
lenia. Potwierdziły to trzy ko­
lejne powstania śląskie.

Z ogromną radością witał lud 
tej ziemi odzyskanie niepodleg­
łości. Jednak w okresie II Rze­
czypospolitej wyzyskiwany
nr-p-r obcy i rodzimy kapi­
tał proletariat Śląska i Zagłę- 
b'- od'”uwał szczególnie dotkli­
wie nie rozwiązane problemy 
społeczne i gospodarcze. Odczu­
wał ból z oderwania od macie­
rzy starych piastowskich ziem 
nadodrzańskich.

Poseł przypomniał powszech­
ny udział ludu śląskiego w wal­
ce obronnej przeciw hitlerow­
skiemu najeźdźcy, udział synów 
tej ziemi w walkach na wszy­
stkich frontach II wojny świa­
towej, a przede wszystkim na 
szlaku Ludowego Wojska Pol­
skiego od Lenino do Berlina.

Zwycięstwo nad faszyzmem l 
mądrość polskich komunistów 
otworzyły nową kartę naszych 
dziejów — podkreślił mówca. 
Od pierwszych dni Polski Lu­
dowej mieszkańcy Śląska i Za­
głębia — przemysłowego serca 
kraju, uczynili wszystko, by 
poczęło ono bić rytmicznie. W 
Polsce Ludowej Śląsk i Zagłę­
bie osiągnęły nawiększy w 
swych dziejach awans — gospo­
darczy, społeczny i kulturalny. 
Klasa robotnicza, ludzie pracy 
woj. katowickiego, dali w za­
mian ojczyźnie swe oddanie i 
pracowitość, ofiarny, codzienny 
wysiłek, w pomnażaniu narodo­
wego dorobku.

Wojciech Żukrowski
bezp.

Więzią scalającą naród w la­
tach zaborów, czymś co pozwo­
liło ocalić tożsamość narodową, 
z której rodziło się poczucie od­
rębności, świadomość ciągłości 
kulturowej, była mowa polska
— stwierdził pos. Wojciech 2u- 
krowski (bezp.). Przypomniał on 
lata walki o zachowanie pol­
szczyzny — tej mowy, która w 
źródlanej czystości uchowała się 
pośród ludu, zarówno na Opol- 
szczyźnie, Śląsku Cieszyńskim 
jak i w sercu Polski — w par­
tyzanckich wioskach Gór Świę­
tokrzyskich. O tę mowę, jej 
czystość i bogactwo walczyli 
nasi twórcy i uczeni. Mówca 
podkreślił dalej, że istotną rolę 
odegrał kościół, gdzie śpiewano 
kolędy, gdzie bujnie rozkwitały 
obrzędy ludowe związane ze 
świętami. Przyczyniali się do 
zachowania polszczyzny Ossoliń­
scy, Działyńscy, Zamoyscy — ci. 
którzy w głowy szlacheckie 
chcieli wbić prostą prawdę, że 
nie urodzenie poręcza o prawie 
do przewodzenia, tylko zdolność 
do poświęceń, rozum, zdobyta 
więdza.

Nasza literatura — stwierdził 
poseł — umiała targać sumie­
niami, rozpalać ognie zapału, 
porywać wizjami ojczyzny wiel­
kiej i godnej swego ludu. Gło­
sem zbiorowym stali się Mickie­
wicz, Słowacki, Krasiński, Nor­
wid, a potem wielki wizjoner 
Wyspiański. Podobnie Prus, 
Reymont, Żeromski, Sienkie­
wicz...

Mówca przypomniał, ' jak za­
ciętą walkę wydał polskiej kul­
turze okupant hitlerowski — ro­
zumiejąc ukrytą w niej siłę.

Dostęp do książki i przeżyć 
estetycznych związanych ze 
sztuką powszechny jest od nie­
dawna. Ta rewolucja dokonała 
się w naszym pokoleniu, na na­
szych oczach. Jeszcze w latach 
międzywojennych analfabetyzm, 
niedouczenie i dotkliwa bieda, 
broniły dostępu, przyginały kar­
ki ku ziemi. Nie książka lecz 
chleb był pierwszą potrzebą. 
Dopiero Polska Ludowa dzięki 
powszechnemu nauczaniu otwar­
ła drogi do wiedzy, udostępniła 
dorobek pokoleń, skarbiec kul­
tury narodowej i całego świata.

Stanisława Świderska
PZPR

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
— stwierdziła pos. Stanisława 
Swiderska (PZPR) — jest wy­
razem, że nasze socjalistyczne 
państwo ceni wkład licznych 
pokoleń Polaków, wśród któ­
rych tak ważną rolę w walce 
o Polskę wolną i sprawiedliwą 
odgrywała klasa robotnicza. 
Efekty pracy robotników w o- 
kresie międzywojennym mogły­
by być o wiele większe, gdyby 
powstałe w 1918 r. państwo 
polskie, na którego czele sta­
nęły klasy posiadające, w peł­
ni wykorzystało ofiarność i pa­
triotyzm mas ludowych. Dzie­
siątki i setki tysięcy bezrobot­
nych na próżno jednak stukały 
wówczas do bram fabryk. Wal­
ka robotników łączyła się więc 
z marzeniem o Polsce sprawie­
dliwej, socjalistycznej. Wizję 
takiej Polski wskazywali ko­
muniści, walczący o to, aby 
lud pracujący mógł gospoda­
rować w swojej ojczystej zie­
mi.

Po zakończeniu II wojny 
światowej klasa robotnicza w 
sojuszu ze wszystkimi pracują­
cymi wzięła ster kraju w swo­
je ręce. Każde z ostatnich 10- 
leci, a zwłaszcza lata 70 
przynosiło zmiany nie mające 
sobie równych w przeszłości. 
Naszemu pokoleniu przypadła 
odpowiedzialność rozwiązywa­
nia wielu trudnych problemów 
społecznych i gospodarczych. 
Nie przyszło to ani lekko, ani 
łatwo. Dziś możemy jednak z 
poczuciem dumy powiedzieć, iż 
z tego wielkiego obowiązku 
wywiązujemy się dobrze.

W moim głębokim przekona­
niu — podkreśliła pos. Swider­
ska — jako spadkobiercy tych 
wszystkich, dla których Polska 
była najwyższym dobrem, po­
winniśmy dziś mocniej ze­
wrzeć szeregi w pracy i odpo­
wiedzialności wokół partii, jej 
kierownictwa z I sekretarzem 
KC PZPR — Edwardem Gier- 
kiem na czele, aby utrwalać 
nasz wielki dorobek i powięk­
szać go na miarę naszych po­
trzeb i możliwości.

Janusz Zabłocki
bezp/ „Znak”

60-lecie niepodległości zobo­
wiązuje nas do tego — stwier­
dził pos. Janusz Zabłocki (bezp. 
„Znak”) by najnowsze dzieje 
Polski były lepiej znane, by 
wiedza o nich była szerzej do­
stępna naszemu społeczeństwu, 
a zwłaszcza młodzieży. Powinni­
śmy przy tym oddać sprawiedli­
wość wszystkim, którzy do od­
rodzenia Polski i jej dalszego 
rozwoju w jakikolwiek sposób 
się przyczynili, wszystkim zna­
nym i' bezimiennym patriotom 
uczciwie służącym krajowi. Od­
zyskane przed 60 laty niepodleg­
łe państwo polskie zostało z od­
mętów II wojny światowej oca­
lone i odbudowane w nowym 
kształcie — Polski Ludowej, kie­

rowanej przez polskich marksi­
stów i złączonej od swoich po­
czątków sojuszem i współpracą 
ze Związkiem Radzieckim. Jest to 
państwo - dziedzic tysiącletniej 
tradycji dziejowej, jedyna ojczy­
zna wszystkich Polaków, mająca 
prawo od nich oczekiwać tych 
samych co niegdyś uczuć, tej 
samej pracy, a jeśli zajdzie po­
trzeba — ofiary. W wyniku so­
cjalistycznych przemian społecz- 
no-ustroj owych, społeczeństwo 
polskie jest też bardziej dojrza­
łe do roli gospodarza w naszym 
państwie, które — używając słów 
Edwarda Gierka — pragnie być 
socjalistycznym państwem naro­
du polskiego.

Podkreślając istotną rolę, jaką 
odegrał Kościół katolicki w za­
chowaniu ducha narodowego po­
seł powiedział: ufamy, iż w 
miarę wyzwalania się tendencji 
pozytywnego rozwoju stosunków 
Państwa z Kościołem, jaka za­
znaczyła się w latach siedem­
dziesiątych, twórczy wkład kato­
licyzmu w życie ogólnonarodowe 
będzie mógł się wyrażać coraz 
pełniej, służąc jedności naszego 
narodu. Wybór polskiego kardy­
nała na papieża nasze społe­
czeństwo odczytuje jako wyda­
rzenie umacniające prestiż na­
rodu.

Jan Kędziora
ZSL

Pos. Jan Kędziora ’ (ZSL) 
podkreślił, iż do odrodzenia 
państwowości polskiej przed 60 
laty doprowadziła niezachwiana 
wola narodu oraz korzystna sy­
tuacja międzynarodowa. Decy­
dujący wpływ wywarła zwycię­
ska Rewolucja Październikowa.

W walkę o wolność ojczyzny 
chłopi wnieśli swój wielki 
wkład. Najbardziej świadomi 
brali udział w powstaniach na­
rodowowyzwoleńczych. Równo­
cześnie narastała walka wsi o 
prawo do ziemi, oświaty i wła­
dzy. Dążenia te scalały się z 
walką robotników — rodziło się 
współdziałanie i sojusz robotni­
czo-chłopski.

Mówiąc o doświadczeniach ru­
chu ludowego w okresie mię­
dzywojennym mówca stwierdził 
że chłopi nigdy nie szczędzili 
krwi w walce o Polskę wolną 
i sprawiedliwą. Zawsze też go­
towi byli do ponoszenia naj­
większych wysiłków dla siły 
obronnej i gospodarczej pań­
stwa. Masowo też stanęli we 
wrześniu 1939 r. do walki z na­
jeźdźcą.

Po rozgromieniu wojsk hitle­
rowskich przez Armię Radziec­
ką i walczące u jej boku Lu­
dowe Wojsko Polskie, chłop! 
przystępowali do odbudowy wsi 
i kraju ze zniszczeń wojen­
nych;. masowo współuczestni­
czyli w tworzeniu władzy lu­
dowej i szeroko poparli doko­
nującą się pod przewodnic­
twem komunistów rewolucję 
społeczną.

Blisko 35-letni okres budowy 
i rozwoju Polski Ludowej to 
czas wytężonych wysiłków ro­
botników. chłopów, wszystkich 
ludzi pracy. Ale dziś z dumą 
patrzymy na osiągnięcia naszej 
ojczyzny — na nowoczesny 
przemysł i coraz nowocześniej­
sze rolnictwo. Z dumą też wi­
dzimy godne miejsce Polski w 
świecie. Tą drogą kroczymy 
konsekwentnie i wytrwale. Cho­
dzi o to, aby Polskę wydżwig- 
nąć do poziomu najwyżej roz- 
winiętych krajów świata. Taki 
jest cel naszej polityki społecz­
no-gospodarczej i międzynaro­
dowej.

Kazimierz Morawski
bezp. ChSS

Pos. Kazimierz Morawski 
(bezp. ChSS) podkreślił, iż przed 
60 laty wola narodu mogła stwo­
rzyć państwo jedynie w sprzyja­
jących warunkach. Stworzyła je 
Wielka Rewolucja Październiko­
wa obalając traktaty rozbioro­
we i uznając prawo Polski do 
niepodległości. Uwieńczeniem 
dzieła zapoczątkowanego przed 
60 laty stal się rok 1944, kiedy - 
to Polska odrodziła się po raz 
drugi, tym razem jako Rzeczpo­
spolita Ludowa i zespoliła w 
swych sprawiedliwych, bezpie­
cznych granicach ziemie piasto­
wskie, dokonała głębokiej rewo­
lucji społecznej, stworzyła wa­
runki wszechstronnego rozwo­
ju kraju, zapewniła trwały i 
braterski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i innymi naszymi 
sąsiadami.

Obchodzimy rocznicę niepodle­
głości w okresie kiedy naród 
nasz realizuje pod przewodnict­
wem PZPR dalekosiężny pro­
gram rozwoju. Wymaga to od 
Polaków szczególnej aktywnoś­
ci, zdyscyplinowania i śmiało- 
ci w działaniu, a nade wszystko 
coraz głębszej jedności moralno- 
politycznej. Polityka szerokiej 
jedności narodowej i pogłębia­
nia procesów demokratycznych 
owocuje także korzystnie na 
gruncie stosunków kościelno- 
-państwowych. Z zadowoleniem 
i uznaniem pragnę podkreślić 
— stwierdził poseł — iż kierow­
nictwo polityczne Polski, doce­
niając rolę Kościoła w naszym 
kraju, prowadzi trwałą politykę 
harmonijnego kształtowania 
wzajemnych stosunków, kieru­
jąc się w tej dziedzinie zasada­
mi tolerancji, zrozumienia i po­
szanowania dla misji duszpa­
sterskiej Kościoła. Mówca pod­
kreślił dalej, iż zastanawiając 
się nad przebytą w minionym 
60-leciu drogą i nad przyszłoś­
cią kraju nie sposób nie prze­
kazać przywódcy naszego naro­
du Edwardowi Gierkowi wyra­
zów szacunku za jego wielką 
osobistą rolę w kształtowaniu 
wspólnie z narodem wielkości 
siły i znaczenia Polski oraz kon­
sekwentnego tworzenia warun­
ków dla jedności wszystkich 
Polaków.

W zakończeniu poseł wyraził 
głębokie przeświadczenie, ii roz­
wój stosunków Polski m Stolicą

Apostolską służyć będzie spra­
wie pomyślności naszej ojczyz­
ny i pokojowi w świecie.

Stanisław Gabrielski
PZPR

Nie pamiętamy tamtych cza­
sów — stwierdził pos. Stani­
sław Gabrielski (PZPR), ale ro­
zumiemy uczucia i nastroje na­
szych dziadów i ojców — po­
kolenia urodzonego w niewoli, 
które mogło nareszcie żyć i 
pracować w niepodległej oj­
czyźnie. Za ofiarność, pracowi­
tość i patriotyzm, za wartości 
jakie wnieśli do wspólnego by­
tu należy się im serdeczny sza­
cunek i pamięć.

Mówca wskazał następnie na 
doniosłe przemiany jakie w na­
szym zbiorowym życiu dokona­
ły się po 1944 r., m.in. na to, 
że o młodych mówi się iż są 
wielką szansą. Jesteśmy — po­
wiedział — dumni z Polski socja­
listycznej, która zdobyła nie­
kwestionowany autorytet i 
szacunek w świecie i która 
idee pokoju i wolności ceni po­
nad wszystko. Uczynimy — 
stwierdził — wszystko, by pięk­
ne idee wychowania dla poko­
ju powszechnie ogarnęły umy­
sły wszystkich młodych. Moje 
pokolenie pragnie w rozumny 
sposób wykorzystać i pomnożyć 
potencjał stworzony przez oj­
ców i starszych kolegów, a tak­
że spełnić te wszystkie fascynu­
jące możliwości jakie zawarte 
są w naszym ustroju. Nowo­
czesność Polski widzimy w wy­
sokich kwalifikacjach intelek­

Wspólna dla wszystkich - POLSKA
(P) W wielkiej sali posiedzeń 

Sejmu — spotkanie pokoleń. 
Obok weteranów — działaczy 
ruchu robotniczego i chłopskie­
go, obok uczestników Rewolu­
cji Październikowej, -wwstań 
śląskich i wielkopolskiego, obok 
uczestników kampanii wrześnio­
wej, ruchu oporu, przedstawi­
cieli Ludowego Wojska Polskiego 
— młodzież w czerwonych kra­
watach. Zebrali się tu wszyscy, 
a za pośrednictwem telewizji — 
cala Polska, aby uczestniczyć 
w uroczystym posiedzeniu Sej­
mu dla upamiętnienia 60 rocz­
nicy odzyskania niepodległości

Pamiętna jesień 1918 roku. 
Zapisała się na kartach naszej 
historii przejmowaniem władzy 
w Małopolsce, Republiką Tar­
nobrzeską, radami delegatów 
robotniczych w Lublinie, Zagłę­
biu i innych ośrodkach przemy­
słowych, rozbrajaniem wojsk 
niemieckich i likwidacją władz 
okupacyjnych w Warszawie w 
dniach 9—11 listopada. Zapisała 
się też wydarzeniem szczegól­
nym. Utworzeniem w Lublinie, 
w nocy z 6 na 7 listopada 
PIERWSZEGO RZĄDU Polski, 
tymczasowego rządu Republiki 
Polskiej.

Jak powiedział w przemówie­
niu sejmowym Edward Gierek, 
była to doniosła decyzja ustro­
jowa. Polska, która upadła ja­
ko monarchia, podniosła się ja­
ko republika.

Spełniły się patriotyczne dą­
żenia narodu. Tamten czas 
utrwalony w pamięci naszych 
dziadków i ojców, poddajemy 
dziś historycznej refleksji.

Zastanawiamy się nad tym, 
co było czynnikiem sprawczym, 
pozwalającym Polsce „wybić się 
na niepodległość’’ po blisko pól- 
torawiekowej niewoli, po roz­
darciu ziem polskich między 
trzy zaborcze mocarstwa.

I mówimy: o odzyskaniu nie­
podległości zadecydowała wola 
narodu polskiego, świadomość 
narodowa. Ale przecież sama 
tylko wola, nawet wsparta bo­
haterstwem najwyższego rzędu, 
nie mogła zapewnić sprawie 
polskiej zwycięstwa. Warunkiem 
niezbędnym był układ sił na 
arenie międzynarodowej. Pod 
koniec I wojny światowej, kie­
dy burza rewolucji zatrzęsła 
tronami panujących, kiedy na 
gruzach caratu powstało pier­
wsze państwo radzieckie, otwar­
ła się przed Polską droga ku 
niepodległości.

„Oddajemy dziś cześć żołnier­
skiemu męstwu i ofierze krwi, 
złożonej w walce o wolność oj­
czyzny — mówił w Sejmie Ed­
ward Gierek. — Wdzięczną pa­
mięcią otaczamy tych, którzy 
organizowali polską administra­
cję, zakładali polskie szkoły i 
wyższe uczelnie. Uczucia ser­
deczne kierujemy ku radom 
delegatów robotniczych, które 
przewodziły ludowi pracują­
cemu w walce o wolność i jej 
postępową społeczną treść. Z 
szacunkiem wspominamy twór­
ców postępowego ustawodaw­
stwa, szlachetnych myślicieli, 
którzy rysowali wizję Polski 
wolnej i sprawiedliwej, ojczyz­
ny wszystkich Polaków, Polski 
szklanych domów i światłych 
ludzi”.

Niepodległość obudziła wiarę 
i nadzieję wszystkich Polaków. 
Wierzyli, że powstanie wolna, 
sprawiedliwa, silna i bezpiecz­
na Polska. Z głębokim wzrusze­
niem słuchałam słów sędziwe­
go posła Jerzego Ziętka, który 
mówił o długiej i trudnej dro­
dze do Polski, jaką musial 
przejść Śląsk, ten prastary, 
prapolski Śląsk. Gorzkie wspom­
nienia obudziły fragmenty wy­
stąpień: robotniczej posłanki 
Stanisławy Swiderskiej, która 
wspominała czasy bezrobocia w 
II Rzeczypospolitej, i posła Ja­
na Kędziory, działacza chłop­
skiego, który wspominał nędzę 
i niesprawiedliwość w przed- 
wrześniowej wsi polskiej.

Polityka kół rządzących w 
Polsce, zwłaszcza po przewro­
cie majowym nie zapewniła 
sprawiedliwości społecznej. Nie 
dla wszystkich niepodległa była 
matką.

Przedstawiciel młodzieży, po­
seł Stanisław Gabrielski okreś­
lił Polskę międzywojenną mia- 
nem „Rzeczypospolitej niespeł. 

tualnych i moralnych jej oby­
wateli. Chcemy być nowocześni 
na miarę potrzeb Rzeczypospo­
litej.

Żyjemy w państwie, które za­
interesowane jest nie tylko 
postępem materialnym lecz 
również duchowym. Siłą Pol­
ski jest jedność polityczno-mo- 
ralna Polaków, świadomość, że 
państwo jest naszym ńajwyż- 
szym dobrem, że ojczyzna —■ 
to zarówno podstawowe war­
tości narodowe jak i codzienna 
rzeczywistość pracy i życia na­
rodu organizowana przez pań­
stwo. Mówca wyraził pragnie­
nie młodego pokolenia Polski 
Ludowej godnego wypełnienia 
obywatelskich powinności wobec 
przyszłych pokoleń. Tak mło­
dzież pojmuje ciągłość wspólnej 
rzeczy, której na imię — Pol­
ska.

Zbigniew Czajkowski
bezp. „PAX”

Idea niepodległości — powie­
dział pos. Zbigniew Czajkow­
ski (bezp. „Pax”) — zrosła się 
z losami wielu pokoleń Pola­
ków, tych, którzy w imię 
szczytnych ideałów „Za waszą 
i nasza wolność” oddawali ży­
cie w rodzimych powstaniach i 
na obcych ziemiach oraz tych, 
którzy służyli jej swa myślą i 
działalnością polityczną.
Wskrzeszone w 1918 r. państwo 
polskie, mimo wielkiego wkła­
du Polaków w odbudowe pań­
stwowości. w organizacje o- 
światy i śmiałe, jak naówczas. 
koncepcie gospodarcze, nie 

nionych nadziei”. Bo choć II 
Rzeczpospolita uchwaliła pier­
wszą demokratyczną konstytu­
cję, choć miała postępowe u- 
stawodawstwo socjalne, choć 
doprowadziła do integracji 
dzielnie por ozbior owych, choć 
podjęła znaczne wysiłki dla roz­
woju niektórych gałęzi rodzime­
go przemysłu i zagospodarowa­
nia Bałtyku, choć zapisała się 
dobrze na polu kultury i oświa­
ty — wielki był w ojczyźnie 
rachunek krzywd.

I dopiero zespolenie sprawy 
narodowej i społecznej, wy- 
dźwignięeie ludzi pracy na po­
zycję rzeczywistych włodarzy 
ojczyzny, ucieleśnione w Mani­
feście Lipcowym sprawiło, że 
Polska stała się wspólna dla 
wszystkich. Sprawiedliwa i bez­
pieczna.

„Wracając pamięcią ku histo­
rycznym wydarzeniom — po­
wiedział Edward Gierek — na­

Posiedzenie komisji sejmowych
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Karol Małcużyński (bezp.). Ta­
deusz Holuj (PZPR), Ryszard 
Frelek (PZPR).

W dyskusji podkreślano zna­
czenie paktu dla kształtowania 
i rozwoju ochrony praw czło­
wieka we współczesnym świe­
cie.

Zwracano uwagę na wszech­
stronny i aktywny udział Pol­
ski w wypracowywaniu mię­
dzynarodowych uregulowań 
prawnych w tej dziedzinie, 
przy czym za przykład może 
tu posłużyć międzynarodowa 
konwencja w sprawie zapobie­
gania i karania zbrodni ludo-

Terenowa praca posła
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cja socjarstyczna rozwija się 
na szerokiej płaszczyźnie Fron­
tu Jedności Narodu, jako plat­
formy patriotycznego zespole­
nia wszy; tkich 'organizacji po­
litycznych i społecznych oraz 
wszystkich obywateli. Dlatego 
szczególną wagę przywiązujemy 
do doskonalenia treści i form 
działania FJN oraz związanych 
z nim innych ogniw i instytu­
cji demokracji socjalistycznej. 
Ich ważnym zadaniem jest 
kontrola wykonawczego aparatu 
państwowego, codzienna troska 
g to, aby jak najlepiej realizo­
wał swoje zadania. Dlatego 
przywiązujemy — tu u nas w 
Sejmie — tak wielkie znacze­
nie do stałego doskonalenia 
działalności wojewódzkich zes­
połów ptsfelskich”.

Nie gdzie indziej, a właśnie 
w terenie najlepiej dostrzec 
można, jak w praktyce wciela­
ne są w życie ustawy i uchwa­
ły podejmowane przez Sejm. 
Tutaj też najłatwiej jest ocenić 
sprawność i skuteczność dzia­
łania terenowej administracji. 
Wojewódzkie zespoły poselskie 
są też ważnym ogniwem sty­
mulującym demokratyczną dys­
kusję. Jak powiedział podczas 
spotkania przewodniczący sej­
mowej komisji mandatowo-re- 
gułaminowej, sekretarz KC 
Zdzisław 2andarowski — „im 
więcej obywateli będzie uczest­
niczyć w opracowaniu decyzji 
i ustaw sejmowych, tym sta­
nowione prawa będą bardziej 
trafne, mądre, przemyślane. Pu­
bliczna, powszechna dyskusja 
nad proponowanymi rozwiąza­
niami jest zarazem obligacją 
do powsztchnego współuczest­
nictwa w realizacji tych wspól­
nie ustalanych' decyzji. Po­
słowie Sejmu VII kadencji od­
byli do tej pory 15 tys. spot­
kań, w których uczestniczyło 
1.200 tys. wyborców. Wzięli u- 
dział w 7.700 dyżurach posel­
skich, przyjęli 50 tys. intere­
santów.

Nie ilością spotkań i dyżu­
rów mierzy się efekty pracy 
poselskiej w terenie, lecz prze­
de wszystkim trafnością podej­
mowanych potem w Sejmie de­
cyzji, znajomością opinii wy­
borców, wiedzą o ich dąże­
niach, troskach i postulatach. 
_. _ _ <rn» 

zdołało rozwikłać wewnętrz­
nych klasowych sprzeczności, 
ani wytrzymać naporu polity­
czno-militarnych wydarzeń.

Mówca wskazał, dalej, że na­
ród • nasz — za sprawa myśli 
politycznej polskiej lewicy, par­
tii klasy robotniczej — po wy­
zwoleniu podjął i realizuje w 
nowych granicach i w socjali­
stycznych-warunkach ustrojo­
wych program rozwoju kraju. 
Ustrój socjalistyczny nadał re­
alny kształt suwerenności ludu 
polskiego, zaś sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim umacnia po­
zycję Polski w świecie i bez­
pieczeństwo naszego państwa. 
Polska Ludowa, nawiązując do 
całej narodowej spuścizny, do 
źródeł narodowego rodowodu 
kultury, dokonała zasadniczych 
przeobrażeń w’ zakresie jej u- 
powszechnienia, włączania w 
nią — jako współtwórców — 
coraz szerszych kręgów społe­
cznych. W twórczości tej u- 
czestniczą uczeni, pisarze i ar­
tyści. inspirujący się także 
światopoglądem chrześcijań­
skim.

Przypominając istotna rolę, 
jaką Kościół katolicki odegrał 
w procesach rozwijających 
świadomość narodowa, zwłasz­
cza w latach rozbiorów, poseł 
stwierdził, że czas historyczny 
przewartościowuje współczes­
ny stosunek niepodległego pań­
stwa ludowego i Kościoła, do­
konuje przemian w stosunku 
Kościoła do świata. Kontynua­
cję zasad II Soboru Watykań­
skiego potwierdził w swych 
(DOKOŃCZENIE NA STR. ł> 

rody zadają sobie pytanie, co z 
doświadczeń przeszłości zabiera­
ją ze sobą w przyszłość. My, 
żyjący na rewolucyjnym styku 
dwu różnych epok historii pol­
skiej, bierzemy ze sobą dla na­
szych wnuków, utrwalamy i 
rozwijamy, przede wszystkim 
to, co nas określa, co czyni nas 
Polakami, całe nasze patriotycz­
ne i postępoloe dziedzictwo. Ale 
bierzemy też gorzki i bolesny 
ciężar historii oraz płynące zeń 
wnioski... Nade ■ wszystko bie­
rzemy ze sobą w przyszłość i 
pragniemy umacniać głębokie 
rozumienie racji państwa, pa­
triotyczną jedność narodu, bra­
terską przyjaźń z narodami so­
cjalistycznymi i szlachetną so­
lidarność ze wszystkimi we 
współczesnym świecie. komu 
bliska sprawa pokoju, wolności 
i sprawiedliwości”.

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

bójstwa. konwencja w sprawie 
likwidacji wszelkich form dys­
kryminacji rasowej, konwencja 
o niestosowaniu przedawnienia 
wobec zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości 
(której Polska była inicjato­
rem). konwencja o zwalczaniu 
i karaniu zbrodni apartheidu 
i inne wraz z najbardziej 
wszechstronnymi 1 namełniej- 
szvmi umowami międzynarodo­
wymi w dziedzinie praw czło­
wieka. jakie system ONZ wy­
pracował: międzynarodowym pa­
ktem praw obywatelskich i po­
litycznych oraz międzynarodo­
wym paktem praw ekonomicz­
nych, stołecznych i kultural­
nych.

Uznano, że sprawozdanie rzą­
du z realizacji przez Polskę 
paktu praw obywatelskich i 
politycznych właściwie 1 rzetel­
nie przedstawia stan rzeczy w 
tej dziedzinie. Ustawodawstwo 
polskie jest zgodne z literą i 
duchem tego paktu.

Podkreślano, że sprawozdanie 
rządu PRL prezentuje dorobek 
ponad trzydziestu lat starań o 
ukształtowanie w pełni nowo­
czesnego, socjalistycznego sy­
stemu prawnego, odgrywające­
go istotną rolę w procesie re­
alizacji praw człowieka.

Koncepcja praw człowieka 
znajdująca odzwierciedlenie w 
ustawodawstwie i praktyce Je­
go stosowania w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej gwaran­
towana jest przez stworzenie 
odpowiednich warunków spo­
łeczno-gospodarczych. Podle­
gający stałemu doskonaleniu 
polski system prawny ma na 
celu ochronę praw człowieka w 
sposób szerszy i głębszy niż to 
ujęto w paktach. Ta głęboko 
humanistyczna koncepcja praw 
człowieka ma swe źródła w 
najbardziej postępowych tra­
dycjach tysiącletniej historii 
Polski, w której tolerancja, 
poszanowanie wolności i samo­
stanowienia narodowego zaj­
mowały zawsze pierwszoplano­
we miejsce. Socjalistyczne us­
ta wodawstwo'PRL jest potwier­
dzeniem wysokiego poziomu 
polskiej kultury prawnej, /

Komisje postanowiły przed­
stawić sprawozdanie ze swych 
wspólnych obrad Prezydium 
Sejmu dla przekazania go Ra­
dzie Państwa PRL.

Komisje dały wyraz pełne­
mu poparciu dla polskiej ini­
cjatywy w ONZ zmierzającej do 
uchwalenia deklaracji o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju jako istotnego mię­
dzynarodowego instrumentu za­
pewnienia realizacji podstawo­
wego prawa ludzkości, naro­
dów i jednostek Jakim jest 
prawo do życia w pokoju.

Komisje wyraziły ter zado­
wolenie z faktu, że rząd PRL 
wystąpił w ONZ z inicjatywą 
uchwalenia konwencji o pra­
wach dziecka. Komisje zachęci­
ły rząd do podjęcia "wszelkich 
niezbędnych kroków, aby kon­
wencja ta została uchwalona 
w 1979 r.. który jest Międzyna­
rodowym Rokiem Dziecka.

... (PAP)

x
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Polska Rzeczpospolita Ludowa jest matką wszystkich Polaków, wszyscy są jej córkami
i synami, których jednaką otacza troską, którym daje prawa i nakłada obowiązki
Przemówienie Edwarda Gierka w Sejmie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
niezbędnym było powsta­
nie sprzyjającego układu 
sił na arenie międzynaro­
dowej. Pod koniec I wojny 
światowej układ taki pow­
stał przede wszystkim dzię­
ki zwycięstwu rosyjskich ro­
botników i chłopów nad 
wspólnym ciemiężcą — ca­
ratem. Rewolucja Paździer­
nikowa, tworząca historię 

Praca dla Ojczyzny

wyznacznikiem
Tylko w warunkach stwo­

rzonych przez zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej w 
Rosji i klęskę wojenną mo­
carstw centralnych, sprzę­
żoną z narastającą w 
Niemczech i w monarchii 
habsburskiej falą rewolu­
cyjną, mógł przynieść o- 
woce patriotyzm wszystkich 
poczynań i walk niepod­
ległościowych, mogły urze­
czywistnić się wyzwoleńcze 
dążenia naszego narodu.

Oddajmy dziś cześć żoł­
nierskiemu męstwu i ofie­
rze krwi, złożonej w walce 
o wolność ojczyzny. Wdzię­
czną pamięcią otaczamy 
tych, którzy organizowali 
polską administrację, za­
kładali polskie szkoły i wyż­
sze uczelnie. Uczucia ser­
deczne kierujemy ku radom 
delegatów robotniczych, 
które przewodziły ludowi 
pracującemu w walce o 
wolność i o jej postępową 
społeczną treść. Z szacun­
kiem wspominamy twórców 
postępowego ustawodaw­
stwa, szlachetnych myśli­
cieli, którzy rysowali wizję 
Polski wolnej i sprawiedli­
wej, ojczyzny wszystkich 
Polaków, Polski szklanych 
domów i światłych ludzi!

Trwała i nieprzemijająca 
jest zasługa wszystkich, któ­
rzy wytyczali drogi rozwoju 
nowej państwowości ku 
Bałtykowi, ku odwiecznie 
polskim ziemiom przez stu­
lecia germanizowanym, lu­
du Wielkopolski, którego 
zryw powstańczy przesądził 
o przynależności ziem nad 
Wartą i Notecią, mieszkań­
ców Warmii i Mazur, mas 
ludowych Śląska, które trzy­
krotnie z bronią w ręku po­
dejmowały walkę o powrót 
ziemi śląskiej do macie­
rzy.

Ze czcią wspominamy 
wielotysięczne rzesze Po­
laków — uczestników Re­
wolucji Październikowej, 
którzy walcząc ramię w ra­
mią z ludem Rosji o oba­
lenie caratu i stając męż­
nie do obrony młodej wła­
dzy radzieckiej, współtwo­
rzyli warunki odrodzenia 
Ojczyzny.

Obywatele posłowie!
Niepodległość wyzwoli­

ła ogromne zasoby patrio­
tyzmu, zapału, wiary i na­
dziei, była szansą zbudo­
wania mocnych fundamen­
tów narodowego bytu. Z 
żalem mówimy dzisiaj, po 
latach, że w większości 
szansa ta nie została nale­
życie wykorzystana w mię­
dzywojennym dwudziestole­
ciu.

Ustrój społeczny, struktu­
ra narodowościowa , i 
kształt terytorialny, w ja­
kich uformowało się po ro­
ku 1918 państwo polskie, 
nie sprzyjały przezwycięża­
niu historycznych opóźnień, 
zacofania i słabości, ani 
też uzyskaniu ustabilizo­
wanej pozycji międzynaro­
dowej. Sytuację pogarsza­
ła polityka kół rządzących, 
zwłaszcza w tzw. okresie 
pomajowym, antydemo­
kratyczna na wewnątrz i

wielka myśl Lenina, Inter- 
nacjonalistyczna polityka 
Rosji radzieckiej głoszącej 
i realizującej prawo narc- 
ru do samostanowienia, 
otwarły przed Polską dro­
gę ku niepodległości. Rząd 
Lenina pierwszy uznał bez 
zastrzeżeń prawo narodu 
polskiego do samostanowie­
nia o sobie, przekreślił za­
borcze traktaty.

patriotyzmu 
atyradziecka na zewnątrz, 
szukająca oparcia w ilu­
zorycznych sojuszach, nie­
zdolna do należytego wy­
korzystania możliwości roz­
wojowych kraju ani też do 
zapewnienia narodowi i 
państwu pokoju i bezpie­
czeństwa.

Są to prawdy niezbite, 
potwierdzone doświadcze­
niem i ugruntowane w 
świadomości narodu. Ale 
prawdą jest i to, że w tam­
tym okresie zostały zapo­
czątkowane, a w niektó­
rych dziedzinach zaawan­
sowane, przemiany o istot­
nym znaczeniu dia przysz­
łości. Rodziła się II Rze­
czpospolita w warunkach 
silnej radykalizacji mes, 
wielkiego przyboru idei i 
nadziei demokratycznych. 
Chociaż nie wywarły one 
decydującego wpływu na 
politykę państwa, znalazły 
jednakże wyraz w burźua- 
zyjno-demokratycznej kon­
stytucji i ustawodawstwie 
socjalnym, których zasady 
— acz ograniczone i często 
nie realizowane — stworzy­
ły punkt odniesienia dla 
walk społecznych i rozwo­
ju świadomości mas. Osią­
gnięto znaczny postęp w 
integracji dzielnic poroz- 
biorowych, podjęto wysiłki 
dla rozwoju niektórych ga­
łęzi rodzimego przemysłu i 
zagospodarowania wybrze­
ża Bałtyku, dla rozwoju oś­
wiaty i kultury. Kształtowa­
ła się ogólnopolska opinia 
publiczna.

Doniosłe znaczenie mia­
ły przemiany w świadomoś­
ci społecznej. Wszystkie 
klasy i warstwy społeczne, 
wszystkie ugrupowania po­
lityczne musiały określać 
swój punkt widzenia na po­
litykę państwową i formu­
łować w tym względzie 
swoje stanowisko. W kon­
frontacji tych stanowisk 
dojrzewała 1 świadomość 
klasy robotniczej, chłopów 
i inteligencji, patriotyzm 
młodego pokolenia wzbo­
gacał się o nowe treści i 
wypełniał się poczuciem 
odpowiedzialności za pań­
stwo i jego przyszłość.

Wybitny wkład do umac­
niania politycznej roli mas 
ludowych wniósł rewolu­
cyjny ruch robotniczy, Ko­
munistyczna Partia Polski i 
lewica Polskiej Partii So­
cjalistycznej, klasowe
związki zawodowe, a także 
radykalny nurt ruchu ludo­
wego, demokratyczne koła 
inteligencji, postępowe or­
ganizacje młodzieżowe, oś­
wiatowe i kulturalne.

Tym procesom zawdzię­
czać należy w dużej mie­
rze to, że kiedy przysyła 
godzina próby najwyższej, 
kiedy hordy hitlerowskich 
najeźdźców uderzyły na 
Polskę, wówczas naród 
polski mimo głębokich kla­
sowych sprzeczności i — 
jak mówił poeta — mimo 
wielkiego w ojczyźnie „ra­
chunku krzywd” dał przy­
kład jedności i męstwa, 
które niewiele mają sobie 
równych. Naród nasz nie 
załamał się pod ciężarem

Fot. CAF — ZagoździńsW

klęski. Walczył bohatersko i 
nieugięcie. Stworzył maso­
wy ruch oporu w okupo­
wanym kraju. Zapisał 
chlubne karty żołnierskie­
go męstwa na frontach II 
wojny światowej.

W tych tragicznych, prze­
łomowych latach postawę 
najszerszych rzesz społe­
czeństwa polskiego cecho­
wała z jednej strony bez­
kompromisowa wola walki 
z wrogiem, a z drugiej po­
wszechne choć wysoce 
zróżnicowane przeświad­
czenie o konieczności głę­
bokich zmian w strukturze 
i polityce przyszłego pań­
stwa polskiego. Ten stan 
świadomości społecznej 
stanowił punkt 'wyjścia dla 
analizy sytuacji, a następ­
nie dla platformy progra­
mowej, jaką przedstawiła 
narodowi lewica polska. 
Stąd wyrosła Polska Partia 
Robotnicza, kontynuatorka 
najlepszych tradycji pol­
skiego ruchu robotniczego, 
orędowniczka nierozerwal­
nego związania sprawy wy­
zwolenia narodowego z 
wyzwoleniem społecznym.

Głosząc i realizując ideę 
przyjaźni, braterstwa i so­
juszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, organizując
wspólną walkę z hitlerow­
skim wrogiem — Polska 
Partia Robotnicza wraz z 
innymi siłami lewicy pol­
skiej tworzyła przesłanki 
naszego udziału w zwycię­
stwie i w kształtowaniu po­
wojennego ładu w Europie 
i świecie. Te same idee le­
gły u podstaw utworzenia 
armii polskiej w ZSRR, któ­
ra u boku Armii Radziec­
kiej na najkrótszym i naj­
ważniejszym z bitewnych 
szlaków niosła wolność oj­
czyźnie.

Nasze wspólne i największe 
dobro

Wysoki Sej’mie!
Od 35 bez mała lat wy­

trwale, choć nie bez prze­
szkód i niepowodzeń budu­
jemy Polskę sprawiedliwą 
i bezpieczną, zasobną i 
kulturalną. Podejmując 
wielkie dzieło odrodzenia 
narodowego i obierając so­
cjalistyczną drogę rozwoju 
ukształtowaliśmy po nowe­
mu fundamentalne proble­
my ustrojowe i polityczne, 
otworzyliśmy realne pers­
pektywy rozwiązania żywot­
nych problemów naszego 
narodu.

Od półtora wieku naj­
światlejsze umysły i postę­
powe siły polityczne nie­
zmiennie głosiły, iż jedynie 
przez zespolenie sprawy 
narodowej i społecznej, 
przez wydźwignięcie ludu 
pracującego na pozycję 
rzeczywistego włodarza oj­
czyzny, Polska odrodzi się 
trwale ku niepodległości i 
rozwojowi. To. demokraty­
czne przesłanie, którego 
źródeł szukamy w kościusz­
kowskiej tradycji, a które­
go najpotężniejszym rzecz­
nikiem stała się klasa ro­
botnicza zespolona klaso­
wym sojuszem z chłopami 
i inteligencją, znalazło 
swoje ucieleśnienie w Ma­
nifeście Lipcowym w ro­
dzącej się Polsce Ludowej.

Od tego momentu jed­
ność społeczeństwa pol­
skiego uzyskała nową, mo­
cną podstawę. Stało się 
nią ludowe państwo. Wy­
rosła z walki z faszyzmem 
jedność ta nabrała nowe­
go blasku w pracy nad od­
budową kraju, nad zago­
spodarowaniem przywróco­
nych macierzy ziem północ­
nych i zachodnich, nad za­
gwarantowaniem Polsce 
trwałego bezpieczeństwa. 
Praca dla ojczyzny stała 
się podstawowym wyznacz­
nikiem patriotyzmu.

Schylmy dziś czoła 
przed tym pokoleniem Po­
laków, które bohatersko 
walczyło z niemieckim na­
jeźdźcą i położyło w tej 
walce niezmierzone ofiary, 
które podjęło trud podnie­
sienia kraju ze zgliszcz i 
ruin. Dokonania te pozo­
staną na zawsze w pante­
onie narodowej chwały!

Jeśli uzmysłowimy sobie 
sytuację naszego kraju je­
szcze 40 lat temu oraz o- 
grom późniejszych znisz­
czeń wojennych, jeśli przy­
mierzymy to do naszego 
współczesnego poziomu, do 
współczesnej dynamiki roz­
wojowej i skali produkcji, 
do obecnego miejsca w 
międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej, do o- 
becnego stanji material­
nych i kulturalnych warun­
ków życia, to uświadomimy 
sobie wielkość skoku cy­
wilizacyjnego, jakiego do­
konaliśmy pracą polskich 

rąk I umysłów, pracą wy­
zwoloną i zwielokrotnioną 
w swych efektach dzięki 
socjalizmowi.

Po I wojnie światowej 
wielką rolę odegrało samo 
pojawienie się naszego 
państwa na mapie polity­
cznej, obecnie w 34 lata 
po II wojnie światowej co­
raz mocniej liczy się obec­
ność Polski również na go­
spodarczej mapie świata. 
Rozwój przemysłu, górnic­
twa, transportu, upowsze­
chnienie oświaty, postęp 
nauki i techniki, rozkwit 
kultury tworzą w dziejach 
Polski nową jakość. Wyso­
ki jest autorytet międzyna­
rodowy naszego kraju, a 
jego bezpieczeństwo po 
raz pierwszy od kilku wie­
ków opiera się na mocnych 
i trwałych podstawach.

Mamy dziś prawo stwier­
dzić — naród nasz dobrze 
wykorzystuje szansę, jaką 
otworzyło przed nim wy­
zwolenie spod hitlerowskiej 
okupacji i wejście na dro­
gę socjalistycznego rozwo­
ju.

Chlubiąc się wszystkim, 
co osiągnęliśmy w budo­
waniu siły Polski, mamy ja­
sną świadomość zadań, 
które przed nami stoją i 
potrzeb, które oczekują 
zaspokojenia. U progu 
lat 70-tych opracowaliśmy 
wielki program rozwoju 
społeczno - gospodarczego. 
Twórczym, znojnym trudem 
całego narodu przeobraża­
my kraj, modernizujemy go­
spodarkę, zmierzamy kon­
sekwentnie do rozwiązania 
problemu mieszkaniowego i 
tworzenia nowoczesne/ go­
spodarki żywnościowej. 
Przedsięwzięcia te mają 
fundamentalne znaczenie 
dla teraźniejszości i przy­
szłości narodu polskiego.

Mimo wielkich osiągnięć 
naród nasz musi wciąż je­
szcze odrabiać skutki wie­
kowego zacofania, długo­
trwałego podziału i braku 
własnej państwowości, dra­
matycznie pogłębione przez 
okupację hitlerowską i 
straty wojenne. Wynikają 
stąd poważne zadania, 
zwłaszcza w dziedzinie in­
frastruktury komunikacyjnej, 
w zagospodarowaniu na­
szych rzek, przede wszyst­
kim Wisły, w wyrównywa­
niu odziedziczonych różnic 
i równomiernym rozwoju 
wszystkich regionów kraju. 
Wynikają stąd również 
wielkie zadania w kształto­
waniu świadomości społe­
cznej. Tradycyjne umiłowa­
nie ziemi ojczystej musimy 
stale wzbogacać o głębo­
kie rozumienie racji pań­
stwa i przekuwać w pow­
szechną gotowość kiero­
wania się na co dzień jego 
prawami i interesami.

Sprawą najważniejszą o- 
becnie jest wytrwała kon­
tynuacja podjętego dzieła, 
sprawne i zdecydowane 
doprowadzenie do końca 
programów rozwojowych. 
Wymaga to cierpliwości i 
zrozumienia, konsekwencji 
i dyscypliny, wymaga woli 
stawienia czoła trudnoś­
ciom i przezwyciężenia dys­
proporcji, jakie często ro­
dzi postęp.

Obywatele posłowie!
W gigantycznej pracy, w 

zmaganiu z trudnościami i 
oporami, jakie towarzyszą 
zawsze wielkim ludzkim 
przedsięwzięciom, a jedno­
cześnie w satysfakcji z no­
wego kształtu ojczyzny, w 
ciągu ostatnich dziesięcio­
leci zespalał się wokół 
wspólnych celów naród pol­
ski, dokonywał się proces 
kształtowania socjalistycz­
nego społeczeństwa, obej­
mujący wszystkich, którym 
leży na sercu dobro Pol­
ski, bez względu na dawne 
podziały społeczne czy po­
lityczne.

Z tej jedności moral no- 
politycznej społeczeństwa 
polskiego, wyrastającej z 
najlepszych niepodległo­
ściowych - i demokratycz­
nych tradycji, z bohater­
skiej walki z hitleryzmem, 
a okrzepłej w pracy dla 
Polski Ludowej zrodził się 
Front Jedności Narodu łą­
czący wszystkich patrio­
tów.

Jedność narodu — to po­
tężna, realna siła. Trzonem 
jej jest sojusz Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
ze Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym i Stronnic­
twem Demokratycznym, 
współdziałanie wszystkich 
środowisk społecznych w 
pracy dla socjalistycznej 
ojczyzny.

Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest matką wszyst­
kich Polaków. Wszyscy - 
niezależnie od przynależ­
ności partyjnej, zawodu i 
pochodzenia, wykształcenia 
czy stosunku do religii — 
są jej córkami i synami, 
których jednaką otacza 
troską, którym daje prawa 
i nakłada obowiązki. Po­
czucie patriotycznej jedno­
ści serc, myśli i czynu wszy­
stkich Polaków jest naszym 
wsoólnym i największym 
dobrem. Jej umacnianie to 
główny nakaz płynący z 
doświadczeń przeszłości, to 
główny warunek pomyślnej 
przyszłości naszego naro­
du.

Wysoka Izbo!
Polska Rzeczpospolita 

Ludowa pragnie rozwijać

Przyjdźmy 
Manifestu 
z nowym

Wysoka Izbo!
Wracając pamięcią ku 

historycznym wydarzeniom 
narody zadają sobie pyta­
nie, co z doświadczeń 
przeszłości zabierają ze 
sobą w przyszłość. My, źy- 
jący na rewolucyjnym sty­
ku dwu różnych epok hi­
storii polskiej, bierzemy ze 
sobą dla naszych wnuków, 
utrwalamy i rozwijamy, prze­
de wszystkim to, co nas 
określa, co czyni nas Po­
lakami, całe nasze patrio­
tyczne i postępowe dzie­
dzictwo. Ale bierzemy tak­
że • gorzki i bolesny ciężar 
historii oraz płynące zeń 
wnioski. Kontynuacją czyn­
ników siły i postępu a prze­
zwyciężeniem źródeł słabo­
ści jest Polska Ludowa, jej 
ustrój społeczny, jej awans 
cywilizacyjny i kulturalny, 
to wszystko, co naród o- 
siągnął w ostatnich trzy­
dziestu czterech latach.

Nade wszystko bierzemy 
ze sobą przyszłość i prag­
niemy umacniać głębokie 
rozumienie racji państwa, 
patriotyczną jedność naro­
du, braterską przyjaźń z 
narodami socjalistycznymi 
i szlachetną solidarność ze 
wszystkimi we współczes­
nym świecie, komu bliska 
sprawa pokoju, wolności i 
sprawiedliwości.

Fundamentem pokojowe­
go rozwoju Polski są jej 
niezawodne sojusze i jej 
siła materialna i duchowa. 
Budować i pomnażać tę si­
łę rzetelną, ofiarną pracą 
to najwyższy patriotyczny 
obowiązek.

W tym uroczystym dniu 
— Obywatele Posłowie — 
złóżmy wspólnie hołd na­
szemu narodowi, polskim 
robotnikom, rolnikom i in­
teligencji, kobietom i mło- 

przyjazne stosunki ze wszy­
stkimi narodami. Europy i 
świata. Taką też politykę 
prowadzi. Najwyższą rację 
państwową i najwyższy na­
rodowy nakaz widzimy w u- 
macnianiu przyjaźni, soju­
szu i współpracy z bratnim 
Związkiem Radzieckim, 
dzięki któremu Polska ura­
towała swoje istnienie, od­
niosła dziejowe zwycięstwo 
i znalazła niezawodne gwa­
rancje swego bezpie­
czeństwa, nienaruszalności 
swych granic i pokojowego 
rozwoju.

Doświadczenia całego 
sześćdziesięciolecia po­
twierdzają historyczną do­
niosłość sojuszu i współ­
pracy Polski z Krajem Rad 
dla obu naszych państw i 
dla pokoju w Europie. Bez­
cennym osiągnięciem Pol­
ski Ludowej jest to, że na 
wszystkich swych granicach 
ma przyjaciół i sojuszni­
ków, że swą obronność i 
bezpieczeństwo buduje we­
spół ze Związkiem Radziec­
kim i bratnimi krajami so­
cjalistycznymi.

Działanie na rzecz poko­
jowego współistnienia i 
pokojowej współprccy sta­
nowi niewzruszoną zasadę 
polityki naszego państwa. 
Temu służy m. in. nasza 
propozycja przedłożona na 
forum Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w spra­
wie wychowania dla poko­
ju. Cieszymy się, iż idea 
ta spotkała się ze zrozu­
mieniem jej znaczenia i 
szlachetnych intencji.

Lipcowego 
dorobkiem
dzieży, wszystkim polskim 
rodzinom, których trudem 
codziennym i serdeczną 
troską dźwiga się nasza 
ojczyzna. Pokłońmy się pro­
stym, mądrym ludziom, któ­
rzy są solą tej ziemi. Słu­
żyć ich dobru, wyrażać ich 
dążenia, organizować ich 
wysiłki - to nasza najwyż­
sza powinność!

Pozdrawiamy naszych ro­
daków na całym świecie. 
Uczucia i wysiłki wycho­
dźstwa polskiego przyczy­
niły się wydatnie do odzy­
skania niepodległości przed 
sześćdziesięciu laty i do 
zwycięstwa nad hitleryz­
mem. Jego obecna więź 
serdeczna z ziemią ojców 
stanowi nasze, wspólne na­
rodowe dobro.

Zwracamy się do wszyst­
kich obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
W 60-lecie niepodległości 
kierujemy do was serdecz­
ne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia, a jednocześ­
nie gorący apel. Przyjdźmy 
na 35-lecie Manifestu Lip­
cowego z nowym dorob­
kiem materialnym i ducho­
wym, z osiągnięciami przy­
noszącymi satysfakcję każ­
dej Polce i każdemu Pola­
kowi. Niechaj uczucia i 
wartości, które dzień dzi­
siejszy symbolizuje, będą 
na co dzień obecne w na­
szym życiu, w naszych my­
ślach i czynach; niech po­
budzają nas w pracy dla 
wspólnego dobra. Wytrwa­
le budujmy siłę naszej 
ojczyzny i pomyślność na­
szego narodu!
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Uroczyste posiedzenie Sejmu PRL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pierwszych wystąpieniach pa­
pież Jan Paweł II pierwszy w 
historii Kościoła papież-Polak.

Ryszard Wojna
PZPR

Słuszność polityki państwa hi­
storia sprawdza w sytuacjach 
krańcowych — wówczas gdy na­
ród i jego państwowa organiza­
cja zostają wystawione na trud­
ne i niebezpieczne próby — 
stwierdził pos. Ryszard Wojna 
(PZPR). We wrześniu 1939 r. mi­
mo bezgranicznego bohaterstwa 
polskiego żołnierza zasady, na 
których opierało się bezpieczeń­
stwo Polski, nie sprawdziły się.

Mówca przypomniał, źe sytua­
cja dla Polaków nie była wów­
czas, historycznie rzecz biorąc, 
nowa. Pierwszym bodaj czynni­
kiem uzasadniającym przed 

przeszło 11 wiekami potrzebę 
własnego państwa Polan była 
konieczność przeciwstawienia się 
niemieckiej ekspansji. Lata oku­
pacji hitlerowskiej, bezmiar 
zbrodni faszyzmu niemieckiego 
popełnionych na polskim naro­
dzie, nałożyły na tysiącletnie 
doświadczenia naszych stosun­
ków z Niemcami nową strasz­
ną w swej treści warstwę, któ­
ra tak głęboko zapadła w psy­
chikę polską, iż stała się częścią 
współczesnej polskiej świadomo­
ści. częścią naszej substancji na­
rodowej, elementem naszego o- 
kreślania się.

R. Wojna podkreślił, że in­
tegralną częścią wyciągniętych z 
historii wniosków jest funda­
mentalna zmiana warunków, na 
jakich kształtują się obecne sto­
sunki polsko-niemieckie. Z NRD 
— naszym sojusznikiem i przy­
jacielem — wiąże nas wspólna 
troska o pokój. Z RFN ułożyli­

śmy nasze stosunki na bazie u- 
kładu z grudnia 1970 r„ w któ­
rym państwo to uznało niena­
ruszalność naszej granicy na 
Odrze i Nysie teraz i w przysz­
łości. W trudnym i złożonym 
procesie normalizacji RFN 
współdziała z nami w dziele 
odpr^kenia i pokoju, którego za­
sady — wśród nich nienaruszal­
ność istniejących granic — o- 
kreślił Akt Końcowy KBWE.

System, o który opiera się 
bezpieczeństwo państwa i naro­
du — stwierdził mówca — to 
najważniejsza część składowa 
racji stanu. Prawdę tę powin­
niśmy umieć przekazać następ­
nej generacji jako najważniej­
szą.

Na zakończenie posiedzenia 
zabiera głos marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa.

— Dzisiejsze uroczyste posie­
dzenie Sejmu PRL — mówi 
marszałek — zwołane dla upa­

miętnienia 60 rocznicy odzyska­
nia niepodległości przez Polskę, 
dobiega końca.

W przemówieniu I sekretarza 
KC PZPR posła Edwarda Gier­
ka zawarte zostały przemyśle­
nia i wnioski bliskie sercu 
każdego Polaka i mocno zwią­
zane z dniem dzisiejszym naszej 
ojczyzny. Debata była tych 
stwierdzeń pełnym potwierdze­
niem.

Przed 60 laty spełnione zo­
stały niewygasające dążenia 
naszego narodu do niepodleg­
łości. Mogło to dokonać się je­
dynie w warunkach, jakie stwo­
rzyła Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa i jej 
wzniosłe idee.

Z odzyskaniem niepodległości 
lud pracujący wiązał nadzieje 
na sprawiedliwy ład społeczny, 
na ugruntowanie demokratycz­
nego systemu ustrojowego. Wie­
le przyczyn złożyło się wszakże 

na to, że słuszne racje i dąże­
nia ludzi pracy nie mogły wów­
czas zostać urzeczywistnione. 
Wywarły one jednak wpływ na 
świadomość polityczną i oby­
watelską narodu, na wzmocnie­
nie poczucia odpowiedzialności 
za własne państwo. Powstały 
w tamtym okresie wielkie dzie­
ła ludzkiej pracy i duże osiąg­
nięcia oświaty, kultury, które 
trwale weszły do dorobku Pol­
ski.

Z drugiej jednak strony szan­
se, które dała niepodległość, 
nie zostały należycie wykorzy­
stane.

W najtrudniejszym okresie o- 
kupacji Polska Partia Robotni­
cza konsekwentnie połączyła w 
swym programie sprawę wyz­
wolenia narodowego i społecz­
nego, wysuwając hasło szero­
kiego frontu narodowego i o- 
powiadając się za sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim.

Decydującym dokonaniem mi­
jającego 60-lecia stal się prze­
łom historyczny — narodziny 
Polski Ludowej, urzeczywistnia­
jącej nauki płynące z całych 
złożonych doświadczeń naszego 
narodu.

34-letni okres rozwoju Pol­
ski Ludowej wskazuje, że źród­
łem naszej siły jest jedność 
wszystkich Polaków skupionych 
wokół najważniejszych spraw 
narodu i państwa. Podstawą 
tej jedności jest współdziała­
nie przewodniej siły narodu — 
PZPR z ZSL i SD w ramach 
jednoczącego wszystkich Pola­
ków Frontu Jedności Narodu.

Obchodząc uroczyście roczni­
cę odzyskania niepodległości 
czynimy to w poczuciu więzi 
historycznej zespalającej dzieje 
naszego narodu, walkę i pracę 
kolejnych jego pokoleń.

Dzisiejsza uroczysta debata 
potwierdziła, że mamy solidnie 
zbudowany swój polski dom. Z 
naszymi socjalistycznymi sąsia­
dami stanowimy wspólnotę, 
której siła daje niezawodne 
gwarancje bezpieczeństwa i 
rozwoju.

Wkładamy wiele wysiłku w 
urządzanie naszego domu i 
jeszcze nie ze wszystkim upo­
raliśmy się. Nasza polska ro- 
dziha rośnie, rosną także jej 
ambicje. Dlatego musimy dalej 
doskonalić naszą pracę, aby 
wszystko w polskim domu do­
brze służyło jego mieszkańcom. 
Zdobędziemy się na najwyższy 
wysiłek, aby nasz ukochany 
dom, w tak wielkim trudzie 
budowany, był zawsze bezpiecz­
ny, dostatni i radosny na mia­
rę marzeń pokoleń Polaków 
walczących o niepodległość i 
postęp swojej ojczyzny. (PAP)

Konsultacja „Życia" 
przy telefonie 250-205

Handel — „Życie" — Przemyśl

Co zagra na półkach?
Za modernizacją produkcji — nowoczesna sprzedażSami dla siebie

(P) Tematem naszej najbliższej konsultacji „Życia” pn. „SAMI 
DLA SIEBIE”, w środę, 8 listopada, w godz. 16—17, przy 
TELEFONIE 250-205, będą sprawy mieszkańców osiedli. Będzie 
więc mowa o pracy samorządów, o możliwościach współgospo* 
darzenia w osiedlach, o udziale i pomocy lokatorów w rozwią­
zywaniu, czy też łagodzeniu różnorodnych, niełatwych proble­
mów z dziedziny gospodarki mieszkaniowej i komunalnej, usług 
i handlu, opieki nad dziećmi i osobami starszymi, a także o 
kształtowaniu życzliwych, sąsiedzkich więzi między ludźmi.

W środowej rozmowie z Czytelnikami udział wezmą: dyrek­
tor Biura Prezydialnego Kancelarii Rady Państwa. JERZY 
BREITKOPF, dyrektor departamentu gospodarki mieszkaniowej 
w Ministerstwie Administracji, Gospodarki Terenowej i 
Ozhronv Środowiska, TADEUSZ RUSZCZYNSKI. kierownik ze­
społu do spraw samorządu mieszkańców i współdziałania z ra­
dami narodowymi Sekretariatu Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. KRYSTYNA SIBILSKA-STELMASZCZYK, 
przewodnicząca komisji społeczno-wychowawczej Komitetu 
Osiedlowego nr 13 na Sadybie, ANNA MACHALICA oraz prze- 
wodniczaev Komitetu Osiedlowego nr 2 w Śródmieściu, ADAM 
GROMEK.

A więc 8 listopada, w godz. 16—17, spotykamy się przr tele­
fonie 250-205 na kpnsultacji „Życia” pod hasłem: „SAMI DLA 
SIEBIE”.

Zapraszamy też do wcześniejszego nadsyłania pytań dotvczą- 
cych spraw związanych z działalnością samorządu mieszkań­
ców w osiedlach. Pytania te można kierować do redakcji pod 
adresem: „Życie Warszawy”, 00-624 Warszawa, Marszałkowska 
3/5, z dopiskiem na kopercie „SAMI DLA SIEBIE.”

Wykańczanie wnętrz ★ Przygotowanie do montażu 
urządzeń kuchni i pralni ★ Upiększanie terenu 
Na budowie Centrum Zdrowia Dziecka 

Informacja własna
(A) Na budowie Centrum 

Zdrowia Dziecka dobiegają 
końca prace wykończeniowe. 
Przygotowuje się do zagospo­
darowania zespół sal opera­
cyjnych i rentgena. Tutaj 
właśnie występuje największa 
koncentracja robót. W trakcie 
wykańczania wnętrz uległa 
zmianie dokumentacja. Zasto­
sowano bardziej nowoczesne' 
rozwiązania odnośnie przy­
szłej funkcjonalności sal i 
rozmieszczenia aparatury. Nie 
zmieniło to jednak terminów 
przekazania obiektu i budo-

Nadal ciepła 
mglista jesień

Informacja własna
(P) Pierwsza dekada listopa­

da mija pod znakiem ciepłej, 
choć mglistej jesieni. W ponie- 
działe.: najcieplej było na wy­
brzeżu zachodnim. W Szczeci­
nie i Swinoujśńu tertnometry 
wskazywały 12 st. Najchłodniej 
było w Łodzi, zaledwie 6 st. W 
tym $amym czasie w Warsza­
wie notowano 9 st. W górach 
ciepło: na Kasprowym Wierchu 
i na Sr.ieżce 5 st. Zalegajaca 
jeszcze ubiegłej doby pokrywa 
śnieżna na Kasprowvm (28 cm) 
szybko topnieje. Chłodniej bv- 
ło natomiast u podnóża Tatr. W 
samym Zakopanem termometry 
wskazywały 3 st.

Na najbliższe pięć dni sy­
noptycy z Instytutu Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej nie 
przewidują większych zmian na 
mapach pogody. W dalszym cią­
gu będziemy mieć łagodna, cie­
pła jesień. Zachmurzenie bedzie 
duże z rozpogodzeniami. Okre­
sami niewielkie opady deszczu 
lub mżawki W nocv i rano 
mgły i zamglenia, zwłaszcza na 
południu kraju.

Tenaporatura maksymalna w 
ciągu dnia od 6 do 11 st., lo­
kalnie na zachodzie i południu 
może być wvfc?za. W nocv i nad 
ranem mogą wystąpić lokalne 
przymrozki, (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
duże. Początkowo słabe opady 
mżawki. W ciągu dnia możliwe 
'■labę lub większe przejaśnienia. 
Temp. maks, w dzień 10 st.

(PAP)
KALENDARIUM

• Wtorek jest 311 dniem 1978 
r. Do końca roku pozostało 54 
dni, w tym 44 dni robocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.41, a zajdzie o godz. 15.57. 
Wschód Księżyca godz. 12.40, za­
chód godz. 22.44. Wtorek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia w 
roku o 7 godzin i 32 minuty.

4 Imieniny obchodzą: Anto­
ni i Florentyn.

(j.l.) 

wlani teraz intensywnie nad­
rabiają zaległości.

Minister budownictwa skiero­
wał, ze zjednoczeń budowla­
nych z terenu całego kraju, na 
budowę Centrum rzemieślników 
do układania glazury, którzy 
pomagają w szybkim realizowa­
niu planowych zadań. W zespo­
le sal operacyjnych występuje 
duża ilość skomplikowanych in­
stalacji, powodujących często 
wzajemne kolizje, które trzeba 
usuwać, zachowując jak naj­
wyższą jakość wykonania robót.

W bloku łóżkowym, najwyż­
szym ^-kondygnacyjnym bu­
dynku Centrum, kończy się już 
układać elewacje zewnętrzne. 
Elewacje te przysparzają nie­
mało kłopotów budowlanym, a 
to z powodu nierytmicznego do­
starczania przez producenta, 
wytwórnię „Mostostal” w Za­
brzu, aluminiowych elementów 
układanych na ścianach w de­
koracyjną kompozycję. W blo­
ku łóżkowym prowadzi się rów­
nież roboty wykończeniowe i to 
łącznie z wystrojem meblarskim 
czyli układaniem boazerii prze­
de wszystkim dębowej.

Wszystkie wykańczane obec­
nie budynki Centrum Zdrowia 
Dziecka są ogrzewane. Działa 
centralne ogrzewanie w pawilo­
nie apteki, kuchni ze stołówką, 
pralni i zapleczu socjalnym. W 
czasie naszej wizyty na budo­
wie. przygotowywano właśnie 
pomieszczenia kuchni i pralni, 
do wejścia na ten teren wyko­
nawców zagranicznych, przed­
stawicieli firm zachodnich, któ­
rzy będą montować urządzenia 
kuchenne i pralnicze.

Na ukończeniu jest również 
montaż kotłowni pary techno­
logicznej, a budowlani z War­
mińskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, generalni wyko­
nawcy robót, prowadzą prace 
przy budowie osiedla mieszka­
niowego dla pracowników Cen­
trum i jeszcze w tym miesiącu 
Drzystapią do budowy hotelu 
dla pielęgniarek, na placu prze­
kazanym przez inwestora, w 
październiku br. Myśli się rów­
nież o uporządkowaniu i uoięk- 
szeniu terenu okalającego Szpi- 
tal-Pomnik. W listopadzie pra­
cownicy z Miejskiego Przedsię­
biorstwa Robót Ogrodniczych 
przvstapia do sadzenia drzew 
i krzewów.

(ewd)

Tragedia w Gołkowie

Dwoje dzieci
śmiertelnie zaczadzonych

Informacja własna
(P) Jak podaje Stołeczna Ko­

menda Straży Pożarnych, 6,bm. 
do tragedii doszło w Gołkowie 
k. Piaseczna. W domu przy ul. 
Zielonej 7 dzieci bawiąc się 
zapałkami spowodowały pożar 
mieszkania.

Śmiertelnemu zaczadzeniu u- 
legli 4-letni Tomasz i 3-letni An­
drzej Królikowscy. (CAD)

(A) Historia z telewizorami, których handel zamówił w IV 
kwartale 100 tys. sztuk mniej jest najlepszym przykładem jak 
bardzo mylą się ci, którzy uważają, że nasz rynek może wchło­
nąć każdą ilość każdego dobrego towaru i po każdej cenie. W 
wielu branżach przemysłowych okazuje się, jak szybko sytuacja 
może ulec zmianie, jeśli nastąpi odczuwalne zwiększenie dostaw.

W przemyśle maszynowym 
takim klasycznym przykładem 
może być branża sprzętu oś­
wietleniowego. Okazało się, że 
oferta żyrandoli i opraw nie 
może być wykorzystana przez 
handel, i to nie dlatego że 
wzory są kiepskie lub że tych 
wyrobów więcej by nie sprze­
dano. Po prostu przepustowość 
naszego handlu jest w tej 
dziedzinie ograniczona.

Przemysł oświetleniowy za­
czyna więc rozwijać własne 
sklepy, przy czym mhja to być 
placówki handlowe z prawdzi­
wego zdarzenia, w których mo­
żna będzie przedstawić pełny 
wybór produktów. Tą samą dro­
ga zamierza kroczyć Zjednocze­
nie Przemysłu Elektronicznego 
„Unitra-Dom”, gdyż również o- 
kazuje się. że mało jest lokali 
sklepowych w kraju, w którym 
można by zaprezentować na­
bywcom pełną ofertę producen­
tów sprzętu elektronicznego. 
Przecież tak niedawno narzeka­
no na zbyt skromny udział od­
biorników stereofonicznych. 
Przez lata całe przedstawiano 
różne przyczyny uniemożliwia­
jące zwiększenie podaży. I oto 
obecnie kiedy przemysł zaczął 
wreszcie produkcję zestawów 
stereofonicznych na większą 
skalę, handel zmniejszył zatx>- 
trzebowanie na przyszły rok o 
50 tys. sztuk w stosunku do o- 
ferty fabryk. Rzecz jasna moż­
na było pójść po linii najmniej­
szego oporu i ograniczyć pro­
dukcję. Jednakże okazałoby się 
szybko, że znowu powstałaby 
na rynku luka. Przemvsł chce 
więc utrzymać produkcję, przy 
tym znowu okazuje się. że dob- 
rv wyrób nie przysparza kłopo­
tów, gdyż jeśli nie chca hand­
lowcy w kraju, można rozwinąć

„Braterstwo radziecko-polskie 
— urzeczywistnieniem idei Lenina” 
Wystawa w Warszawie

(P) W Domu Radzieckiej 
Nauki i Kultury w Warszawie 
otwarto 7 bm. wystawę pn. 
„Braterstwo radziecko-polskie — 
urzeczywistnieniem idei Leni­
na”, zorganizowaną z okazji 61 
rocznicy zwycięstwa Wielkie) 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i 60 rocznicy od­
zyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Przedstawione na wystawie 
fotografie, dokumenty i mate­
riały pochodzą ze zbiorów Cen­
tralnego Muzeum Włodzimierza 
Lenina w Moskwie i Muzeum 
Lenina w Warszawie.

Ekspozycja ukazuje genezę i 
obecny stan nierozerwalnych 
więzów przyjaźni 1 braterstwa 
łączących oba nasze narody i 
kraje. Pośród fotokopii aktów 
prawnych wydanych przez wła­
dne rewolucyjne: Dekret o Zie­
mi, Dekret o Pokoju, Deklara­
cja Praw Narodów Rosji oraz 
Dekret Radv Komisarzy Ludo­
wych z 29.8.1918 r„ w którym 
proletariacka Rosja anuluje 
m. in. traktaty rozbiorowe. 
Wiele zdjęć i dokumentów po­
święconych jest okresowi mię­
dzywojennemu.

Kolejny dział ukazuje wkład 
ZSRR w rozgromienie hitlerow­
skich Niemiec. Znajdują się tu 
także zdjęcia obrazujące wspól­
ną walkę żołnierzy radzieckich 
i polskich.

W otwarciu ekspozycji u- 
czestniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier, przewodniczący ZG TPP-R 
Jan Szydlak oraz kierownicy 
wydziałów KC PZPR: pracy 
ideowo-wychowawczej — Jerzy 
Muszyński I kultury — Bogdan 
Gawroński.

W uroczystości wziął udział 
członek KC KPZR, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Białoruskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej 
Iwan Polakow. Obecny był am­
basador ZSRR w naszym kraju 
Borys Aristow. (PAP) 

eksport. Jest to jednak przy­
kład, który świadczy o tym, że 
zaczyna się wyraźnie zmieniać 
sytuacja na rynku i że w ślad 
za nowymi realiami muszą na­
dążać nie tylko producenci, lecz 
także formy sprzedaży, rozwój 
sieci sklepów a także, że potrzeb­
ne są bardziej pogłębione bada­
nia tego czego naprawdę chce 
klient.

Zmienić się muszą także wza- 
iemne stosunki między produk­
cją a handlem. Interes nabyw­
cy i interes ogólny musi zwy­
ciężyć wobec partykular^zmów. 
Znamienne np., że solidniej prze­
prowadzone kontrole reklamacji 
zgłaszanych przy sprzedaży 
sprzętu „Unitęy” doprowadziły 
do radykalnych zmian. Sprzęt ja­
kościowo jest taki sam, ale re­
klamacje w handlu spadły o po­
łowę. Powinno to zmusić nie 
tylko do ogólniejszych refleksji, 
lecz także do doskonalenia orga­
nizacji sprzedaży. Cała ta sfera 
związana z drogą produktu mię­
dzy zakładem a klientem też 
musi nadążać za przemianami w 
produkcji. Nie zawsze zdajemy 
sobie sprawę z tego jak miliar­
dy złotych wyłożone na roz­
budowę naszej elektroniki wpły­
nąć muszą na zmianę sytuacji.

W ciągu ostatnich 5 lat pro­
dukcja wyrobów rynkowych tej 
dziedziny zwiększyła sie 2,5 ra- 
za. Po to, by uzmysłowić sobie 
co to znaczy, wystarczy stwier­
dzić. że w tych właśnie latach 
wykonano 34 proc, wszystkich 
wyprodukowanych w Polsce po 
wojnie radioodbiorników. -84 
proc, magnetofonów i 43 proc, 
gramofonów.

Te liczby świadczą o postępie 
ilościowym który doprowadzić 
musi stosunkowo szybko do za­
spokojenia popytu i pełnego na­
sycenia rynku sprzętem, na któ­
ry dziś się jeszcze poluje. Jed­
nakże zgodnie z powiedzonkiem, 
że apetyt wzrasta w miarę je­
dzenia. również popyt na no­
woczesny sprzęt audiowizualny 
bedzie się wzmagał w miarę o- 
gólnego postępu cywilizacyjne­
go. rosnących wymagań odbior­
ców a także oferty przemysłu. 
I dlatego też warto wspomnieć 
o pewnych zmianach struktural­
nych będących wynikiem mo­
dernizacji przemysłu. Dziś — jak 
twierdza kierownicy Zjednocze­
nia „Unitra-Dom” nie ma ani 
jednego wyrobu o rozwiązaniu 
technicznym z lat 1970—1972. 
Wiele wyrobów przeszło nato­
miast w tym czasie dwukrotną a 
nawet trzykrotna modernizację. 
Czasem lepsze jest wrogiem do­
brego. Być może w niektórych 
sprawach zmiany, zwłaszcza je­
śli nie dotyczyły istoty .walorów 
sprzętu, były być może zbyt da­
leko posunięte. Nabywcy woleli- 
by może mniejszy wachlarz, ale 
większe serie. W sumie jednak 
konfrontacja na rynkach zagra­
nicznych też świadczy zarówno 
o awansie naszego przemysłu jak 
i o skali zadań.

Wiąża się one nie tylko z u- 
ruchomieniem produkcji odbior­
nika telewizji kolorowej, o czym 
zresztą pisze się najwięcej, ale 
z systematycznym postępem 
także w innych dziedzinach. Ta­
kim zasadniczym zadaniem jest 
poprawa wierności odtwarzania 
sprzętu radiofonicznego. Prze­
mysł nastawił się dlatego na 
dalszy wzrost udziału wyrobów 
wyższych klas w wersjach ste­
reofonicznych. Dla potrzeb klien­
tów zmotoryzowanych istotne 
bedzie podjęcie produkcji od­
biorników samochodowych z od­
twarzaczem kasetowym w wer­
sjach mono- i stereofonicznych. 
W tym roku wszedł do produk­
cji taki odtwarzacz przystosowa­
ny do współpracy z każdym od­
biornikiem samochodowym wy­
posażonym w gniazdo magneto­
fonowe.

Duże zainteresowanie bardziej 
zamożnej klienteli wzbudzą ze­
stawy budowane w postaci wież 
składających się z różnych seg­
mentów zawierających różnego 
rodzaju wysokiej klasy urządze­
nia, które można będzie komple­
tować. Rozwinie się także pro­
dukcja magnetofonów, jako że 
nasz przemysł elektroniczny na­
leży dziś do liczących się i wię­
kszych w Europie producentów. 
Szczególnie intensywny jest roz­
wój magnetofonów kasetowych, 
pojawi się coraz więcej wersji 

przeznaczonych do odbioru ste­
reofonicznego czterościeżkowych. 
Uzyskany już postęp umożliwi 
poprawę wierności rejestracji i 
odtwarzania.

Natomiast gramofony i 
wzmacniacze będą wytwarzane 
z myślą o dwóch grupach od­
biorców. Młodzież poszukuje bo­
wiem tanich urządzeń głównie 
dla odtwarzania muzyki rozr.yw- 
kowo-tanecznej, natomiast rośnie 
także grupa zwolenników sprzę­
tu umożliwiającego jak najbar­
dziej wierne odtwarzanie muzy­
ki symfonicznej lub jazzowej.

W przyszłym roku wartość 
sprzedaży tego sprzętu zwięk­
szy sie o blisko 12 proc. W tym 
roku planowana wartość pro­
dukcji i sprzedaży zjednoczenia 
„Unitra-Dom” ma wynieść 25 
mid zł. Rzecz w tym. bv dalsze­
mu zwiększaniu wartości towa­
rzyszył dostatecznie odczuwalny 
wysiłek nad poprawa jakości. 
Potrzebna jest jednak także tro­
ska o to. by trud producentów 
nie został zmarnowany wów­
czas, kiedy produkt przecho­
dzi po wyboistej drodze do 
odbiorcy. Chodzi więc o spraw­
ny, staranny transport, o uczci­
wa sprzedaż i o szybko reagu­
jący na potrzeby serwis usługo­
wy. W każdym razie zanosi się 
na to. źe luki na pólkach mogą 
być wT tej dziedzinie zapełnione 
szybciej niż mogliśmy oczekiwać 
jeszcze parę lat temu. (Ch)

(P) Odpowiada: druhna Kry­
styna Kowalska, komendantka 
Szczepu 227 WDHSPS w Zespo­
le Szkól Zawodowych Nr 11 w 
Warszawie.

— Zespól szkół, w którym 
pracuje pani jako nauczycielka 
i jednocześnie prowadzi szczep 
harcerski, został uznany za naj­
lepszy spośród szkól stołecznych 
należących do Klubu Otwartych 
Szkół. W wyróżnieniu tym duża 
jest chyba zasługa tutejszych 
harcerzy?

— Nagrodę tę otrzymał nasz 
zespół za intensywną pracę wy­
chowawczą i pozalekcyjną, a 
ponieważ harcerstwo również od­
grywa ważne role wychowawcze 
i prowadzi interesujące zajęcia 
w czasie wolnym młodzieży, tak­
że dla uczniów nie należących 
do organizacji, więc sądzę, że 
również nasz szczep przyczynił 
się do tego sukcesu. W ub. roku 
szkolnym np. przy szczepie roz­
poczęły działalność klub wiedzy 
społeczno-politycznej i klub fo­
tograficzny, a w br. — arty­
styczny i turystyczny. Do klu­
bów tych coraz chętniej przy­
chodzą uczniowie nie należący

19-23X1 w Warszawie 
międzynarodowe forum 
związkowców - metalowców 
i hutników

(P) Największej polskiej or­
ganizacji związkowej — zrze­
szającemu 1,3 min członków 
Związkowi Zawodowemu Meta­
lowców powierzona została or­
ganizacja VIII Międzynarodo­
wej Konferencji Związków Za­
wodowych Metalowców i Hut­
ników. która od 19 do 23 listo­
pada br. obradować będzie w 
Warszawie w salach Pałacu 
Kultury i Nauki. W konferen­
cji przewidziany jest udział 
ponad. 300 delegatów z 86 kra­
jów świata.

Celem VIH Międzynarodowej 
Konferencji Zw. Zawodowych 
Metalowców i Hutników jest 
przedyskutowanie najpilniej­
szych zadań stojących przed 
ruchem zawodowym w przemy­
śle metalowym w związku ze 
skutkami pogłębiającego się 
kryzysu w święcie kapitalisty­
cznym i wzrostem supremacji 
korporacji ponadnarodowych.

i (PAP)

Moje dziecko, gdy dorośnie

Szkoło, dbaj o zdrowie!
(A) Sprawa, którą chcę poru­

szyć jest może nietypowa. 
Myśląc bowiem o przyszłości 
mego syna — myślę przede 
wszystkim o tym, żeby wy­
rósł na zdrowego, pełnospra­
wnego fizycznie człowieka. 
Nie są mi, rzecz jasna, obo­
jętne inne kwestie związane 
z jego przyszłością, takie, jak 
znalezienie zawodu najbar­
dziej odpowiadającego jego 
zdolnościom i zamiłowaniom, 
udane małżeństwo czy wresz­
cie osiągnięcie pozycji w spo­
łeczeństwie zapewniającej mu 
ludzki szacunek i życzliwość.

Dlaczego jednak stawiam 
głównie na zdrowie? Chyba 
..dzięki” własnym, niedobrym 
doświadczeniom. Byłem dziec­
kiem dość wątłym, takim chu- 
chrakiem. który od najmłod­
szych lat obrywał od silniej-

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

(P) Przewodnicząc?/ Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 6 bm. na audiencji po­
żegnalnej dziekana korpusu 
dyplomatycznego, ambasadora 
Algierskiej Republiki Ludowo- 
-Demo-kratycznej w Polsce Ali 
Abdallaoui. (PAP)

Najlepsi 
w klubie 

otwartych szkół

do harcerstwa, uczestniczą też 
w naszych biwakach, rajdach, 
pracach społecznych. Bardzo to 
cieszy, bo dowodzi coraz lepszej 
pracy młodego przecież szczepu.

— Jak wiadomo, harcerstwo 
w wielkomiejskich szkołach po­
nadpodstawowych napotyka wie­
le obiektywnych trudności w 
organizowaniu swoich zajęć. Ot 
choćby, kiedy je urządzać, skoro 
uczniowie kończą lekcje o róż­
nych porach i tracą sporo czasu 
na powrót do odległego często 
miejsca zamieszkania, a także 
— jak je organizować, skoro 
wielkie miasto dostarcza dużo 
możliwości atrakcyjnego spędza­
nia czasu wolnego. Jak poradzo­
no sobie z tymi problemami w 
tutejszym szczepie?

— Myślę, że wszystko zależy 
od atmosfery, w jakiej pracuje 
szczep, od zrozumienia ze stro­
ny dyrekcji szkół i przychylności 
grona pedagogicznego. W na­
szym Zespole Szkół Zawodo­
wych, atmosfera ta jest bardzo 
życzliwa, ale muszę powiedzieć, 
że stała się taką w ciągu 2 o- 
statnich lat, i że to harcerze 
sami na nią zapracowali. Po 
prostu, zaczęli robić wiele cie­
kawych rzeczy, na swoje impre­
zy zapraszali nauczycieli, rodzi­
ców i kolegów, zadbali o infor­
mację o swoich przedsięwzię­
ciach na terenie szkoły. Dzisiaj 
w skład szczepu wchodzi 5 dru­
żyn, być może przybędzie nam 
jeszcze jedna, wodniacka. Jest 
w nich 150 harcerzy, przy czym 
jest to młodzież aktywna, fak­
tycznie pracująca, a nie biernie 
należąca do ZHP. Jako komen­
dantce szczepu, milo mi dzisiaj 
słyszeć od kolegów nauczycieli, 
że zmiana stylu pracy naszych 
harcerzy jest bardzo wyraźna. 
To zachęca do dalszych starań 
nad tworzeniem tradycji szcze­
pu.

— Pominęła Pani, przez skrom­
ność zapewne, ważną rolę o- 
piekuna szczepu, a przecież od 
niego głównie zależy zaintere­
sowanie młodzieży pracą w har­
cerstwie?

— Wydaje mi się. źe wiele 
zależy od jego umiejętności po­
rozumienia się z młodzieżą, i 
od tego, ile czasu może poświę­
cić pracy z harcerzami. Przed 
2 laty, gdy obejmowałam opiekę 
nad harcerzami w szkołach na­
szego zespołu, postanowiliśmy 
wspólnie, że będziemy mieli do­
bry szczep i myślę dziś, że nam 
się to uda.

Rozmawiała: REM 

szych kolegów. Rodzice boleli 
nad tym, ale zarazem pokładali 
całą nadzieje w szkole, a ści- 
śLe mówiąc — w lekcjach wy­
chowania fizycznego, które po­
mogą z upływem czasu przeo­
brazić delikatnej konstrukcji 
dziecko w zdrowego, o normal­
nej kondycji chłopca. Nadzieje 
te nie znalazły jednak potwier­
dzenia w praktyce. Również na 
lekcjach gimnastyki byłem 
niedostrzegany przez nauczycie­
la tego przedmiotu. A prym 
wiedli znów d najsilniejsi z 
całej klasy, od których obry­
wałem na wszystkich przer­
wach, a w których specjalista 
wychowania fizycznego upatry­
wał czołówkę reprezentacji 
szkoły. I tak było przez wszyst­
kie lata szkolne.

Starałem się nadrobić te nie­
dostatki sam, ćwiczyłem wy­
trwale w wolnych chwilach, 
ale mimo wszystko nie udało mi 
sie osiągnąć kondycji fizycznej, 
o jakiej marzyłem. I konsek­
wencje tego ponoszę do dziś. 
Tyle — żeby wyjaśnić, dlaczego 
ta kwestia jest dla mnie tak 
ogromnie ważna.

Kiedy mój syn poszedł w tym 
roku do szkoły i otrzymał kom­
plet nowych książek, z ogrom­
nym zainteresowaniem wziąłem 
do ręki podręcznik wychowania 
fizycznego, którego — jak długa 
historia szkoły — jeszcze nigdy 
chyba nie wydawano. Lektura 
pochłonęła mnie bez reszty. 
Książka jest bowiem niezwykle 
atrakcyjna, bogato ilustrowana, 
a to dla maluchów ■ważne, i po­
przez popularne postaci Bolka 
i Lolka zaznaiartńa dzieci z 
różnymi ćwiczeniami. Ponadto 
podaje zestawy ćwiczeń, które 
dziecko może znakomicie wy­
konywać poza szkołą: w domu 
czy na podwórku. Ogromnie się 
cieszę, że wreszcie do tego 
przedmiotu zaczyna się przy­
wiązywać należyta wagę. W dal­
szym ciągu jednak nurtuje mnie 
pytanie, czy lekcje wychowa­
nia fizycznego będą obecnie wy­
glądały zupełnie inaczej niż to 
było dawniej. Czy w ćwicze­
niach będą uczestniczyć wszyscy 
bez wyjątku uczniowie i czy 
nauczyciel wychowania fizycz­
nego będzie zwracał uwagę tak­
że na niedostatki, jak np. wa­
da postawy czy płaskostopie i 
stosował indywidualne ćwicze­
nia korekcyjne. Bo chyba tak 
powinna wyglądać lekcja wy­
chowania fizycznego w nowo­
czesnej szkole, a dziesięciolat­
ka już w samym założeniu ma 
być przecież szkołą prawdziwie 
nowoczesną.

Nie muszę chyba nikogo prze­
konywać, że kwestia zdrowia 
młodego pokolenia powinna być 
sprawa najważniejszą dla ca­
łego społeczeństwa. Zdrowy 
człowiek lepiej i wydajniej pra­
cuje, daje z siebie więcej naj­
bliższemu otoczeniu, uczestniczy 
czynnie w życiu swego kraju, 
stara się przeobrażać rzeczywi­
stość, ulepseając ją, wnosząc 
do niej coś nowego, twórczego.

Dlatego od zreformowanej po­
wszechnej szkoły średniej ocze­
kuję przede wszystkim, że za­
pewni dzieciom i młodzieży ta­
ki program zajęć fizycznych, 
który przyczyni się do wycho­
wania sprawnych. zdrowych, 
pełnowartościowych obywateli.

ROMAN CZYŻEWSKI 
Poznań

„Mała Ziemia” i .Odrodzenie" 
Ukazały się wspomnienia 
Leonida Breżniewa

(P) „Mała Ziemia” i „Odro­
dzenie” — to tytuły wspomnień 
Leonida Breżniewa — sekreta­
rza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, które 
ukazały się w języku polskim 
nakładem ..Książki i Wiedzy”

„MaŁa Ziemia” zawiera wspo­
mnienia dotyczące tego frag­
mentu bogatego życiorysu wo­
jennego Leonida Breżniewa, 
który związany jest z walkami 
na przyczółku pod Noworosyj- 
skiem wiosną 1943 r.

Wspomnienia zatytułowane 
„Odrodzenie” zawierają osobis­
te refleksje Leonida Breżniewa 
z okresu jego działalności po­
litycznej już po Wielkiej Woj­
nie Narodowej. Dotyczą one o- 
kresu odbudowy ze zniszczeń 
Zaporoża oraz działalności L. 
Breżniewa jako pierwszego se­
kretarza Komitetu Obwodowego 
Paitii w Doniepropietrowsku.

Obie publikacje książkowe u- 
zupelniają dokumentalne zdję­
cia. ukazujące Leonida Breż­
niewa wśród żołnierzy Armii 
Radzieckiej w latach wojny i 
wśród ludzi pracy w latach od­
budowy kraju. (PAP)
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W 60 rocznicę odzyskania niepodległości 
Uroczyste obchody w całym kraju

(P) W całym kraju trwają obchody związane z 60 rocznicą 
odzyskania niepodległości. Na różnych imprezach społeczeń­
stwo polskie daje wyraz doniosłości wydarzenia z 1918 r. dla 
odrodzenia niezależnego bytu narodowego oraz podkreśla fakt, 
że uwieńczeniem całej dotychczasowej drogi rozwojowej na­
szego narodu stało się utworzenie Polski Ludowej w 1944 r. 
Społeczeństwo oddaje hołd pamięci tych wszystkich, którzy 
polegli w walce o niepodległą i ludową ojczyznę.

W krakowskim Muzeum Le­
nina otwarta została wysta­
wa: „internacjonalizm — re­
wolucja — niepodległość”. 
Ekspotycja ukazuje zbieżność 
61 rotznicy Rewolucji Paź- 
dzierrikowej oraz 60 roczni­
cy oczyskania niepodległości.

Zawiera ona oryginalne do- 
kumeity i pamiątki dotyczące 
walk klasowych w latach 1918 
—193» oraz bohaterstwa klasy 
robotiiczej w walce z hitlerow­
skim okupantem. Powszechne 
zainteresowanie wywołują zdję­
cia ukazujące rozbrajanie Au- 
striłków oraz zaciągnięcie war­
ty przez żołnierzy polskich 
,przr Wieży Ratuszowej.

V bibliotece wojewódzkiej w 
Tarnobrzegu otwarto wystawę 
poświeconą 60 rocznicy powsta­
nie Republiki Tarnobrzeskiej. 
Zmlazło sie w niej szereg do­
kumentów — pamiętniki twór­
ców republiki: Tomasza Dąba- 
lii księdza Eugeniusza Okonia, 
zdęcia upamiętniające słynny 
wec ponad 30 tys. chłopów, 
kóry odbył się 6 listopada 1918 
rku na rynku w Tarnobrze- 
p. afisze i plakaty, ulotki oraz 
ążnego rodzaju protokoły z 
eiałalności komitetu samo- 
brony.
Na wystawie znalazły się ró- 

mież unikalne książki i cza- 
opisma traktujące o Republi- 
e Tarnobrzeskiej. W tymże 
nieście odbyła się uroczystość 
nadania imienia „Republiki 
Tarnobrzeskiej” Szkole Podsta­
wowej nr 1. Szkoła ta ma bo­
gate tradycje dydaktyczno-wy­
chowawcze sięgające 1912 r. W 
gmachu szkoły odsłonięto tab­
lice pamiątkowa z okazji przy­
padającej w br. 60 rocznicy 
tego wydarzenia.

W zakładach pracy i szkołach 
woj. siedleckiego odbywają się 
prelekcje i wieczornice po­
święcone 60 rocznicy odzyska­
nia niepodległości Polski. W 
.Sokołowie Podlaskim zorganizo­
wano seminarium pt. „Film 
polski w okresie 60 lat nie­

KROMKA DYPLOMATYCZNA
(P) Warszawę opuścił dotych- I Włoskiej w Polsce Mario Profili, 

czasowy ambasador Republiki | (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 Członek Biura Politycznego

KC PZPR, wicepremier, prze­
wodniczący ZG TPP-R — Jan 

Szydlak przyjął 6 bm. przebywa- 
ącą w naszym kraju w związku 
: uroczystościami SI rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 
<jl Październikowej, delegację 
tentralnego Zarządu Towarzystwa 
Jrzyjażni Radziecko-Polskiej. De­
legacji przewodniczy członek KC 
KPZR, zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Białoruskiej So­
cjalistycznej Republiki Radzieckiej 
— Iwan Polakow.

PAP DONOSI
• 8 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem zastępcy członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Jerzego Łukaszewicza, po­
siedzenie Rady RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch’. poświęcone spra­
wom organizscyjnym.

Rada powołała Zdzisława Andru­
szkiewicza na stanowisko prezesa 
RSW ,.Prasa-Książka-Ruch”.

W związku z powołaniem Wie­
sława Beka ,na stanowisko pierw­
szego zastępcy ministra kultury i 
sztuki, rada odwołała go ze Stano­
wiska pierwszego zastępcy preze­
sa RSW. Jednocześnie W. Bek zo­
stał powołany w skład Rady RSW.

Przewodniczący Rady. Jerzy Łu­
kaszewicz. przekazał Wiesławowi 
Bekowi w imieniu Rady RSW wy­
razy wysokiego uznania i jak naj- 
serdecznisisze podziękowania za 
działalność na stanowisku I za­
stępcy prezesa RSW w latach 
1973—197/,

J. Łukaszewicz złożył prezesowi 
RSW — Zdzisławowi Andruszkie­
wiczowi oraz wiceministrowi Wie­
sławowi Bekowi serdeczne życze­
nia owocnej pracy na nowych sta­
nowiskach.

© Woj. radomskie realizuje 
„program rozwoju rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej na lata 
1976-f«8”. Duże znaczenie ma w 
nim rejonizacja i specjalizacja 
produkcji oraz zespołowe formy 
gospodarowania f współpraca tych 
gospodarstw z rolnikami indywi­
dualnymi. Sprawy te omawiano 6 
bm. podczas spotkania kierowni­
czego aktywu woje wódz tw a z se­
kretarzem KC PZPR Józefem Piń- 
kowskim.

O W Warszawie odbyła się 6 
bm. narada prezesów rad zakłado­
wych wyższych uczelni i działaczy 
sekcji nauki ZG ZNP O zada­
niach nauczycieli. akademickich 1 
pracowników nauki w świetle no- 
stanowiert XII Plenum KC PZPR, 
mówił kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR J. Maciszew- 
ski.

Z kolei minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki J. Gór­
ski poinformował zebranych o 
głównych kierunkach działania w 
szkolnictwie wyżśz^m 1 instytu­
tach naukowych. Wiceprezes ZG 
ZNP W. Michowicz przedstawił

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra kultury i sztuki 
powołał Wiesława Beka na stano­
wisko podsekretarza stanu — pier­
wszego zastępcę ministra kultury 
i sztuki. *

Wiesław Bek urodził się w 1929 
r. w Lodzi w rodzinie inteligen­
ckiej. Studia wyższe ukończy! w 
Uniwersytecie Łódzkim. Pracę za­
wodową rozpoczął w 1949 r. w re­
dakcji „Głosu Robotniczego” w 
Łodzi na stanowisku; reportera, 

podległości”. Uczestniczący w 
nim działacze kulturalni oraz 
przedstawiciele młodzieży z 
całego województwa maja oka­
zję do zapoznania się z historią, 
rozwojem i dorobkiem polskiej 
kinematografii. W Mińsku Ma­
zowieckim otwarto ekspozycję 
60-lecia niepodległości w izbach 
pamięci narodowej.

Kraków uczcił 55 rocznicę 
Powstania Krakowskiego bez­
kompromisowego i bohaterskiego 
zrywu proletariatu tego miasta 
wymierzonego przeciwko polity­
ce burżuazyjnej. Ówczesny 
rząd zareagował akcją policyj­
ną. 6 listopada 1923 r. doszło do 
walk zbrojnych między demon­
strantami a policja nie tylko 
w Krakowie, ale i w innych 
miastach, w których robotnicy 
solidaryzowali się z wystąpie­
niami krakowskiego proletaria­
tu. Zginęło 15 robotników, stu­
dentów i urzędników, kilka-

V Międzynarodowa Konferencja Wydawnictw 
Artystycznych z krajów socjalistycznych

(P) 6 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie czterodniowe obra­
dy V Międzynarodowej Kon­
ferencji Przedstawicieli Wy­
dawnictw Artystycznych z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. W charakterze obser­
watorów w spotkaniu biorą 
udział wydawcy z Kuby i Ju­
gosławii.

Kolejne spotkanie edytorów 
wydawnictw artystycznych, któ­
rego gospodarzem są „Arkady”, 
poświęcono roli książki arty­
stycznej w rozwiniętym społe­
czeństwie socjalistycznym oraz 
dalszemu rozwojowi współpracy 
tych wydawnictw.

Na konferencji omówiony zo­
stanie program dalszych wspól-

W czasie rozmowy, która upły­
nęła w atmosferze serdeczności 
braterstwa, omawiano aktualne 
zagadnienia zacieśniającej się 
przyjaźni 1 wszechstronnej współ­
pracy politycznej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kulturalnej 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim. Podkreślono wagę i zna­
czenie działalności bratnich towa­
rzystw przyjaźni w dziele zacieś­
niania kontaktów społeczeństw o- 
bu krajów.

W spotkaniu uczestniczył sekre­
tarz generalny ZG TPP-R — Wa­
cław Barszczewski. Obecny był 
ambasador ZSRR — Borys Ari- 
stow. (PAP)

W SKRÓCIE
najważniejsze kierunki programo­
we ZG ZNP na najbliższy okres.
• Po raz pierwszy w Polsce 

mamy możność obejrzenia indy­
widualnej wystawy prac jednego 
z najznakomitszych przedstawicie­
li rosyjskiego i radzieckiego ma­
larstwa — Piotra Konczałowskie- 
go (1876—1956), który rozpoczął 
swą działalność twórczą jeszcze w 
czasach carskiej Rosji, a później 
zajął ważne miejsce w sztuce ra­
dzieckiej. Wystawa otwarta 6 bm. 
w Muzeum Narodowym w War­
szawie obejmuje 75 obrazów olej­
nych. akwarel 1 rysunków wypo­
życzonych z Galerii Tretiakow- 
skiej i z kolekcji prywatnej ro­
dziny artysty — jego syna Micha­
ła Konczałowskiego. który wraz 
z małżonką przybył na otwarcie 
ekspozveji.

© 6 bm. w salonie wystawowym 
Domu Książki w Warszawie o- 
twarto ekspozycję wydawnictw a- 
merykańskiej firmy „University 
Presses of Columbia and Prince­
ton” (London — New York). Za­
prezentowano 650 tytułów książek z 
różnych dziedzin, głównie humani­
styki. nauki i techniki. Wśród wy­
stawionych pozycji znalazły się 
m.in. monografie poświęcone wy­
bitnym pisarzom — klasykom li­
teratury światowej, studia kultu- 
roznawcze, albumy z reprodukcja­
mi dziel sztuki, książki z zakresu 
filozofii, psychologii, historyfżne. 
przyrodnicze, a także podręczniki 
uniwersyteckie matematyki, fizyki, 
chemii i in.
• „Tendencje rozwojowe w kra­

jach Azji. Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej” to temat rozpoczętego 6 
bm. w Warszawde trzydniowego 
seminarium zakładu krajów poza­
europejskich PAN. W spotkaniu 
uczestniczy kilkudziesięciu przed­
stawicieli różnych dyscyplin nauk 
społecznych: historyków, socjolo­
gów, ekonomistów, językoznawców 
itd.

© 6 bm. z okazji 35 rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego odbył 
się w Bydgoszczy zlot kombatan- 
tek II wojny światowej — człon­
kiń ZBoWiD Pomorza i Kujaw. W 
zlocie wzięła również udział mło­
dzież szkół bydgoskich noszących 
imiona bohaterów walk wyzwoleń­
czych.

sekretarza redakcji, a następnie 
zastępcy redaktora naczelnego.

W 1964 r. został powołany na 
stanowisko sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Łodzi, a 
w latach 1968—1972 pracował w 
Komitecie Centralnym PZPR na 
stanowisku zastępcy kierownika i 
kierownika wydziału prasy.

Od 1972 r. był prezesem wydaw­
nictwa „Książka i Wiedza”, a od 
1973 r. pierwszym zastępcą preze­
sa Robotniczej Spółdzielni Wyda­
wniczej „Prasa-Książka-Ruch”.

Jest członkiem PZPR. (PAP) 

dziesiat osób odniosło rany. W 
pamiętną rocznicę ich śmierci 
delegacja KK FJN złożyła 
Światy na Cmentarzu Rakowic­
kim. gdzie znajdują się groby 
poległych.

Społeczeństwo ziemi chełm­
skiej oddało hołd pamięci bo­
haterom walk niepodległościo­
wych składając kwiaty w miej­
scach pamięci narodowej w 
Chełmie. Dubience, Krasnym- 
stawie, Włodawie, miejscach 
masowych straceń w „Rumo­
wej dolinie”, byłym hitlerow­
skim obozie w Sobiborze, a 
także na grobach ludzi zasłu­
żonych dla tego regionu.

Mieszkańcy Bydgoszczy ucz­
cili 60 rocznice niepodległości 
Polski kwiatami złożonymi na 
Grobie Nieznanego Powstańca 
Wielkopolskiego — symbol bo­
haterstwa ludu Pomorza w 
walce o wolność. Kwiaty zło­
żono również na mogiłach żoł­
nierzy września m.in. w Sępol­
nie Krajeńskim i w Chojnicach 
— miast, które pierwsze padły 
ofiarą agresji hitlerowskiej.

Mieszkańcy ziemi łomżyń­
skiej złożyli kwiaty na mogi­
łach i przed pomnikami poleg­
łych w II wojnie światowej. 
Znalazły sie one m.in. na gro­
bie kpt. Władysława Raginisa, 

nych przedsięwzięć uwzględnia­
jących nowe warunki i nowe 
zapotrzebowania społeczeństw 
naszych krajów, którą w miarę 
rozwoju i rosnącego dobrobytu 
zgłaszają coraz większe zapo­
trzebowanie nie tylko na dobra 
materialne lecz i duchowe, w 
tym także na wiedzę o sztuce, 
jej współczesnych problemach i 
historii.

Należy przypomnieć, że wy­
dawnictwa artystyczne bratnich 
krajów prowadzą od lat bliską 
współpracę w zakresie wymia­
ny informacji i doświadczeń, 
coraz częściej też podejmowane 
są koedycje poszczególnych dzieł 
a nawet serii wydawniczych za­
równo na skalę dwu- jak i wie­
lostronną. M. in. Edition Leipzig 
w kooperacji z kilkoma wy­
dawnictwami, w tym także z 
„Arkadami” i wydawnictwem 
filmowym i artystycznym z 
Polski, publikuje od kilku lat 
cenną serię „Światowe miasta 
muzeów” oraz „Wizerunek ko­
biety”.

Nakładem „Arkad” ukazuje 
się popularna seria „Zabytki 
sztuki i kultury świata staro­
żytnego” w koedycji z wydaw­
cami Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier i ZSRR. Rozpo­
częto wstępne przygotowania do 
wielotomowej serii „Współczes­
na sztuka krajów socjalistycz­
nych”, w realizacji której wez­
mą' udział wszystkie zaintereso­
wane kraje. Te przykłady 
świadczą jak cenna jest współ­
praca wydawnictw i jak wy­
miernie przynosi korzyści.

Konferencji wydawców towa­
rzyszy międzynarodowa wysta­
wa książek o sztuce, otwarta 
tego samego dnia w Pałacu 
Rzeczypospolitej w Warszawie. 
Zgromadzono na niej ok. 600 po­
zycji ceołowych wydawców z 
krajów socjalistycznych — 
uczestników konferencji. (PAP)

(P) „Rozwój rolnictwa i 
równowaga rynkowa” — tak 
zatytułowana została pierw­
sza część wykładu prof, dra 
Augustyna Wosia.

Precyzyjnie i wnikliwie przed­
stawił wykładowca współza­
leżności jakie istnieją pomię­
dzy rozwojem rolnictwa i kom­
pleksu żywnościowego a rozwo­
jem całej gospodarki narodo­
wej, tudzież wpływ tych za­
leżności na stopień zaspokoje­
nia potrzeb żywnościowych spo­
łeczeństwa.

Do refleksji zmuszają cho­
ciażby następujące fakty: roz­
wój industrializacji kraju spo­
wodował, że udział rolnictwa 
w tworzeniu dochodu narodo­
wego zmniejszył się z 48 proc, 
w 1950 roku, do 12 proc, w 
roku 1978, przy jednoczesnym 
dwukrotnym wzroście proauk-

Towarzystwa naukowe
(P) W XVII wieku rozpo­

czyna się w całej Europie 
rozwój towarzystw nauko­
wych. W tym czasie powstaje 
również Królewskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk. Nieste­
ty pod zaborem rosyjskim 
musi przerwać swoją działal­
ność. Aż do roku 1881 wszel­
kie stowarzyszenia, mające na 
celu kultywowanie polskiej 
myśli, nie mogą działać legal­
nie.

Dopiero w 1882 roku wymu­
szono na władzach carskich 
zgodę na otwarcie Instytutu Po­
pierania Nauki znanego potem 
pod nazwą Kasy Mianowskiego. 
Pierwszym prezesem tei kasy 
został sławny lekarz i taternik 
Tytus Chałubiński. Kasa swoją 
działalność opierała na dobro­
wolnych datkach i zapisach spo­
łeczeństwa. Jej naczelnym zaT 
daniem było gromadzenie pol­
skich uczonych w celu prowa­
dzenia dyskusji naukowych, 

byłego dowódcy oddziału wojsk 
polskich samodzielnej grupy o- 
peracyjnej „Narew”, który 8— 
10 września 1939 r. dowodził 
bohaterska obroną przyczółka 
Narew-Biebrza w okolicy Wiz- 
ny.

Społeczeństwo ziemi włoc­
ławskiej złożyło hołd sławnym 
Polakom, których pomniki i 
popiersia znajdują się na tere­
nie regionu. Patriotyczna ma­
nifestacja połączoną z uroczy­
stym składaniem wieńców i 
wiązanek kwiatów odbyła się 
pod pomnikiem Juliana March­
lewskiego — wielkiego syna 
Włocławka, jednego z czoło­
wych przywódców polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

W uroczystości wzięły udział 
delegacje weteranów walki o 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne. wojewódzkich organizacji 
politycznych., młodzież, delega­
cje zakładów pracy i instytu­
cji. Wiązanki kwiatów złożono 
przed pomnikami: Aleksandra 
Zawadzkiego — wybitnego 
działacza partyjnego i państwo­
wego oraz Mikołaja Kopernika, 
Henryka Sienkiewicza i Stefa­
na Żeromskiego. (PAP)

Twórcza siła 
wielkich idei 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
zyskała niepodległość po zwy­
cięstwie ZSRR nad hitlerow­
skimi Niemcami.

Związek Radziecki ma obec­
nie przemysł 45 razy większy 
w porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym. Pod
względem wielkości produkcji 
wysunął się na 1 miejsce w 
Europie i Azji, a jednocześnie 
na drugie miejsce w świecie. 
Dochód narodowy w okresie 
1913—1970 wzrósł 46-krotnie! 
Nie ma i nie było w dziejach 
ludzkości państwa, które w 
takich ■ tempie osiągnęłoby 
taką pozycję w świecie. Jest 
to najbardziej wymowne 
świadectwo wielkości i słusz­
ności idei Października. Kiedy 
dziś świat fascynują radziec­
kie osiągnięcia kosmiczne, jest 
to fascynacja dokonaniami 
kraju, który zrodziła Rewo­
lucja Październikowa.

Wielkie znaczenie Paździer­
nika polega również na tym, 
że wraz ze zwycięstwem so­
cjalizmu nastąpiła ogromna, 
jakościowa zmiana w odwiecz­
nym problemie ludzkości — 
problemie wojny i pokoju. 
Od pierwszego fundamental­
nego dokumentu władzy ra­
dzieckiej — leninowskiego De­
kretu o Pokoju do nowej kon­
stytucji ZSRR, cała historia 
radzieckiego państwa wykazu­
je przekonywająco, że słowo 
„pokój” wypisało ono na 
swym sztandarze jako naj­
wyższą zasadę swojej polityki 
zagranicznej, odpowiadającej 
interesem własnego narodu i 
wszystkich innych narodów 
świata. Wspólnota socjalistycz­
na, w której nasza ojczyzna lu­
dowa jest mocnym i icażnym 
ogniwem, wiernie strzeże po­
koju — najwyższego dobra i 
głównego prawa ludzkości.

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 
Może być więcej 

żywności
cji globalnej tegoż rolnictwa. 
A jeśli dodamy do tego, iż w 
Polsce 37 proc, dochodów oso­
bistych ludności wydaje się 'na 
żywność, . to widać jasno cią­
gle jeszcze długą drogę, którą 
rolnictwo ma do przebycia.

Dalsze posuwanie się do 
przodu może umożliwić stale 
rosnąca ilość środków material­
nych, maszyn i urządzeń. W 
ich wytwarzaniu i dostarczaniu 
muszą przy tym uczestniczyć 
inne liczne gałęzie gospodarki 
narodowej, pozornie tylko z 
rolnictwem mało związane. I 
to uczestniczyć w znacznie wię­
kszym stopniu niż dzieje się to 
obecnie.

Jak podkreślił prelegent, 
sprawą aktualną pozostaje na­
dal potrzeba dalszego przewar- 
tościowywania pojęć o roli i 
znaczeniu rolnictwa.

L. Chmiel.

konfrontacji poglądów, ułatwia­
nia twórczości.

Przez dłuższy czas było to' je­
dyne stowarzyszenie naukowe 
w Polsce. Dopiero po rewolucji 
1905 roku powstało Warszaw­
skie Towarzystwo Naukowe, a 
jego śladem wiele innych w 
różnych ośrodkach kraju. Sama 
nazwa określała charakter dzia­
łalności. Grupowali się w nich 
już nie przyjaciele nauk, ale 
ludzie posiadający stopnie nau­
kowe i parający się nauką na 
co dzień.

O problemach rozwoju tych 
towarzystw wz okresie między­
wojennym mówił, z ogromną e- 
rudycją i wieloma dygresjami 
przybliżającymi słucłiaczom syl­
wetki ówczesnych luminarzy 
nauki, w swoim drugim "wykła­
dzie nt. „Problemy II Rzeczy­
pospolitej” czł. rzeczywisty 
PAN prof, dr Bogusław Leśnio- 
dorski. wygłoszonym w ra­
mach Wszechnicy Polskiej Aka­
demii Nauk. (Wal)

Gen. Gholam Reza Azhari nowym premierem
Armia przejmuje kontrolę w Iranie
Sytuacja w kraju nadal napięta

LONDYN, PARYŻ (PAP). Radio Teheran podało w ponie­
działek, że premier Iranu Dżafar Szarif-Emami złożył na ręce 
cesarza Mohammada Rezy Pahlawiego dymisję swego gabine­
tu. Szarif-Emami stal na czele 
nia br.

Później zakomunikowano, że 
nowym premierejn mianowa­
ny został gen. Gholam Reza 
Azhari, który od 1971 r. pełni 
funkcję szefa sztabu irańskich 
sił zbrojnych

W przemówieniu radiowym do 
narodu cesarz Iranu Mohammad 
Reza Pahlawi oświadczył, że 
nowy rząd gen. Azhariego ma 
charakter tymczasowy i będzie 
sprawował władzę do czasu 
przywrócenia porządku w kra­
ju. Stwierdził on, że zadaniem 
nowego rządu jest położyć kres 
niepokojom i aktom przemocy, 
które „zagrażają integralności i 
niepodległości kraju”. Dodał on, 
że rząd ogólnonarodowy utwo­
rzony będzie później.

Cesarz wezwał kler muzułmań­
ski, który prowadzi przeciwko 
niemu kampanię od ub. r., aby 
pomógł władzom w przywróce­
niu ładu i porządku w kraju.

Cesarz Iranu stwierdził, że za­
mierza nadal prowadzić kraj ku 
postępowi i demokracji, ale przy 
zachowaniu porządku.

Według agencji AP w nowym 
gabinecie znalazł się tylko jeden 
polityk cywilny Amir Chosrow 
Afszar, który podobnie jak w 
rządzie Szarifa-Emamiego pełnić 
będzie funkcję ministra spraw 
zagranicznych.

Od poniedziałku armia wkro­
czyła energicznie do sprawowa­
nia kontroli nie tylko na ulicach 
Teheranu, ale wraz z wejściem 
generałów do pierwszego woj­
skowego rządu w Iranie od 25 
lat, również nad całym pań­
stwem.

Tymczasem sytuacja w kraju 
jest nadal napięta. Brak bliż­
szych informacji z prowincji. 
Nie wiadomo też. w jaki sposób 
wojskowi zdołają przywrócić 
normalny rytm sparaliżowanej 
strajkami gospodarce, zwłaszcza 
zaś sektorowi naftowemu.

Pojawienie się w rządzie irań­
skim wojskowych spowodowało 
natychmiast nowe posunięcia 
władz Iranu. W poniedziałek z 
polecenia . cenzury nie ukazała 
się w Teheranie prasa. Uniwer­
sytety, licea i szkoły, uważane 
do niedzieli za miejsca, w.któ-

Dyktator Nikaragui odrzuca 
żądania opozycji

BUENOS AIRES (PAP). Dyk­
tator Nikaragui Anastasio So- 
moza raz jeszcze odrzucił żąda­
nia opozycji i tym samym po­
twierdził, że rokowania w spra­
wie rozwiązani^ kryzysu nika- 
raguańskiego prowadzone za po­
średnictwem mediatorów Orga­
nizacji Państw Amerykańskich 
(OPA) poniosły fiasko.

Gen. Somoza przemawiał na 
wiecu zorganizowanym przez 
reżim w Juigalpie — mieście 
położonym w odległości 80 km 
na południowy zachód od Ma- 
nagui. Stwierdził on, że nie re­
zygnuje ze stanowiska szefa 
państwa przed zakończeniem 
„swej kadencji”, tj. w 1981 r„ 
a z opozycją męże prowadzić 
rozmowy na temat nowego 
prawa wyborczego, które „bę­
dzie korzystne dla wszystkich”.

Jak już podawaliśmy, w cza­
sie trwających od miesiąca ro­
kowań za pośrednictwem me­
diatorów ÓPA szeroki front 
opozycyjny przedstawił trzy­
punktowe propozycje, w któ­
rych domagał się niezwłocznego 
ustąpienia potępianego przez 
cały naród Somozy, opuszcze­
nia przez" niego kraju, powoła­
nia rządu demokratycznego oraz 
zaprzestania represji w Nikara­
gui. Z szerokiego frontu opozy­
cyjnego wystąpiły tzw. grupa 
dwunastu oraz największa cen­
trala związkowca — Nikaraguań- 
ska Centrala Robotnicza stwier­
dzając, że niemożliwe jest ja­
kiekolwiek porozumienie z So- 
mozą. (P)

Wojska Ugandy nad rzeką Kagera 
Zapowiedź mobilizacji powszechnej w Tanzanii

DAR ES - SALAM, LON­
DYN, PARYŻ (PAP). Z frag­
mentarycznych doniesień na­
pływających z pogranicza u- 
gandyjsko - tanzariskiego wy­
nika, że w rejonach Tanzanii 
objętych walkami w ubiegłym 
tygodniu, panuje w zasadzie 
spokój. Jednostki obu stron 
zajęły pozycje po obu stro­
nach wezbranej rzeki Kage- 
ra, nie podejmując zakrojo­
nych na szerszą skalę działań 
militarnych.

20 osób zginęło 
w Kolumbii

HAWANA (PAP). Ze stolicy 
Kolumbii, Bogoty, donoszą o 
dwóch tragicznych wypadkach, 
w których zginęło 20 osób. Pier­
wszemu z nich uległ autobus, 
który w okolicach miasteczka 
Pasto pod granicą z Ekwadorem 
stoczył się w przepaść prawdo­
podobnie wskutek niesprawności 
technicznej. Większość pasaże­
rów odniosła rany i znajduje 
się w szpitalu.

Inny, równie tragiczny wypa­
dek zdarzył się na rzece Cauca, 
gdzie zatonęła łódź, a wraz z 
nią 4 pasażerów. 6 osób zaginę­
ło, a wiele odniosło rany. (P)

rządu irańskiego od 27 sierp-

rych dojrzewają zamieszki, zo­
stały zamknięte na tydzień. Ar­
mia zmusiła do podjęcia pracy 
rafinerię Teheran i stacje ben­
zynowe. \

Front Narodowy — najpo­
tężniejsze z ugrupowań opozy­
cyjnych w Iranie — w odpo­
wiedzi na apel cesarza wyraził 
wątpliwość czy spokój może być 
przywrócony i oświadczył, że 
nie zaakceptuje tymczasowego 
rządu generała Azhari.

Front ze swej strony zaape­
lował do ludności o zachowanie 
spokoju i unikanie kontaktu z 
siłami bezpieczeństwa i woj­
skiem patrolującym miasta.

Według agencji France Presse 
w poniedziałek w południe w 
dzielnicy uniwersyteckiej Tehe­
ranu doszło do nowej strzelani­
ny. Dotąd brak bliższych szcze­
gółów.

W poniedziałek na wielu uli­
cach śródmieścia Teheranu wi-

Doniosłe wydarzenie w życiu międzynarodowym

Prasa zagraniczna o układzie 
między ZSRR a Wietnamem

BUDAPESZT, SOFIA HEL­
SINKI (PAP). Podpisany 3 
bm. w Moskwie układ o przy­
jaźni i współpracy między 
ZSRR a SRW jest nadal te­
matem komentarzy prasy za­
granicznej.

Budapeszteński dziennik „Nep- 
szabadsag” podkreśla, że układ 
wraz ‘ z szeregiem dodatkowych 
porozumień, na mocy których 
ZSRR zobowiązuje się do udzie­
lenia Wietnamowi pomocy w 
odbudowie powojennej i budo­
wie socjalistycznego państwa, 
itanowi przedłużenie przenik­
niętej duchem internacjonaliz­
mu, długoletniej pomocy, która 
zawsze charakteryzowała sto­
sunki między obu krajami.

Dziennik stwierdza, że układ 
przyczyni się do umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie oraz do rozwoju 
równoprawnych stosunków mię­
dzy państwami i podkreśla, że 
nie jest on wymierzony prze­
ciwko żadnemu trzeciemu pań­
stwu. Dziennik zwraca uwagę, 
że w momencie podpisania ukła­
du pokój i bezpieczeństwo Wiet­
namu są ponownie zagrożone ze 
strony trzeciego państwa. Na 
granicy chińsko-wietnamskiej 
wciąż dochodzi do incydentów, 
przy pomocy których kierow­
nictwo pekińskie usiłuje zakłó­
cić socjalistyczne budownictwo 
w Wietnamie^ wywrzeć nacisk 
na swego południowego sąsiada. 
Taka polityka stanowi konty­
nuację coraz gwałtowniejszej i 
ciągnącej się już od wielu mie­
sięcy wojny granicznej, której 
wykonawcami są Kambodżań- 
czycy, lecz siłą motoryczną i w 
coraz większej mierze uczestni­
kiem tej wojny są jednak 
Chińczycy.

Obecnie — kontynuuje „Nep- 
szabadsag” — Wietnam jest 
jednym z największych socjali­
stycznych krajów azjatyckich, 
który w rezultacie kilkudziesię­
cioletniej zwycięskiej antyimpe- 
rialistycznej wojny zdebył wiel­
ki autorytet w oczach sąsied­
nich narodów. Jest on krajem, 
na którego przyjaźni zależy 
wielu spośród jego dawnych 
wrogów. Przekonywającym po­
twierdzeniem tego było przyję­
cie zgotowane premierowi SRW 
Pham Van Dongowi w kra­
jach ASEAN, które z coraz 
większym zaniepokojeniem śle­
dzą politykę Chin, dążących 
do aneksji nowych terytoriów. 
Dzisiejszym Chinom taki Wiet-

W przeciwieństwie do sooko- 
ju na froncie, warto " odnoto­
wać .wzmożone ataki słowne 
obu stron. W poniedziałek 6 
bm. Tanzania po raz pierwszy 
publicznie nawoływała do oba­
lenia prezydenta Ugandy. Idi 
Amina, który doprowadził o- 
bydwa kraje do wojny. Agen­
cje zachodnie donoszą z Dar 
Es-Salam. że od poniedziałku 
podjęto masowy instruktaż o- 
sób. które przeszły już wcześ­
niej przeszkolenie wojskowe, w 
celu wcielenia ich do armii i 
wysłania na front. Obserwato­
rzy wskazują, że jest to zapo­
wiedź mobilizacji powszechnej.

Z kolei rzecznik rządowy U- 
gandy oświadczył w poniedzia­
łek, że wojska tego kraju go­
towe sa do wkroczenia jeszcze 
dalej w głąb terytorium Tan­
zanii, „o ile Dar Es-Salam bi­
dzie starało się rozszerzyć re­
jon walk”.

Należy odnotować coraz licz­
niejsze oferty mediacyjne, któ­
re jednakże sa odrzucane przez 
obie strony. W poniedziałek 
prezydent Kenii. Daniel Moi 
przeprowadził rozmowę telefo­
niczną z prezydentem Ugandy, 
Idi Aminem, w trakcie której 
wezwał go do wycofania jed­
nostek ugandyjskich z obsza­
ru Tanzanii i do przekazania 
problemu do rozstrzygnięcia Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej.

(P) 

dać było ślady zniszczeń po 
niedzielnych rozruchach. W 
najważniejszych punktach mia­
sta znajdowały się czołgi.

Bilans strat materialnych w 
wyniku niedzielnych zamieszek 
w Teheranie jest poważny. Cał­
kowitemu zniszczeniu uległo 
ponad 100 budynków banków, 
spalone zostały największe ki­
na stolicy, liczne domy i wiel­
kie sklepy. Splądrowano lokale 
przedstawicielstw znanych to­
warzystw lotniczych, m. in, 
„Pan-Am”, „Alitalia” oraz „Irak 
Airways”.

Tego dnia w mieście wybu­
ch. 8 gwałtownych pożarów. 
Spośród budynków, które zosta- 
ł całkowicie spalone, wymienia 
się m. in. ministerstwa infor­
macji i spraw wewnętrznych, 
siedzibę policji politycznej, wie­
le komisariatów policji, cztery 
wielkie hotele i liczne lokale 
rozrywkowe. Podpalono również 
około 50 autobusów, wiele sa­
mochodów osobowych. W cen­
trum stolicy, a także w wielu 
rejonach podmiejskich zniszczo­
na została uliczna sygnalizacja 
świetlna. (P)

nam stoi na drodze realizacji 
ekspansjonistycznych zamierzeń.

Agencja BTA podkreśla w ko­
mentarzu, że znaczenie układu 
na płaszczyźnie międzynarodo­
wej polega na tym, iż wyraża 
on niezłomną wolę jego uczest­
ników przyczyniania się do 
utrwalenia pokoju w Azji i na 
całym świecie. Agencja stwier­
dza, że dokument ten będzie 
miał bezpośrednie wielkie zna­
czenie dla dalszego umocnienia 
zwartości i jedności krajów 
wspólnoty socjalistycznej i dla 
umocnienia ich pozycji na are­
nie międzynarodowej.

Najważniejsze jednak jest to, 
że układ ten, zawarty między 
dwoma niezawisłymi państwami 
i nie wymierzony przeciwko' in­
teresom żadnego trzeciego pań­
stwa, ma jednak swoją określo­
ną wymowę dla tych, którym 
nie podoba się przyjaźń między 
narodami radzieckim i wietnam­
skim, dla tych, którzy dążą do 
zaostrzenia sytuacji' ńa świecie 
i rozbicia jedności krajów socja­
listycznych. Jest to szczególnie 
ważne obecnie, kiedy polityka 
kierownictwa chińskiego wywo­
łuje nowe trudności w budow­
nictwie socjalistycznym w Wiet­
namie.

Układ radziecko-wietnamski 
jest wyjątkowo ważnym wyda­
rzeniem w życiu międzynaro­
dowym, oświadczył deputowa­
ny do szwedzkiego parlamentu, 
Rolf Hagel. Ten historyczny 
dokument stanowi dobitny prze­
jaw internacjonalizmu proleta­
riackiego, troski o pokój i umoc­
nienie bezpieczeństwa na świe­
cie. W momencie, gdy maoi- 
stowskie kierownictwo Chin 
prow’adzi agresywną politykę 
wobec socjalistycznego Wietna­
mu, którego naród zajęty jest 
pokojowym budownictwem, ma­
nifestacja braterskiej solidar­
ności Związku Radzieckiego z 
Wietnamem spotyka się z gorą­
cą aprobatą wszystkich ludzi 
dobrej woli. (P)

! Rodezyjskich sabotażystów 
| aresztowano w Zambii

LONDYN (PAP). Policja zam- 
i bijska aresztowała ok. 20 osób, 

co do których istnieje podejrze­
nie. że są szpiegami i sabota- 
żystami rodezyjskimi, zrzucony­
mi na spadochronach w czasie 
niedawnego rajdu lotnictwa ro- 
dezy.iskięgo na obozy uchodź­
ców nod Lusaka.

Agenci Smitha, przebrani w 
mundury zambijskie organizu­
ją zasadzki na drogach, napada­
ją na samochody i dokonują in- 
nvch aktów sabotażu.

LONDYN (PAP). Rasistow­
skie władze Rodezji znacznie 
rozszerzyły w tych dniach stre­
fę obowiązywania stanu wy­
jątkowego, włączając do niej 

> dalszych 30 okręgów wyznaczo­
nych dla czarnych mieszkań­
ców kraju.

Te nadzwyczajne środki 
wprowadzono już przedtem we 
wszystkich przygranicznych re- 

~ch, a także w obrębie Sa­
lisbury i drugiego co do zna­
czenia miasta — Bulawayo. 
Tym sposobem obecnie połowa 
kraju jest objęta stanem wy­
jątkowym.

Stan wyjątkowy uprawnia 
trybunały wojskowe do fero­
wania wyroków śmierci na tych 
wszystkich, którzy udzielają 
pomocy bojownikom frontu 
patriotycznego Zimbabwe, pro­
wadzącego walkę zbrojną prze­
ciwko nielegalnemu reżimowi 
Smitha. (P)

Wstrząsy podziemne 
we Francji

PARYŻ (PAP;. W mieście 
Limoges w zachodniej części 
Masywu Centralnego dał się 
odczuć w poniedziałek wstrząs 
podziemny o sile 4,3 w 9-stop- 
niowej skali Richtera. Jego 
epicentrum leżało ck. 20 km 
od miasta.

Brak bliższych szczegółów na 
temat skutków wstrząsu. (P)



NB IM, ł LISTOPADA 1978 B.

61 lat Wielkiego PaździernikaJeszcze czas
(P) Rację miał prezydent 

Iraku, Ahmed Hassan al- 
Bakr, mówiąc na zakończenie 
szczytu arabskiego w Bagda­
dzie, że spotkanie to potwier­
dziło zdecydowane poparcie 
dla sprawy wolności, godności 
ludzkiej i sprawiedliwości o- 
raz wolę wspólnego działania 
dla przywrócenia praw Pale­
styńczykom i wyzwolenia o- 
kupowanych przez Izrael 
ziem. Przemówienie to witali 
oklaskami przywódcy 21 kra­
jów arabskich, o różnych u- 
strojach i poglądach politycz­
nych, którzy wypracowali je­
dnomyślnie taktykę przeciw­
działania kapitulanckim po­
stanowieniom z Camp David.

Wśród obradujących w Bag­
dadzie zabrakło prezydenta 
Egiptu (nie chcial on nawet 
przyjąć delegacji, która się do 
niego z Bagdadu wybrała). Od 
Egiptu tylko zależy, czy bę­
dzie to ostatni wypadek nie­
obecności Kairu na obradach 
Ligi Arabskiej.

Podjęte przez szczyt uchwa­
ły nie zamykają Kairowi dro­
gi do włączenia się z powro­
tem w szeregi arabskie. Nie 
wykluczają go jeszcze ze 
wspólnoty, nie zrywają z nim 
więzi.

Jednocześnie uchwalona de­
klaracja nie pozostawia naj­
mniejszej wątpliwości, że o- 
becni na spotkaniu zorganizo­
wanym przez Irak przywódcy 
arabscy odrzucają porozumie­
nia z Camp David, i wszystko, 
co one reprezentują. Wzywają 
też Egipt do zerwania z tym 
porozumieniem i niepodpisy- 
wania traktatu pokojowego.

Deklaracja zawiera też inne 
doniosłe postanowienia. Prze­
de wszystkim potwierdza ona 
prawo Palestyńczyków do po­
wrotu do ojczyzny oraz uzna- 
je Organizację Wyzwolenia 
Palestyny za jedynego legal­
nego przedstawiciela Arabów 
palestyńskich. Przekreśla to z 
góry pretensje egipskie do 
przemawiania w imieniu Pa­
lestyńczyków, czy też repre­
zentowania ich interesów.

Nikt z uczestników nie tail, 
że — jak tego wymaga realizm 
— podjęto również istotne po­
stanowienia, których chwilo­
wo nie ujawniono. Zostaną o- 
ne podane do ■wiadomości i 
wejdą w życie wówczas, 
kiedy Egipt nie skorzysta z 
danej mu szansy, pozostając 
poza zjednoczonymi szeregami 
arabskimi. Tymczasem Kair 
ma jeszcze czas...

STANISŁAW KOSTARSKI

ich niezaprze- 
do zdrowego, 
rozwoju. Nie 
wyłącznie o- 

senty mentalnych

Rok młodzieży
(P) Przyszły rok obchodzić 

będziemy jako Międzynarodo­
wy Rok Dziecka. Akcja, zro­
dzona w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i cdbywajaca 
się pod jej auspicjami, przy­
bliżyć ma społeczności mię­
dzynarodowej problemy dzie­
ci — głównie 
czalne prawo 
harmonijnego 
będzie to więc 
kazja do 
wzruszeń i wzniosłych dekla­
racji. Międzynarodowa kon­
wencja o ochronie praw dzie­
cka, której projekt zgłosiła 
Polska w ONZ, mówi o kon­
kretnych powinnościach pań­
stwa i społeczeństwa wobec 
najmłodszych obywateli.

Obecnie Zgromadzenie O- 
gólne Narodów Zjednoczonych 
uchwaliło, że w niedalekiej 
przyszłości wroklamowany zo­
stanie Międzynarodowy Rok 
Młodzieży. Inicjatywa, którą 
poparli przedstawiciele 150 
krajów członkowskich, będzie 
więc w jakimś stopniu kon­
tynuacją obchodów roku dzie­
cka. Z tą różnicą, że dotyczy 
ona starszego nieco pokolenia, 
inne też problemy będą mu- 
sialy tym razem wypłynąć na 
plan pierwszy.

Uczniówie, studenci i mło­
dzież pracująca stanowią w 
większości krajów świata po- 

i nad 50 proc, ludności. Dotyczy 
to szczególnie państw na dro­
dze rozwoju, których społe­
czeństwa są przeważnie młode 
pod względem demograficznym 
Wejście następnego pokolenia 
w dorosłe życie nie tylko w 
tych krajach rodzi wiele za­
wiłych, niekiedy dramatvcz- 
nych problemów. Nie tylko dla­
tego, że znacznie podniósł się 
tzw. próg dojrzałości i znacz­
nie więcej dziś trzeba wie­
dzieć, by rozpocząć samodziel­
ne życie. Przede wszystkim 
dlatego, że młodzież najdotkli­
wiej odczuwa przeszkody wy­
rosłe z niesprawiedliwości 
społecznej, rasizmu, wojny 
wszelkiej dyskryminacji.

Mając to wszystko na uwa­
dze, trudno przecenić znacze­
nie polskiej inicjatywy, roz­
powszechnionej niedawno w 
ONZ a znanej jako idea wy­
chowana społeczeństw dla po­
koju. Młodzież wykształcona 
w duchu przyjaźni między na­
rodami, pokolenie, które wy­
zbyło się przesądów, zaścian­
kowości i szowinizmów — to 
gotowy program dla Między­
narodowego Roku Młodzieży.

i

TADEUSZ BARZDO

Historia, współczesność i przyszłość
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZINSKIEGO
Moskwa, w listopadzie

(A) Kiedy o godz. 10 na wieży Spaskiej odezwą się krcm- 
lowskie kuranty i przez Plac Czerwony przed Mauzoleum Le­
nina ruszą kolumny defilujących —• myśli milionów ludzi na 
całym świecie powrócą do wydarzenia, które od 61 lat kształ­
tuje obraz naszej epoki 25 października (7 listopada) zwycię­
żyła rewolucja socjalistyczna! Ten historyczny fakt znalazł 
swoje odbicie w napisanej słynnej leninowskiej odezwie „Do 
Obywateli Rosji” obwieszczającej upadek Rządu Tymczasowego 
i powstanie nowej władzy robotników i chłopów. Pod doku­
mentem widnieje adnotacja: „...godzina 10 rano”.

Dalsze wydarzenia potoczy­
ły się błyskawicznie. Po po­
łudniu zwołane zostało nad­
zwyczajne posiedzenie Pio- 
trogradzkiej Rady Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich, 
na którym Lenin wygłosił re­
ferat o zadaniach władzy 
Rad. Wieczorem,- kiedy od­
działy czerwonej gwardii i 
wojskowego garnizonu prze­
szły do szturmu na Pałac Zi­
mowy — rozpoczął swe ob­
rady II Ogólnorosyjski Zjazd 
Rad, uprawomocniła się wła­
dza ludowa. Obrady trwały 
przez całą noc. O godz. 4 
rano na wieść o zdobyciu 
Pałacu Zimowego i areszto­
waniu członków Rządu Tym­
czasowego, uczestnicy Zjazdu 
przyjmują napisaną przez Le­
nina odezwę „Do Robotni­
ków, Żołnierzy i Chłopów”. 
Na następnym zaś posiedze­
niu uchwalone zostają dwa 
historyczne dekrety: Dekret o 
Pokoju i o Ziemi.

„Rząd robotniczy i chłopski 
stworzony przez rewolucje 24— 
25 października i opierający sie 
na radach delegatów robotni­
czych. żołnierskich i chłopskich 
proponuje wszystkim wojują­
cym narodom, ich rządom nie­
zwłocznie rozpocząć rokowania 
o sprawiedliwy pokój demokra­
tyczny... Dalsze prowadzenie tej 
wojny o to. jak podzielić mie­
dzy silne i bogate narody pod­
bite przez nie słabe narodowoś­
ci rząd uważa za największa 
zbrodnie wobec ludzkości i uro­
czyście daje wyraz swej woli 
niezwłocznego podpisania wa­
runków pokoju, który by poło­
żył kres tej wojnie na wymie­
nionych warunkach, jednakowo 
sprawiedliwych dla wszystkich 
bez wyjątku narodowości”.

U narodzin nowej władzy
Tak rodziła się epoka re­

wolucyjnych przeobrażeń
świata. Tymi słowami zawar­
tymi w Dekrecie o Pokoju 
pierwsze państwo robotników 
i chłopów proklamowało 
wkroczenie na arenę dziejo­
wą jako siła świadoma od­
powiedzialności za losy na­
rodów, za pokój w świecie. 
Według słów Lenina było to 
„pierwsze zwycięstwo spra­
wy likwidacji wojen”.

Oto telegraficzny skrót wyda­
rzeń i dokumenty świadczące 
najbardziej wymownie o istot­
nej treści pierwszej socjalistycz­
nej rewolucji, ukazujące głów­
ne idee, które postanowiła ona 
urzeczywistnić — ustanowienie 
na gruncie ludowładztwa praw­
dziwej demokracji, zniesienie 
wyzysku wprowadzenie społecz­
nej własności środków produk­
cji. zapoczątkowanie pryncypial­
nie nowej polityki zagranicznej, 
której naczelna zasada stały sie 
interesy pokoju i dobro naro­
dów. Takich spraw i zasad 
świat nie znał do tego dnia, 
nie proklamowała ich żadna re­
wolucja. nie kierował sie nimi 
żaden rząd

Rewolucja Październikowa 
zmaterializowała idee naukowe­
go komunizmu. Powstanie pier­
wszego w świecie państwa ro­
botników i chłopów dawało po­
czątek nowej praktyce ustrojo­
wej. istnieniu realnego socjaliz­
mu. W procesie historycznym 
potwierdzone i rozwinięte zosta­
ły leninowskie uniwersalne pra­
widłowości budownictwa socja­
listycznego. Doświadczenia Kra­
ju Rad'stały sie odtąd bezcen­
nym źródłem ideowej inspiracji 
dla całego światowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego.

Radziecka Rosja szła na 
spotkanie nowej epoki zdana 
na własne siły, zmuszona od­
pierać zbrojne interwencje 
kontrrewolucji zewnętrznej i 
wewnętrznej. Były' na tej 
drodze okresy blokady eko­
nomicznej'i izolacji, koronko­
wych prowokacji i jawnej 
dywersji przez wrogów. By­
ły wyjątkowo ciężkie lata 
wojny z hitlerowskim faszyz­
mem. A później forsowany sy­
stematycznie przez mocarstwa 
imperialistyczne wyścig zbro­
jeń, który zahamować miał 
tempo rozwoju społeczno-gos­
podarczego, wyniszczonego 
wojną Związku Radzieckiego. 
Wszystko okazało się bezsku­
teczne wobec siły 
ustroju, wobec 
jedności narodów 
skupionych wokół 
nowskiej partii.

nowego 
niezłomnej 
radzieckich _ 
swej leni-

są

I

Osiągnięcia 
na miarę stuleci

Dziś powszechnie znane 
ogromne osiągnięcia radziec­
kiej gospodarki, nauki i kul­
tury. W okresie powojennym 
dochód narodowy ZSRR wzrósł 
14-krotnie, produkcja przemy­
słowa 20-krotnie. Tylko w o- 
statnim 10-Ieciu, a więc w wa­
runkach rozwiniętego socjaliz-

potencjał gospodarczy 
praktycznie został po-

mu, 
ZSRR _ 
dwojony. Uruchomiono ponad 
4 tys. nowych wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych, 
zmodernizowano kilkanaście 
tysięcy zakładów o decydują­
cym znaczeniu dla zaopatrze­
nia rynku.

Realizowane sa obecnie kom­
pleksowe programy zagospoda­
rowania przestrzennego strefy 
nieczarnoziemnej. zachodniej i 
wschodniej Syberii. Dalekiej 
Północy. Ńa nowych przemysło­
wych podstawach rozwija sie ra­
dzieckie rolnictwo, umacniana 
jest infrastruktura transportu 
kraju (BAM. przedłużenie na­
wigacji wzdłuż północnej drogi 
morskiej, budowa kilku no­
wych portów, dróg itd.).

Komuś, kto nie zna tego kra­
ju trudno wprost uwierzyć, że 
dziś przemysł radziecki w ciągu 
19 dni daje większa produkcje 
przemysłowa niż w całym 1940 
roku. Chodzi przy tym nie tyl­
ko o imponujące wskaźniki 
ilościowe, o niespotykana dyna­
mikę gospodarki radzieckiej, 
ale i o zasadnicze zmiany jakoś­
ciowe. które w niej nastąpiły, 
pozwalając powiązać wszystkie 
ogniwa produkcji społecznej 
dystrybucji i wymiany w jed­
nolity kompleks gospodarki na­
rodowej. co zapewnia jej har­
monijny rozwój.

Zapoczątkowana przez Rewo­
lucje Październikowa nowa epo­
ka odmierzana jest milowymi 
krokami postenu nie tylko w 
kraju, który jako pierwszy pod­
jął sie urzeczywistnienia iei 
idei. Uniwersalność leninowskiej 
teorii praktyki socjalistycznej 
rewolucji, jej decydujący wpływ 
na losy narodów, na aktywność 
i sukcesy walk klasowych, na 
przeobrażenia stosunków poli­
tycznych w świecie — potwier­
dzone zostały we wszystkich do­
niosłych wydarzeniach naszego 
stulecia.

Historia współczesnego rozwo­
ju państw Europy. Azji. Ame­
ryki Łacińskiej. Afryki ściśle 
związana jest z wydarzeniami, 
które rozegrały sie wtedy nad 
Newą. W ślad za Rosją ruszony 
został z posad cały świat. His­
toria przyspieszyła swój bieg 
o wiele dziesięcioleci.

Zwycięski szturm na Pałac 
Zimowy otworzył drogę do 
niepodległości Polski. Runęły 
zmurszałe monarchie. Pod na- 
porem ruchów’ narodowowy­
zwoleńczych rozpadł się sy­
stem kolonialny i powstało 
kilkadziesiąt niezależnych 
państw.

Proletariat przekonał sie o 
swej sile, o decydującym wpły­
wie na procesy rewolucyjnych

Również minister sprawiedliwości RFN 
przeciwko przedawnieniu zbrodni morderstwa 

Podzielone oni ie w koolicii SPD/FDP
Od stałego korespondentaOd stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGOZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 6 listopada

(P) Zainicjowana przez prze­
wodniczącego frakcji parla­
mentarnej SPD — Herberta 
Wehnera dyskusja w RFN 
na temat powstrzymania ma­
jącego nastąpić z końcem 
przyszłego roku przedawnie­
nia zbrodni hitlerowskich 
przybiera na sile. W ponie­
działek wypowiedział się w’ 
tej sprawie po raz pierwszy 
publicznie federalny minister 
sprawiedliwości Hans-Jochen 
Vogel (SPD).

Jak oświadczył, jest on prze­
ciwko przedawnieniu. Charak­
terystyczne. iż m.in. Vogel — 
podobnie jak Wehner — po­
stuluje nieprzedawnianie zbro­
dni morderstwa w ogóle, a nie 
tylko zbrodni hitlerowskich. 
Wyraża przy tym — jak pod­
kreślił — osobiste zdanie, a 
nie ©ogląd związany z piasto­
wanym urzędem.

Wypowiedź min. Vogla jest 
niezwykle typową ilustracją 
dyskusji, której wagę i kieru­
nek określił swym (kilkakrotnie 
dotychczas powtórzonym) sta­
nowiskiem Herbert Wehner. 
Licząc się z tym, że zarówno 
w Bundestagu, jak i w kołach 
rządowych ©odział na przeciw­
ników i zwolenników przedaw­
nienia nie będzie pokrywał się 
z podziałem na frakcje i par­
tie — 
wołać 
tamą”, 
kaniu 
głosów 
leżnie od formalnej przynależ­
ności współtwórców’ decyzji. 
Kryterium oceny w tej spra­
wie — jak z naciskiem prze­
konuje Wehner — ma być wy­
łącznie własne sumienie. nie 
zaś interes polityczny poszcze­
gólnych partii czy frakcji.

Założeniu temu odpowiada 
brak oficjalnego stanowiska 
rządu (rzecznik gabinetu 
stwierdził jedynie, iż rząd fe­
deralny śledzi ayskusję z du- 

Wehner postanowił po- 
„inicjatywę parlamen- 
Posłużyć ma ona uzys- 
wymaganej większości 
w Bundestagu, nieza-

przeobrażeń świata. Był to do­
niosły. trwający nadal proces 
pobudzania rewolucyjnej świa­
domości i samopoznaw’ania. wy­
miany’ doświadczeń i wzbogaca­
nia teorii partyjnego sterowania 
rozwojem społecznym. Solidar­
ność. przyjaźń i ścisła więź z 
pierwszym krajem socjalizmu, z 
partia Lenina, stały sie od tej 
chwili ważnym elementem in­
ternacjonalizmu proletariackiego, 
stosunku do urzeczywistniania 
idei naukowego socjalizmu. Żad­
na partia, której ambicja jest 
zbudowanie realnego socjalizmu 
we własnym kraju, nie może 
dziś obejść sie bez wielkich . 
epokowych doświadczeń KPZR.

Decydujqcy wpływ 
światowego systemu 

socjalistycznego
Ze skarbnicy tych bogatych 

doświadczeń korzystają dziś 
przede wszystkim państwa so­
cjalistyczne. W artykule opu­
blikowanym przed rokiem z 
okazji 60-lobia Rewolucji Paź­
dziernikowej I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek stwier­
dził, iż utworzenie światowego 
systemu państw socjalistycz­
nych było drugim pod wzglę­
dem historycznego znaczenia 
faktem naszej epoki. Tworzy­
ło ono bowiem nowy jakościo­
wo układ sił w świecie.

Powstały materialne prze­
słanki zapobieżenia globalnym 
konfliktom wojennym a zara­
zem realna stała sie możliwość 
kształtowania stosunków mię­
dzynarodowych na zasadach po­
kojowego współistnienia. Polity­
ka odprężenia i współpracy pro­
klamowana przez KPZR w 
słynnym Programie Pokoju i 
konsekwentnie realizowana w 
całei międzynarodowej działal­
ności partii i państwa radziec­
kiego. rozwijana osobiście przez 
Leonida Breżniewa — jest u- 
rzeczywistnieniem w nowych 
warunkach historycznych leni­
nowskie! doktryny pokojowego 
współistnienia państw o od- 
miennvch ustrojach społecznych.

I

Kosmiczni rekordziści Kowalonok i Iwanczenkow
szybko regeoeroia siły po MO doiowym locie

Fotony" o doświadczeniach wyprawy

uczu-

lotu i

//
MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpel, 

pisze: Władimir Kowalonok i Aleksandr Iwanczenkow po za­
kończeniu rekordowego, 140-dniowego lotu kosmicznego, szyb­
ko regenerują swe siły, odbywają spacery w parku położonym 
obok hotelu „Kosmonauta”. Obydwaj jednomyślnie stwierdza­
ją, że zapach ziemi był pierwszym, najprzyjemniejszym 
ciem po wylądowaniu.,

Anatolij Jegorow, szef gru­
py medycznego zabezpieczenia 
w Centrum Kierowania Lo­
tem, również obecnie czuwa­
jący nad zdrowiem kosmo­
nautów, stwierdził, że dobre 
samopoczucie „Fotonów” to 
przede wszystkim zasługa ich 
samych. Intensywnie ćwiczyli

przóciw- 
wypowie-

przewodni-

niemieckich 
n wojny i

żym zainteresowaniem), pry­
watny niejako pogląd min. 
Vogla, jak też poparcie inicja­
tywy Wehnera przez niektó­
rych — nadal nielicznych — 
deputowanych chadecji. Jedno­
znacznie i publicznie 
ko przedawnieniu 
dział się dotychczas poseł CDU 
Erik Blumenfeld, 
czacy Towarzystwa Niemiecko- 
-Izraelskiego. W swoim czasie 
wystosował on apel do Wehne­
ra. prosząc go o .poparcie.

Popularyzując ideę uchylenia 
przedawnienia, jej zwolennicy, 
jak się wydaje — .po części 
kierując się przekonaniami, po 
części zaś względami taktycz­
nymi — akcentują uniwersal­
ny, w pewnym sensie apolity­
czny charakter swej inicjaty­
wy. Z naciskiem mówią o po­
trzebie nieprzedawniania zbro­
dni morderstwa w ogóle, za­
cierając w toczącej się dysku­
sji różnicę między pospolitą 
zbrodnią, a zbrodniami wojen­
nymi i przeciwko ludzkości, po­
pełnionymi przez 
nazistów w okresie 
okupacji.

Jak dostrzega w 
więcej polityków, 
tego celu — chociażby ze wzglę­
du na międzynarodowa opinię 
publiczną — jest niezbędne. 
Nie znaczy jednak, że łatwe. 
Nie tylko szereg czołowych 
działaczy CDU i CSU wypo­
wiedziało się przeciwko uchy­
leniu wyznaczonego terminu 
przedawnienia. Również w ło­
nie koalicji rządowej opinie w 
tej sprawie sa podzielone. Dał 
temu wyraz np. przewodniczą­
cy frakcji FDP w Bundestagu 
Wolfgang Mischnick, występu­
jąc publicznie przeciwko za­
miarom socjaldemokratów sku­
pionych wokół Wehnera. Prze­
dawnienie jak stwierdził. "o- 
wtarzając argumenty FDP z 
1969 r. — należy do tutejsze­
go systemu prawnego i nie 
ma powodów by odstępować 
od tej „dobrej niemieckiej 
tradycji prawnej”.

Bonn coraz 
osiągnięcie

Europa przeżywa dziś naj­
dłuższy w swej historii okres 
pokoju. Stało się to możliwe 
nie dlatego, że. imperializrft 
zmienił swój agresywny cha­
rakter, lecz dzięki temu, że 
świat socjalizmu stał się wy­
starczającą siłą, aby wywie­
rać decydujący wpływ na 
sprawiedliwe rozwiązywanie 
ważnych politycznych proble­
mów, które w innych warun­
kach groziłyby nieuchronnym 
konfliktem. Taka jest prawda 
naszej epoki i taka jest dzie­
jowa spuścizna Wielkiego Paź­
dziernika.

Dotychczasowe zdobycze 
zwycięskiego socjalizmu, po­
głębiająca się konsolidacja 
państw wspólnoty socjalisty­
cznej i ścisła współpraca kie­
rujących nimi partii stworzy­
ły szczególnie korzystne wa­
runki dla dalszego wszech­
stronnego rozwoju społe­
czeństw żyjących w no­
wych warunkach ustrojowych. 
Sprzyja to równocześnie ak­
tywizacji walk klasowych i 
działalności partii komunisty­
cznych w krajach kapitalisty­
cznych. Tworzy podstawę dla 
kolejnych zwycięstw ruchów 
demokratycznych i narodowo­
wyzwoleńczych w państwach 
pozostających do niedawna je­
szcze w kolonialnej 
ci.

Z perspektywy 61 
nalizy wartkich 
współczesności, których gene­
za wywodzi się bezpośrednio 
lub też pośrednio z Wielkiego 
Października, widać wyraźnie, 
że znaczenie tej rewolucji sta­
le wzrasta, że wpływ idei so­
cjalizmu dociera dziś wszę­
dzie dowodząc, że parowozu 
historii nie można zawrócić z 
drogi. Trudno byłoby teraz 
wyobrazić sobie nawet współ­
czesny świat bez zwycięstwa 
tej rewolucji.

zależnoś-

lat, z a- 
wydarzeń

oni przed rozpoczęciem 
na stacji orbitalnej.

— Stan nieważkości działa 
jak narkotyk — mówi obrazo­
wo Aleksandr Iwanczenkow. — 
Powoduje rozprężenie i niechęć 
do fizycznego wysiłku. Jednakże 
jeśli dopuści się do takiego roz­
prężenia, daje to o sobie znać 
podczas ćwiczeń na weloergo- 
metrze, czy kosmicznej „bieżni”. 
Natychmiast występuje zadysz- 
ka i gorzej znosi się obciążenia.

— Co jest najtrudniejsze w 
locie? — zapytali dziennikarze 
..Fotonów”.

— Wytrzymać do końca, od­
powiada po zastanowieniu się 
Iwanczenkow. — Zachować ro­
boczy nastrój, być skupionym, 
przez cały czas pracować pre­
cyzyjnie, jak mechanizm zegar­
ka. Na orbicie, nawet jeśli się 
śpi. wsłuchuje się we wszyst­
kie dźwięki stacji. Jeśli coś 
zmienia się w efektach dźwięko­
wych, od razu budzisz się.

Na pokładzie stacji porządek 
zajęć zaprogramowany jest co 
do minuty. Całe życie trzeba 
podporządkować temu ścisłemu 
rytmowi. Jeśli pozwolić sobie 
na jakiekolwiek rozprężenie, 
naruszony zostaje cały grafik 
zajęć, plan opracowany przez 
Centrum Kierowania Lotem. 
Jest to bardzo nieprzyjemne. 
Dlatego też pozwalaliśmy sobie 
na pewne rozprężenie jedynie 
w dniach wypoczynku. Jednak­
że i wówczas miało ono względ­
ny charakter. Gromadzi się bo­
wiem wiele drobnych zajęć. 
Wszak stacja — to twój dom 
i chce uczynić się go jak naj­
bardziej przytulnym. Wiele cza­
su poświęcaliśmy wprowadzaniu 
różnych zmian. Konstrukcja 
stacji obliczona jest na to, by

Szturm na nowojorskie 
kioski z gazetami

NOWY JORK (PAP). Nowo­
jorskie kioski sprzedające m. in. 
„New York Times” i „Daily 
News” zostały w poniedziałek 
„wzięte szturmem” po trzymie­
sięcznej nieobecności wymienio­
nych gazet na rynku z powodu 
strajku drukarzy.

„New York Times”, którego 
nakład wynosi 900 tysięcy 
egzemplarzy, ukazał się w po­
niedziałek wraz z suplementem 
omawiającym najważniejsze 
wydarzenia na świecie od 9 
sierpnia, czyli daty początku 
drukarskiego strajku. W „Daily 
News”, gazecie o 2-milionowym 
nakładzie, największym w Sta­
nach Zjednoczonych, prawie ca­
ła pierwsza stroma została wy­
pełniona zdjęciem maszyn ro­
tacyjnych...

Drukarze strajkowali prote­
stując przeciwko planom zwol­
nienia części z nich z pracy. (P)

Wizyta min. Emila Wojtaszka w W. Brytanii 
Rozmowa z Davidem Owenem

LONDYN (PAP). Minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Emil Wojtaszek, przebywają- 

•Ja'D’i w.zyt’ w W. 
Brytanii, spotkał się 6 bm. z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych — Davidem 
Owenem.

Obaj ministrowie dokonali 
wymiany poglądów na szeroki 
wachlarz problemów między­
narodowych. Skoncentrowano 
się szczególnie na przedysku­
towaniu problematyki odpręże­
nia i bezpieczeństwa ha kon-

Protesty w USA 
przeciwko programowi 
zbrojeń neutronowych

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP Stanislaw Głą- 
biński pisze: Program zbrojeń 
neutronowych, częściowo już re­
alizowany na podstawie decyzji 
administracji sprzed niespełna 
trzech tygodni, jest nadal o- 
biektem ostrej i przybierającej 
na sile krytyki społecznej w 
Stanach Zjednoczonych.

Do głosów krytycznych, wska­
zujących na rozbieżność rzeczy­
wistych interesów kraju z de­
cyzjami podjętymi tak niedaw­
no w Białym Domu dołączyła 
amerykańska Rada Pokoju. Ra­
da ogłosiła w tych dniach o- 
świadczenie, w którym stwier­
dzono m. in.: „Zwracamy się 
do administracji z apelem, aby 
zaakceptowała wysuniętą przez 
Związek Radziecki propozycję, 
zgodnie z którą obie strony wy- 
rzekłyby się broni neutronowej. 
Apelujemy o szybkie rozwiąza­
nie problemów, które dzielą nas 
od osiągnięcia porozumienia 
SALT II, o zawarcie tego poro­
zumienia i podjęcie kampanii 
na rzecz jego ratyfikacji w Kon­
gresie.

Bezpieczeństwo świata zależy 
od zahamowania wyścigu zbro­
jeń, w którym od czasów II 
wojny światowej rolę inicjującą 
odgrywają Stany Zjednoczone. 
Decyzje o częściowym podjęciu 
produkcji broni neutronowej są 
tego ostatnim i wymownym do­
wodem”. (P)

wytrzymać przeciążenia4, wibra­
cje przy wchodzeniu na orbitę. 
Dlatego też można bez szkody 
coś usunąć, kiedy „Salut” znaj­
duje się już w kosmosie. Pierw­
szy statek towarowy zabrał ze 
sobą więcej „suchych” ładun­
ków niż przywiózł.

— Żal było rozstawać się ze 
stacją — wspomina Iwanczenr 
kow. — Zanim wyłączyliśmy 
światła, „popływaliśmy” po 
wszystkich przedziałach, żegna­
liśmy się ze swym kosmicznj’m 
domem. Przykro było również 
rozstawać się z pracownikami 
Centrum Kierowania Lotem. W 
ciągu 140 dni lotu zżyliśmy się 
z nimi.

— Bardzo żal było również 
rozstawać się z naszymi towa­
rzyszami na orbicie — dodaje 
Kowalonok. — U nas dni przy­
bycia ziemskich ekspedycji by­
ły zaznaczone czerwonym ołów­
kiem, jako świąteczne. Jakkol­
wiek pracować było trudniej, 
obciążenia zwiększyły się, gdyż 
przybywający na stację kosmo­
nauci nie znali jej tak dobrze 
jak my. Radość ze spotkań na 
orbicie była czymś nieporów­
nywalnym. I kiedy odlatywali 
Klimuk i Hermaszewski, By­
kowski i Jaehn, żal ściskał gar­
dło.

— Potrzebne są 
ty, jak wasz? — 
walonka.

— Bardzo. Na

tak długie lo- 
zapytano Ko­

pewno będą 
jeszcze dłuższe. W pierwszym 
miesiącu praktycznie przyzwy­
czajasz się do stacji. Im dłużej 
latasz, tym efektywniej pracu­
jesz, więcej zauważasz. Wartość 
lotu polega właśnie na tym, by 
zrealizować to, co zostało zapla­
nowane. a także na tym, by 
zaobserwować coś nowego, nie­
znanego. Moim zdaniem, czło­
wiek dopiero zaczyna faktycz­
nie przyzwyczajać się do życia 
na orbicie. Dzięki lotom kos­
micznym poznamy jeszcze wiele 
interesujących spraw.

Lubiłem patrzeć na oceany i 
morza. Początkowo wydają się 
one jednakowe, zaś później roz- 
poznajesz wiele rejonów, jako 
rodzime miejsca. Odkryliśmy 
twory’ wirowe w oceanach, pró­
bowaliśmy ustalić związek mię­
dzy zachmurzeniem i mgłami, 
obserwowaliśmy kształtowanie 
się cyklonów’, badaliśmy bogate 
w plankton rejony dla flotylli 
rybackich. Obecnie, po locie, 
wspólnie ze specjalistami szcze­
gółowo przeanalizujemy wszyst­
kie obserw’acje. • .

— Ogromną satysfakcją jest 
oglądanie Ziemi z kosmosu — 
mówi Iwanczenkow. — Niektóre 
miejsca są zaskakująco piękne. 
Mnie na przykład,, podobał się 
Tybet: ogniowo-czerwony pła­
skowyż, błękitne jeziora i nie­
zwykle białe lodowce. Zaskaku­
jący zestaw kolorów.

Bardzo dużo czasu poświęci­
łem obserwowaniu lodowców 
planety, zwłaszcza zaś ulubio­
nego Pamiru. Pomagamy nau­
kowcom w opracowaniu atlasu 
lodowców świata. Zagadnienie 
to wywołuje obecnie duże za­
interesowanie. W lodowcach bo­
wiem skoncentrowane są ogrom­
ne zasoby słodkiej wody, która 
staje sie coraz większym skar­
bem. (P) 

tynencie europejskim. W toku 
wymiany poglądów stwierdzono, 
że oba kraje zainteresowane*są 
w umacnianiu procesów odprę­
żeniowych i popierają między­
narodowe wysiłki temu służąie. 
Podkreślono znaczenie posunięć 
rozbrojeniowych1 dla umacniania 
pokoju w Europie i na świecie.

Obaj ministrowie przedstawi­
li poglądy swoich rządów na 
szereg innych problemów mię­
dzynarodowych, istotnych dla 
pokoju światowego.

Minis te~ E. Wojtaszek spot­
kał (się następnie z ministrem 
handlu — Edmundem Dbllem i 
przeprowadził z nim rozmowę 
na temat rozwoju stosunków 
ekonomicznych między obu 
krajami. Min. Wojtaszek pod­
kreślił. że Polska, przyspiesza­
jąc tempo rozwoju gospodar­
czego, czvn! wysiłki w kierun­
ku poważnego zwiększenia wy- 
mia~>v handlowej z zagranicą. 
W. Brytania jest naszym t*ądy- 

H~?<»^vrr '••i** partnerem 
gospodarczym. Polska jest za­
interesowana dalszym rozwo­
jem współpracy ekonomicznej 
między obu krajami, uwzględ­
niającej potrzeby i interesy obu 
partnerów.

W spotkaniu uczestniczył wi­
ceminister handlu zagranicine- 
go i gospodarki morskiej — 
Stanisław Długosz.

Minister spra'” zagranicznych 
PRL był podejmowany pnfz 
rząd brytyjski obiadem w 
T •‘.-ye-ster House. (P)

Wywiad G. Andreottiego 
o sytuacji politycznej 
i gospodarczej Włoch

RZYM (PAP). W wvwiadzi* 
dla rzymskiego dziennika „Li 
r’’'^ubb”ca” premier Włoch 
Giulio Andreotti, wypowiedzią- 
się na temat aktualnej sytuacj; 
politycznej i gospodarczej swe­
go kraju. Szef rządu włoskiego 
pozytywnie ocenił funkcjono­
wanie tzw. większości parla­
mentarnej, , w ramach której 
najważniejsze partie włoskie 
(komuniści, chrześcijańscy de­
mokraci. socjaliści, socialdemo- 

■ kraci) udzielają w parlamencie 
swego Doparcio jednonartvjne- 
mu gabinetowi chadeckiemu. 
Równocześnie wyraził on prze­
konanie, że w obecnej sytuacji 
kryzys polityczny *mógłby za­
grozić „samemu systemowi de­
mokratycznemu” we Włoszech.

Premier Włoch wskazując na 
noprawe svtuacii gospodarczej 
kraju, stwierdził, że osiągnięte 
rezultaty nie byłyby możliwe 
bez pomocy partii komunistycz­
nej. (P)

Strauss nowym’ 
premierem Bawarii

BONN (PAP). Przewodniczą­
cy bawarskiej Unii Chrzęści- 
jańsko-Społecznej (CSU), skraj- 
nie konserwatywny polity! 
Franz Josef. Strauss. został -wy­
brany w poniedziałek przez 
Landtag Bawarii większdśch 
głosów swej; partii na stano­
wisko premiera tego knju. 
Strauss obejmie ten urząd po 
dotychczasowym premierze Al­
fonsie Gopplu. Na Straussa od­
dało głosv 125 na 200 obecnych 
deputowanych do Landtagu. 
Strauss bvł jedynym kandydat 
tern na nremiera.

W Landtagu Bawarii CSU roz-J, 
porządzą 129 mandatami, zaś 
partie — SPD 65. a FDF> 10. 
Głosowały one przeciwko kan­
dydaturze Straussa.

Fakt, iż Franz Josef Strauss 
składa swój mandat w Bun­
destagu i że przenosi sie z 
Bonn do Monachium nie ozna­
cza. że wyrzekł sil} on ambicji 
oddziaływania na politykę fe­
deralna czy to za pośrednic­
twem gremiów kierowniczych 
opozycyjnych partii CDU i CSU, 
czy też Bundesratu (przedsta­
wicielstwo kraiów RFN). Sam 
wielokrotnie dawał temu wy­
raz.

Strauss nie wyrzekł sie na­
dziei, że w korzystnych dla 
niego układach politycznych, w 
wynad'ku gdyby opozycja CDU/ 
CSU zdołała odzyskać władze, 
zostanie kanclerzem federal­
nym, iak niegdyś premier Ba- 
denii-Wirtembergii. Kurt Georg 
Kiesin<»er. (P)

wmorąj na twiede
• Radziecki tygodnik „Lidera- 

turnaja Gazieta” opublikował 6 
bm. wywiad z sekretarzem KC 
PZPR, Ryszardem Frelkicm pt. 
„Drogę utorował nam Paździer­
nik”. R. Frelek wypowiada się na 
temat roli, jaką odegrała Rewolu­
cja Październikowa i leninowska 
polityka młodego państwa radzie­
ckiego w odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. oraz wska­
zuje na podstawowe znaczenie 
rozgromienia przez ZSRR hitlero­
wskiej III Rzeszy dla ponownego 
odzyskania niepodległości.

C Sąd Najwyższy Pakistanu od­
roczył proces rewizyjny b. premie­
ra Zulfikara Ali Bhutto do 14 bm. 
Z. A. Bhutto .którego obalono w 
lipcu 1977 r- w wyniku wojskowe­
go zamachu stanu został skazany 
w marcu br. przez sąd w Lahore 
na karę śmierci za współudział w 
morderstwie politycznym. B. pre­
mier, który nie przyznaje się do 
winy złożył apelację do sądu naj­
wyższego. Przebywa on w więzie­
niu w Rawalpindi.
• Po trzech' latach przerwy 

wznowiono regularny ruch pocią­
gów na benguelskiej magistrali 
kolejowej, łączącej Zair przez An­
golę z portami nad Atlantykiem. 
Linia ta była nieczynna od cza­
sów obcej Interwencji przeciw Lu­
dowej Republice Angoli. Otwarto 
też pierwsze regularne połączenie 
lotnicze między stolicami Zairu 
i Angoli.
• Jak Informuję agencja PTT. w 

ośrodku rakietowym Indyjskiej 
Organizacji Badań Kosmicznych 
(ISRO) oświadczono, że Indie mo­
gą w razie potrzeby wyproduko­
wać już obecnie bojowe rakiety 
balistyczne średniego zasięgu.

(PAP)
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Uczniowie
chcą poznać patrona

Zespól Szkól Mechanicznych nr 
2 przy ul. Wiśniowej przygoto­
wuje się do obchodów 30-lecia 
swego istnienia. Głównym ak­
centem tych uroczystości będzie 
nadanie szkole imienia Ryszar­
da Lenkiewicza, ps. „Rysiek”. 
Był to znany działacz Związku 
Walki Młodych, żołnierz Gwar­
dii Ludowej, uczestnik zama­
chu na „Cafe Club” w 1943 r., 
poległy w walce z okupantem, 
przy ul. Boboli, w grudniu 
1943 r.

Uczniowie szkoły pragną w 
swojej Izbie Pamięci Narodowej 
zorganizować ekspozycję, po­
święconą swojemu patronowi. W 
związku z tym, za naszym po­
średnictwem, zwracają się do 
wszystkich, którzy znali Ryszar­
da Lenkiewicza czy to z okresu 
jego dzieciństwa, nauki w szko­
le, z pracy zawodowej czy z 
działalności w ruchu oporu, 
walki z okupantem, o pomoc.

Wszystkich, którzy by chcieli 
pomóc uczniom z Zespołu Szkół 
Mechanicznych nr 2 prosimy o 
skontaktowanie się z dyrekcją 
— ul. Wiśniowa 56, lub telefo­
nicznie: 49-49-01 oraz 49-89-08.

(i)

KINA

Bałtyk — „Hallo Szplcbródka” 
prod. poi. lat 13. godz. 9.30, 15.30 i
17.30. „Joseph Andrews”, prod, 
ang. lat 15, godz. 11.30. 13.30 1 19.30.

Przyjaźń — „Zapach kobiety”, 
prod, włoskiej, lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Wiatr w żaglach”, 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 9, 11 i 
i 13. „Jak car Piotr Ibrahima swa­
tał”, prod. ZSRR, b/o, godz. 15, 
„Piętro wyżej”, prod. poi., lat 12 
godz. 17 „Los człowieka”, prod. 
ZSRR, b/o, godz. 19

Odeon — „Mandingo”, prod. 
13. wl.-USA, lat 18, godz. 17.30 i
19.30. „Ulzana wódz Apaczów”, 
prod. NRD, b/o, godz. 13.30.

Hel — „Knajpa na Piatnickiej”, 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 9. 11 1
13.30. „2olnierze wolności”, prod. 
ZSRR, lat 12, cz. lin. godz. 15.30 
i 19.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „1 prezentacje por­
tretu współczesnego” — główny 
organizator BWA.

Dom „Gąski” 1 Dom „Ester- 
ki” — Ekspozycja twórczości arty­
stycznej Jana Bedryszaka z 
Poznania oraz galeria E — por­
tret w pejzażu Wandy Zalew- 
sklej-MacedońskieJ.

Klub „Empik”: Wystawa rysun­
ku i grafiki artysty plastyka Ja­
cka Zaborskiego.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 3.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 33—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Infor­
macja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. strai 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17) w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65 komen­
da MO 291-91, 251-36 pomoc dro­
gowa 981. postoje taksówek przy 
pl. Konstytucji 223-52 przy dwor­
cu PKP 268-88 przy Żwirki t Wi­
gury 418-10. lnfórmacja PKP 299-50, 
PKS 268-76, informacja usługowa 
267-85,

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
biorą”, prod, franc., lat 15, godz. 
18 i 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998 posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Wyprawa po 

złoto”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
18

Telefony: apteka 26 ośrodek
zdrowia 25. postój taksówek 53. po­
sterunek MO 07. restauracja „Zam­
kowa” 77.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Siedem nocy 

w Japonii”, prod, jap. lat 12, godz. 
15 i 17. „zaułek dziewic”, prod, 
meksyk, lat 15, godz. 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997. straż po­
żarna 998, biblioteka 23-65. dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-24. postój taksówek 23-11. przy­
chodnia rejonowa 22-03, CPN 26-52,

GARBATKA
Kino „Las” — „Rozerwany pier­

ścień”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec
PKP 47 posterunek MO 07 ośro­
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminny 91, straż pożar­
na 8

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Mandingo”. 

prod, włoskiej, lat 18, godz. 18 J

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29. oosterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 80. restauracja 
..Turysta” 14, urząd gminny — na­
czelnik 88.

JEDŁNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. Izba poro­
dowa S8, posterunek MO 7. ośro-

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 88-100, Ra­
dem, ul. Żeromskiego II. Tele­
fony: 311-43, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
1R 30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ,.Prasa” Al. Je­
rozolimskie 135/137. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

Gigakalorie z Żerania

UKŁAD SKOJARZONY
Warszawa ma dziś najwięk­

szy na świecie jednolity system 
cieplny. Długość sieci rurocią­
gów transportujących gorącą 
wodę przekroczyła już 1000 km. 
Cztery miejskie elektrociepłow­
nie: Powiśle, Żerań, Siekierki 1 
Wola — pracujące w jednym 
zintegrowanym systemie, ogrze­
wają ponad 14 tys. budynków. 
W żadnej z wielkich metropolii 
nie udało się zastosować tego 
rozwiązania na tak dużą skalę. 
U nas o przyjęciu tej koncepcji 
zadecydował, w pewnej mierze, 
przypadek.

Kiedy wybudowano Pałac 
Kultury i Nauki powstała kwes­
tia, w jaki sposób ogrzać tak og­
romny gmach. Zlokalizowanie w 
centrum miasta kotłowni nie 
wchodziło w rachubę. Postano­
wiono więc, korzystając z tunelu 
kolejki średnicowej, poprowa­
dzić przewody łączące pałac ze 
starą elektrociepłownią na Po­
wiślu. W powojennej Warszawie

CO / GDZIE
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Kaskader”, 
prod. radź, lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72 urząd miasta i gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.

LIPSKO

Kino „Szarotka” — Wilczym 
śladem”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 2C6, posterunek' MO 
07. pogotowie ratunkowe 09 przy- 
cnodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Wezwij mnie 

w świetlistą dal”, prod. ZSRR, lat 
12, godz. 17 i 19.

Telefony, apteka 36 bibliotek? 
42. dworzec PKP 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160. straż pożarna 8, ki­
no 64. postój taksówek 93. przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­

ca”, prod. ZSRR, b/o, godz. 17 i 
19.

Telefony: apteica 10. gminna
spółdzielnia 8 kino 44 ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta­
cja PKP 90 straż pożarna 88 na­
czelnik 145. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI i

Kino „Chemik” — „Step”, cz. I 
1 II, prod. ZSRR, lat 12, godz. 17.

Telefony, pogotowie MO 307 po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308. apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 552, Izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelna 
513, kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, pesterunek 

MO 97. ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 39.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Knajpa na 

Piatnickiej”, prod. ZSRR, lat 15, 
godz. 15.30.

Telefony: posterunek MO 07,
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultu­
ry 472, urząd miasta 1 gminy 427. 
ośrodek zdrowia 29, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
80.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Najpiękniej­

szy koń”, prod. ZSRR, b/o, godz 
16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56 dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe 9. 
przychodnia rejonowa 353, stacja 
CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni noświątecz- 
nych w godz. 9—15.30 w soboty od 
10—18.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Śmierć pre­

zydenta”, prod. poi. lat 12, godz. 
18.

Telefony: apteka 1. izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 15, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2, przedszkole 
25.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Rewolwer 

Python 357”, prod, franc, lat 15, 
godz. 16.30 i 19.

Telefony: apteka 38, Izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7. po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278. ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 12. stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum im. 
Pułaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski 1 udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym i społecznym Stanów Zje­
dnoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Ebirah — po­

twór z głębin”, prod, jap., lat 
12, godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997 apteka 24-10 postój taksó­
wek 27-08, szpital 20-37.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz.
6.45—7.30 i 16.48—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — tyl­
ko na UKF 70,49 MHz.

Wtorek, 1 bm.

8.45 1 16.40 — Aktualności dnia
16.30 — „Z czego jestem rozlicza­

była to pierwsza próba scentra­
lizowanego ogrzewania miejs­
kiego. Jednak prawdziwy począ­
tek warszawskiego systemu cie­
płowniczego związany jest z bu­
dową elektrociepłowni na Żera­
niu.

Jeszcze przed wojną powstały 
plany zbudowania na Żeraniu 
zakładu energetycznego, projekt 
nie doczekał się jednak realiza­
cji. Dopiero, kiedy po pierw­
szych pozytywnych doświadcze­
niach, zdecydowano się w odbu­
dowanej Warszawie zastosować 
szerzej centralne ogrzewanie, 
wróciła koncepcja budowy dużej 
elektrociepłowni na praskim 
brzegu. Przy pomocy radziec­
kich specjalistów, w oparciu o 
radzieckie projekty techniczne i 
urządzenia, w stosunkowo krót­
kim czasie powstał zakład zdol­
ny do wytworzenia 180 MW’ 
energii elektrycznej i 450 Gcal 
ciepła. Elektrociepłownię prze­
kazano do eksploatacji w 1952 
roku (i przez następne dziesięć

ny” aud. Cz. Kussala 17.00 — Stu­
dencki magazyn muzyczny — w 
opr. G. Grudzińskiego 17.30 — 
„Spotkania pod złotym liściem” — 
aud. K. Dziekońskiej 17.50 — Z na­
szej taśmoteki.

W programie ogólnopolskim

5.00 — Muzyczne dzień dobry 
(pr. 2).
Uwaga:

13.30—15.00 — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,49 MHZ).

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Zielone Sutdio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.50 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Noce i dnie”. 11.40 Tu Radio 
Kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Roln. Kwadrans. 13.00 
Radziecka muzyka wojskowa. 13.25 
Tańce ludowe. 13.40 Kącik melo­
mana. 14.00 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Informacje dla kierowców).
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama" c.d. 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy. 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d. (ok. g. 15.45 Informacje 
dla kierowców). 16.00—16.45 Tu Je­
dynka. 16.55 Transmisja Central­
nych Uroczystości z okazji 61 ro­
cznicy Rewolucji Październiko­
wej. 18.00 Muzyka. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.33 „Pół wieku 
polskiej piosenki”. 19.15 Gwiazdy 
radzieckich estrad. 19.40 Muzyka 
20.05 Konc. życzeń. 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży Moskwa 80.
21.25 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 21.20 Utwory S. Mo­
niuszki. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu, Radio Kierowców. 22.23 
Opole na muzycznej antenie. 23.00 
Wita Was Polska.
PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wiad. i 
informacje dla kierowców: 0.01 
2.00 3.00 Wiad.: 1.00 5.00 0.12 1.05 
2.06 3.06 — Noc z melodią i pio­
senką a, Rzeszowa. 4.00 — Sygnały 
dnia — pierwszej zmianie.

PROGRAM II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.10 Kalendarz Radiowy. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka.
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo.
7.15 Śpiewa Ałła Pugaczowa. 7.35 
Małe muzykowanie. 8.00 Dialogi i 
zbliżenia. 9.30 Moto-sprawy. 9.40 
Dla przedszkoli. 10.00 „A co u 
Was?” 10.30 Trio Wagifa Mustafy 
Zade. 10.40 Sprawy codzienne. 11.00 
Miniatury kompozytorów rosyjs­
kich. 11.35 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK. 11.40 Muzyka. 12.05 
Pieśni S. Rachmaninowa. 12.25 
„Wieniec mój z diamentów”. 12.45 . 
Tańce kompozytorów radzieckich. 
13.00 Publicystyka krajowa. 13.10 
J.Sebastian Bach: — I Sonata 
h-moll na flet i klawesyn. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 Radziecka muzy­
ka operowa. 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Tu Radio — 
Moskwa. 14.45 Muzyka polskiego 
baroku. 15.30 Dla dziewcząt i chło­
pców. 16.10 D. Szostakowicz: 6 
Symfonii h-moll op. 54. 16.40 Na 
Warszawskiej Fali. 17.00 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy. 17.20 
„Cztery dni, które wstrząsnęły 
Lublinem”. 18.00 Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem. 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”. 18.40 Kra­
jobrazy. 19.00 Konc. wieczorny.
19.40 Dom i my. 19.55 Katalog wy­
dawniczy. 20.00 Redakcyjne Forum.
20.20 Muzyka Al. Skriabina. 21.4C 
D. Szostakowicz: — Cztery utwo­
ry z cyklu „X Poematów na chór 
a cappella”. 22.00 Radiowy Tygod­
nik Kulturalny. 22.40 Konc. z na­
grań WOSPRiTV. 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Muzyka.
PROGRAM III

Wiad.: 8.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00 Między snem a dniem. 6.30 
Polityka dla wszystkich. 8.05 Za 
kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
„Z plemienia Cedru” — ode. 9.10 
Saksofon i smyczki. 9.30 Nasz rok 
78-my. 9.45 Koncerty skrzypcowe.
10.35 Kiermasz płyt. 11.00 Życie ro­
dzinne. 11.30 Z archiwum polskie­
go jazzu. 12.05 W Tonacji Trójki. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Eksplozja w katedrze” — ode. 
14.00 Krajobraz Polski w muzyce. 
15.05 Z kompozytorskiej teki. 15.40 
Zagubione melodie. 16.00 Uzasad­
nienie wyroku. 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF. 17.40 Bielszy 
odcień bluesa. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
Złote płyty. 19.35 Opera tygodnia. 
— A. Borodin „Kniaź Igor”. 19.50 
„Z plemienia cedru”. 20.00 Antolo­
gia piosenki francuskiej. 20.30 Pa­
miętniki „Marcin Łyskanowski — 
„Zapiski warszawskiego kuglarza”. 
20.45 Wieczór ballad i romansów.
21.15 Konsonanse dysonanse. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Codziennie powieść. „Pasje Błę- 
domierskie” — ode. 22.45 Piosenki 
bajki. 23.00 „Obłok w spodniach”. 
23.05 Między dniem a snem.
PROGRAM IV

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 
22.55
6.00 Jęz. niemiecki. 1.15 Dla nau­
czycieli. 6.30 Rytm i piosenka.
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Zespół 
„Wiesiolyje Rebiata”. 8.10 „Satyra 
w okresie okupacji”. 8.25 Francois 
Couperin: — 3 utwory na flet i 
klawesyn. 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 9.00 Dla kl. 
TI i III (wych. muzyczne). 9.20 
Podróże muzyczne po kraju. 9.40 

lat, od momentu uruchomienia 
Siekierek, Żerań, , wspomagany 
jedynie przez Powiśle, ogrzewał 
stolicę).

Po włączeniu do sieci cieplnej 
Siekierek i Woli, rola Żerania 

nieco się zmieniła, elektrociepło­
wnia otrzymała za zadanie o- 
grzewanie północnych regionów 
stolicy. Pod naciskiem potrzeb, 
już wkrótce po przekazaniu za­
kładu, przystąpiono do jego roz­
budowy. Dziś moc elektrociepło­
wni wynosi 1200 gcal/godz. 
(wzrost prawie 3-krotny) i 275 
MW. Poprzez biegnącą pod Wi­
słą magistralę tunelową Żerań 
zaopatruje w ciepłą wodę’ Żoli­
borz, Śródmieście (do rejonu 
ulic Nowotki — Leszno). Magis­
trala praska umożliwia ogrze­
wanie Bródna, a tzw. golędzino- 
wska — część Pragi, do ul. Sas­
kiej. Taki jest obecnie zasięg że- 
rańskiej elektrociepłowni.

Osiem kotłów parowych, czte­
ry wodne i dziesięć turbozespo­
łów, mimo modernizacji, prze­

Dla przedszkoli. 10.00 Dla kl. VI 
(język polski). 10.30 Estrada przy­
jaźni. 11.30 Śpiewa Ileana Cotru- 
bas (stereo lok.). 12.05—12.25 Głos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia. 12.25 
Giełda płyt, (stereo lok.). 13.00 Jęz. 
rosyjski. 13.15 Rosyjskie pieśni 
śpiewa Chór PRi TV. 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogólnopolskie). 
15.05 Matysiakowie. 15.40 Książki, 
do których wracamy „Dom nad 
łąkami” fragm. 16.05 Wszechnica 
rodzinna. 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa. 16.40—18.20 Pro­
gram WORT. 16.40 Na Warszaws­
kiej Fali. 17.00 Słuchaj nas. 17.50 
Studio 4 (stereo lok.). 18.25 „Naro­
dziny niepodległej”. 19.15 Jęz. an­
gielski. 19.30 Transmisja recitalu 
fortepianowego St. Neuhausa (ste­
reo lok.) ok. 20.20 W przerwie kon­
certu „Dwa brzegi rzeki” ok. 20.40 
d.c. transmisji recitalu fortepiano­
wego St. Neuhausa (stereo lok.). 
21.3.0 Gra Kwartet Smyczkowy 
„Lansdowne” (stereo lok.). 21.50 
NURT — Osobowość jako system 
regulacji postaw. 22.10 Modest Mu- 
sorgski — pieśń „Hopak”. 22.15 
Polacy u boku Lenina. 22.35 Rddio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia. 22.50 S. Rach­
maninow: — Wokaliza op. 34 nr.

TELEWIZJA
Program.I “

7.55 Defilada Wojskowa z Moskwy 
— transmisja z Moskwy (kolor)

9.30 „Lalka” — ode. 8 pt. „Damy 
i kobiety” — film fab. prod. TP 
(kolor)

15.30 Telewizyjny Klub Seniora 
Spotkanie klubowe

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Transmisja z centralnej uro­

czystości z okazji 61-rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej

17.25 Interstudio
18.10 Sonda (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Dni Turbinow — film fab. 

prod, radzieckiej ode. I
21.50 Świadkowie (kolor)
22.10 Czerwony, rewolucyjny, war­

szawski — wojskowy film doku­
mentalny.

22.30'Dziennik (kolor)
Program oświatowe
6.00 TTR. RTSS — Hodowla zwie­
rząt, sem. I

8.30 TTR, RTSS — Mechanizacja 
rolnictwa, sem. I

13.25 TTR, RTSS — Język polski, 
sem. III

14.00 TTR, RTSS — Fizvka. sem. III
PROGRAM I

15.30 Program dnia
15.35 Język angielski lek. 5 
16.05 Język niemiecki, lek. 6 
Dzień radziecki w TV polskiej
16.30 Zapowiedź programu
16.35 Gabinet Lenina na Kremlu
16.50 Syberia — film dokumental­

ny TV radzieckiej
17.10 Klub korespondentów
17.25 Ussuryjski rezerwat — film 

dokumentalny
17.35 Gimnastyk Nikołaj Andria- 

now — film dokumentalny
18.00 Moja sprawa — film fab. cz. I.
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Klub korespondentów
20.40 Rzeka — film dokumentalny 

o Newie
21.00 Klub korespondentów
21.05 Jesienna arabeska — program 

estradowy TV radzieckiej
21.50 Moja sprawa — cz. II filmu 

fab. prod. TV radzieckiej.

Więcej światła 
i rozwagi

Codziennie rano komunikaty 
radiowe nawołują kierowców 
samochodów osobowych do za­
palania świateł mijania. Bo je­
sień, bo mgły, a w związku z 
tym znacznie gorsza widoczność 
i groźba wypadków.

Codziennie jeżdżąc czy cho­
dząc ulicami miasta widzimy 
jednak wiele „ślepych" samo­
chodów. Oszczędności? Nie ma 
niestety przepisu, który by na­
kazywał używanie takich świa­
teł, chociaż w kodeksie drogo­
wym wyraźnie jest mowa, źe 
przy złych warunkach atmosfe­
rycznych, przy złej widoczności 
— należy włączać światła.

Warszawska milicja w ostat­
nich dniach, właśnie z uwagi na I jesienne, mgliste poranki wzmo­
gła działania. Znacznie więcej 
jest teraz milicjantów na ruch­
liwych trasach, na skrzyżowa­
niach itp. Niewątpliwie efektem 
ich służby jest zmniejszenie li­
czby wypadków drogowych, nie­
jednokrotnie zapobiegli oni 
kolizji.

Wy da je się jednak, że potrze­
bna jest nie tylko pomoc czy 
dobra rada milicjanta. Przyda­
łyby się chyba również manda­
ty dla tych kierowców, którzy 
z uporem, nawet we mgle czy 
w deszczu nie chcą używać 
świateł mijania. (i)

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Volkswagena 1500 S.
Tel, 241-38 wew. u w godz. 10— W. 

stało już wystarczać. Potrzeby 
zgłaszane przez miasto są dziś 
większe, niż możliwości Żera­
nia. Wobec rozpoczęcia w pobli­
żu budowy Trasy Toruńskiej, 
nie można nawet myśleć o dal­
szym powiększaniu zakładu. W 
tej sytuacji sprawą podstawowy 
jest możliwie pełne wykorzysta­
nie zainstalowanych mocy. Zale­
ży to przede wszystkim od spra­
wności urządzeń i od dostaw 
węgla.

Obecnie ciepłownia spala 4—1,5 
tys. ton węgla na dobę. Jeśli 
nadejdą siarczyste mrozy zuży­
cie może wzrosnąć do 9 tys. ton. 
Oznacza to, że już teraz, co­
dziennie Żerań musi rozładowy­
wać dwa pociągi, składające się 
z kilkudziesięciu wagonów o 
ładowności po 60 ton. Transpor­
ty nadchodzą jednak nieregular­
nie. Podróż zestawu na Śląsk i 
z powrotem trwa zwykle 4—5 
dni. Są dni, kiedy występują 
spiętrzenia, ale najczęściej dos­
tawy węgla są takie jak zużycie. 
Praktycznie węgiel prosto z wa­
gonów podawany jest do kot­
łów. Na placu magazynowym 
znajduje się żelazna rezerwa, 
ale i tak o połowę mniejsza niż 
w ub. roku. Niewydolność trans­
portu stanowi więc poważne za­
grożenie dla pracy elektrociepło­
wni. Na sprawność urządzeń ne­
gatywnie wpływa nie zawsze 
wysoka jakość węgla. Muły i 
pyły mają niższą wartość ener­
getyczną, zmniejszają skutecz­
ność działania elektrofiltrów, 
powodują wahania wydajności 
kotłów i turbozespołów. 650 lu­
dzi pracujących na Żeraniu (a 
szczególnie brygady remontowe) 
ma pełne ręce roboty.

Żerańska elektrociepłownia 
pracuje w tzw. systemie skoja­
rzonym, polegającym — w skró­
cie — na jednoczesnym wytwa­
rzaniu energii elektrycznej 1 
cieplnej. Turbozespoły schładza­
ne są wodą z obiegu ciepłowni­
czego. Pogarsza to nieco ich 
sprawność, poprąwia za to wyko­
rzystanie energii w skali całego 
zakładu. W tym układzie turbi­
na 30 MW daje dodatkowo ok. 
70 Gcal ciepła. Upowszechnienie 
w Warszawie systemu skojarzo­
nego dowodzi, ża. najważniej­
szym zadaniem stołecznych ele­
ktrociepłowni jest dostarczanie 
energii cieplnej, bowiem jeśli 
chodzi o elektryczną nie ma 
szans, aby Warszaura była samo­
wystarczalna. Do tego trzeba by 
wybudować specjalną elektrow­
nię o mocy kilkuset MW na co 
w stolicy nie ma warunków.

Żerań jest przykładem zarów­
no osiągnięć, jak i trudności 
warszawskiego ciepłownictwa. 
W ciągu ćwierćwiecza istnienia 
zakładu, zastosowano tu wiele 
rozwiązań i innowacji pozwala­
jących dotrzymać kroku potrze­
bom miasta. Obecnie skończył 
się pewien etap. Następny roz- 
pocznie nowa elektrociepłownia 
w Kawęczynie. Do tego czasu 
jednak trzeba gospodarować tym 
co jest. Moc żerańskiej elektro­
ciepłowni nie wzrosła od ubieg­
łego sezonu, a odbiorców znów 
przybyło.

W ciągu godziny Żerań tłoczy 
do rur ok. 13 tys. ton gorącej 
wody. Na skutek nieszczelnych 
izolacji budynków i mieszkań, 
dziesiątki gigakalorii ulatują 
bezproduktywnie i bezpowrot­
nie. Jednolity system ciepłowni­
czy jest niezmiernie wygodny, 
lecz jednocześnie bardzo czuły 
na drobne nawet straty energii, 
powstające podczas wielokilo­
metrowej drogi ogrzanej wody. 
Ubytki wody i nieuzasadnione 
straty ciepła obciążają dodatko­
wo i tak już przeciążone elek­
trociepłownie. To też jest układ 
skojarzony.

JERZY BACZYŃSKI

Order Sztandaru Pracy I klasy
dla załogi warszawskiej „Urody”

(P) Uchwalą Rady Państwa 
Fabryka Kosmetyków „Pol- 
lena-Uroda” w Warszawie 
odznaczona została Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy. 
Podczas uroczystości, która 
odbyła się 3 bm., aktu deko-- 
racji sztandaru fabryki doko­
nał sekretarz KC PZPR, I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Alojzy Kar­
koszka.

Fabryka kosmetyków przy ul. 
Szwedzkiej założona została w 
1896 roku. Obecnie zakład spe­
cjalizuje się w produkcji kre­
mów. w tym kremów do gole­
nia. których jest jedynym wy­
twórcą, kosmetyki kolorowej 
(tusze, cienie, pomadki). wyro­
bów perfumeryjnych.

Większość produkowanych w 
„Urodzie” kosmetyków wchodzi 
w skład serii — „Wars”, „Sa­
wa” ..Cleo”. „Juvilla”, „Parys” 
i in. W br. fabryka dostarczy 
na rynek i eksport towary 
wartości blisko 3,5 mid zł. 
„Uroda” jest dziś największą w 
kraju wytwórnia kosmetyków, 
ponad 1/3 produkcji to wyroby 
ze znakami jakości.

Podczas uroczystości kilku­
dziesięciu wyróżniającym się 
pracownikom „Urody” wręczo­
no odznaczenia państwowe. 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Jan Bienias. Janina Chrzanow­
ska. Zdzisław Ciecierski, Aniela 
Ginejko. Regina Głowacka. An­
na Kurylak, Lech Partyka, 
Barbara Polańska, Marian 
Trzciński i Józef Werfel. 14 
osób otrzymało Złote Krzyże 
Zasługi, 41 — srebrne, 17 — brą­
zowe.

Alojzy Karkoszka złożył za­
łodze „Urody” serdeczne gra­
tulacje i podziękowania za do­
tychczasową pracę, podkreśla­
jąc wybitne osiągnięcia produk­
cyjne i socjalne fabryki. W 
uroczystości udział wzięli: mi­
nister przemysłu chemicznego 
Henryk Konopacki, prezydent 
m.st. Warszawy Jerzy Majewski 
i sekretarz KW PZPR Witold 
Dryll. (ba)

CZYTELNICY 25O2O5RED AKCJA

Radomskie rozmowy z Czytelnikami

Za daleko i za późno * Prawo 
korzyści * Odpowiedzialność rodziców «Spór 
kompetencyjny » Milczenie nie jest zlotem
Prowadzone od stycznia nasze 

rozmowy z radomskimi Czytel­
nikami „Życia” przyniosły już 
niejeden temat do publikacji, 
były okazją do refleksji nad 
pracą urzędów i stosunkiem 
urzędników do petentów. Czy­
telnicy przychodzili do nas z 
prośbą o wyjaśnienie przepisów 
prawnych, pomoc, lub interwen­
cje w sprawach trudnych i za­
wiłych.

Również podczas naszej ostat­
niej konsultacji w redakcji „Ży­
cia Radomskiego” 25 październi­
ka br. frekwencja dopisała. Po­
niżej kilka ciekawszych proble­
mów z jakimi przyszli Czytelni­
cy.

wykonywa- 
czynności. 

ponownie c 
wniosek le- 
Zakładowej,

Pan Kazimierz R. w 1975 r. 
miał wylew krwi do mózgu, 
skutkiem czego był paraliż i nie­
dowład lewej części ciała. Po 
dłuższym okresie leczenia w 
szpitalu, gdy stan jego zdrowia 
nieco się poprawił został skiero­
wany do sanatorium w Iwoni­
czu. Z pobytu w sanatorium był 
bardzo zadowolony. Pan Kazi­
mierz R. od trzech lat jest in­
walida I grupy, wymaga stałej 
opieki i pomocy w 
niu najprostszych 
Ostatnio wystąpił 
sanatorium. Złożył 
karza w Radzie 
która nadała sprawie bieg, prze­
syłając papiery do kieleckiego 
Oddziału Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego. Stamtąd 
też Czytelnik nasz otrzymał 24 
października telefoniczną wiado­
mość o tym, że przyznano mu 
sanatorium w Kamieniu Pomor­
skim, gdzie turnus rozpoczyna 
się 26 października. Wskutek te­
go, że Dropozycja była bezalter- 
natywna, odległość sanatorium 
od miejsca zamieszkania Kazi­
mierza R. przy jego stanie zdro­
wia olbrzymia, termin zaś, zwa­
żywszy, że trzeba jeszcze ode­
brać zlecenia, bardzo krótki, in­
walida zmuszony był zrezygno­
wać z tego zaproszenia.

— Dlaczego — spytał — otrzy­
małem tylko jedną propozycję 
to niemożliwą do przyjęcia? Dla­
czego nikt nie zaproponował mi 
żadnej rozsądnej miejscowości, 
takiej jak: Inowrocław, Ciechoci­
nek, Nałęczów? Dlaczego powia­
domiono mnie o zleceniu na dwa 
dni przed rozpoczęciem turnusu? 
Chyba nikt w moim stanie zdro­
wia nie przyjąłby takiej propo­
zycji...

Podzielamy w pełni wątpliwo­
ści Pana Kazimierza R. W jego 
sprawie występowaliśmy pise­
mnie do Kieleckiego Oddziału z 
prośbą o ponowne wnikliwe roz­
patrzenie wniosku Jesteśmy 
przekonani, że znajdą się roz­
sądne propozycje dla naszego 
Czytelnika i jego żony, stałej 
opiekunki.

★
Z wątpliwością natury praw­

nej zwrócił się do nas Pan Ta­
deusz P., który jako inwalida 
z wypadku przy pracy uzyskał 
jednocześnie prawo do renty ja­
ko inwalida wojenny. Ta druga 
renta została mu zawieszona ze 
względu na to, że renta powy­
padkowa jest korzystniejsza. 
Wydawało mi się — mówi Czy­
telnik — że w takich sytuacjach 
wypłaca się jedną rentę w ca­
łości oraz połowę drugiej. Czy 
się mylę?

Istotnie, rzecz polega na nie­
porozumieniu. Wyjaśnijmy więc 
problem całościowo. Mianowicie 
w razie zbiegu u jednej osoby 
prawa do dwóch lub więcej 
emerytur i rent przysługuje tyl­
ko jedno z tych świadczeń — 
mianowicie wyższe lub wybrane 
przez osobę uprawnioną. W tym 
przypadku, ponieważ renta po­
wypadkowa była korzystniejsza, 
druga renta została zawieszona.

Natomiast od powyższej za­
sady rzeczywiście istnieją wyją­
tki. Np. w przypadku zbiegu 
prawa do renty inwalidy wojen­
nego lub wojskowego, którego 
inwalidztwo pozostaje w związ­
ku ze służba wojskową, z pra­
wem do emerytury albo z pra­
wem do, renty za przekazane na 
własność Państwa gospodarstwo 
rolne, wypłaca się jedno z tych 
świadczeń oraz połowę drugiego. 
W innych przypadkach obowią­
zuje zasada zawieszenia świad­
czenia mniej korzystnego.

Janowi R. skradziono moto­
cykl. Po paru tygodniach odna­
leziono pojazd i ustalono spraw­
ców. Motocykl był w opłakanym 
stanie, zniszczony, poobijany, 
niektóre części powykręcane. 
Jan R. ocenia szkodę na ok. 4 
tys. zł. Problem polega ha tym, 
że sprawcy są nieletni, a zatem, 
w świetle prawa nie ponoszą 
odpowiedzialności karnej ani cy­
wilnej.

— Czy należy mi się jakieś 
odszkodowanie z PZU? — 
pyta Czytelnik Przypuszczam 
źe nie, bowiem pojazd nie ma 
ubezpieczenia auto-casco tylko 
OC. Jaka jest zatem możliwość 
uzyskania odszkodowania?

Wyjaśniamy: oczywiście, moż­
liwość uzyskania odszkodowania 
istnieje. Wprawdzie sprawcy 
szkody rzeczywiście ze względu 
na wiek nie ponoszą odpowie­
dzialności cywilnej, niemniej 
jednak odpowiadają za nich ich 
rodzice. W tym przypadku więc 
należy wytoczyć proces sądowy. 
Wszystko wskazuje na to, że Jan 
R. proces wygra, bowiem spra­
wa jest ewidentna, a sprawcy 
znani.

★
A oto inny problem. Otóż 

Czytelnik był właścicielem po­
łowy placu przy ul. W. Trzeba 
to podkreślić z naciskiem: był 
Właścicielem połowy placu, nie 
zaś współwłaścicielem całości 
Przy wywłaszczaniu całości, 
drzewka rosnące tylko na jego 
części wyceniono tak jakby sta­
nowiły one o wartości całego 
placu. Drzewostan wyceniono na 
1450 zł, jednakże właściciel po­
łowy, na której rosły drzewa, 
otrzymał tylko połowę kwoty. 

Drugą połowę wypłacono sąsiad­
ce, właścicielce tej części placu, 
na której nie było drzew. Błąd 
zatem oczywisty. Sprawa wy­
maga wyjaśnienia w radomskim 
Zarządzie Gospodarki Terenami.

★

Było znowu kilka skarg na 
ZUS, wymagających wyjaśnienia. 
Między innymi przedstawił swo­
ją sprawę p. Antoni B. zwraca­
jąc uwagę na to, że od stycznia 
1978 r. otrzymuje emeryturę w 
tej samej jak w roku ubiegłym 
wysokości, bez wynikającej z 
decyzji i przysługującej mu pod­
wyżki. Dla orientacji radomskie­
go ZUS podajemy nr emerytu­
ry: Ek 342006/25.

★
Nie zabrakło oczywiście pro­

blemów mieszkaniowych.
Janusz W. pracuje w zakła­

dach „Pronit” w Pionkach. Od 
dawna ubiegał się o mieszkanie 
z puli zakładowej. Przed paro­
ma miesiącami otrzymał 2 po­
koje z kuchnią w budynku 
przedwojennym, przejętym przez 
spółdzielnię.

— W jakiej sprawie nie pójdę 
— powiada Janusz W. — to spół­
dzielnia odsyła do zakładu, za­
kład natomiast do spółdzielni. 
Mieszkanie, w chwili gdy je 
objąłem, było w okropnym sia­
nie. Przypuszczam, że nie było 
żadnej komisji, która by oceniła 
w jakim stanie zostawił lokal 
poprzedni lokator. Zlewozmy­
wak zepsuty, wanna też, umy­
walnia to samo, także ubikacja, 
z kaloryferu się leje. To co mo­
głem to własnymi rękami do­
prowadziłem do porządku. Re­
szty naprawdę nie zdołam. Po 
móżcie mi przynajmniej ustalić 
kto to powinien zrobić.

Sprawa istotnie wymaga in­
terwencji. Opisując raz jeszcze 
spór kompetencyjny z cyklu kto 
powinien zrobić i na czyj koszt 
chcemy przede wszystkim zaa­
pelować do rady zakładowej fir­
my „Pronit”. Janusz W. jest 
człowiekiem chorym, jego czte­
roletnie dziecko oraz teściowa są 
chorzy. Rada Zakładowa, jak 
twierdzi nasz Czytelnik — dy­
sponuje dokumentami na tę oko­
liczność. Jesteśmy przekonani, 
że przedstawiciele rady znajdą 
sposób. bv pomóc pracownikowi 
w trudnej sytuacji.

★
26 września pisałem w arty­

kule Pt. „DECYZJA OSTATE­
CZNA” o perypetiach Jana J. z 
Kończyc, który od dłuższego 
czasu na próżno stara się odzy­
skać grzywnę pobraną od nie­
go przez urząd gminy na pod­
stawie błędnej decyzji. Wszyst­
kim się zdawało, że Jan J. wbił 
słupki ogrodzeniowe w drodze 
dlatego kazano mu zapłacić 
grzywnę. Minął rok od czasu gdy 
geodeci stwierdzili, że ogrodze­
nie Jana J. nie stoi w drodze. 
Do tej pory Jan J. nie odzyskał 
jednak pieniędzy, ponieważ 
grzywnę nałożono na podstawie 
decyzji ostatecznej.

Podczas ostatnich rozmów ra­
domskich odwiedziła mnie żona 
Jana J. Spytała czy coś wiado­
mo o sprawie. Odpowiedziałem, 
że nie. U państwa J. to samo. 
Urzędy uparcie milczą.

29 września wysłaliśmy do 
Radomia wycinek z artykułem. 
Milczenie. Liczymy na reakcję 
zgodną z przepisami dotyczący­
mi reagowania na krytykę pra­
sową.

KRZYSZTOF GÓRSKI

Odpowiedzi redakcji
MARIA T. Z WROCŁAWIA: 

Małżeństwo zawarte w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego w PRL 
jest, zgodnie z prawem między­
narodowym prywatnym oraz 
konwencjami i umowami mię­
dzynarodowymi, ważne i uzna­
wane przez wszystkie kraje. 
Powtórne zawarcie małżeństwa 
miedzy tymi samymi osobami 
(jeśli nie bvł orzeczony roz­
wód) stanowiłoby bigamię, (j)

ZBIGNIEW C. Z GLIWIC: 
Kara porządkowa może być 
zastosowana wobec pracownika 
w ciągu 2 tygodni od otrzyma­
nia informacji o naruszeniu 
obowiązku pracowniczego. Po­
nadto art. 109 I 1 kodeksu pra­
cy określa, żę powinno to na­
stąpić nie później niż po upły­
wie 3 miesięcy od dopuszczenia 
się tego naruszenia, (j)

HANNA W. WARSZAWA. Za­
kład pracy jest obowiązany żą­
dać opinii o pracy od kandyda­
ta na stanowisko kierownicze 
lub związane z odpowiedzialno­
ścią materialną za mienie powie­
rzone pracownikowi z obowiąz­
kiem zwrotu lub‘wyliczenia się.

W innych przypadkach zakład 
może żądać opinii od kandyda­
ta, jeżeli jest to uzasadnione 
szczególnym rodzajem pracy.

(K.G.) 
KRZYSZTOF K. Z GRÓJCA. 

Małżonek i inne osoby bliskie 
spadkobiercy, które mieszkały z 
nim do dnia jego śmierci, są 
uprawnione w ciągu trzech 
miesięcy od otwarcia spadku 
(czyli od chwili śmierci spadko­
dawcy) do korzystania z miesz­
kania w zakresie dotychczaso­
wym. Inne rozrządzenie spadko­
dawcy jest nieważne z mocy 
prawa. To samo dotyczy upraw­
nień wynikających z najmu lo­
kalu lub ze spółdzielczego pra­
wa do lokalu. Podstawa praw­
na — Kodeks Cywilny art. 923.

(wr.)
WŁADYSŁAW B. Z WAR­

SZAWY: Zgodnie z art. 108 I 1 
kodeksu pracy,, nieuzasadniona 
odmowa stawienia się do pracy 
w dniu wolnym (o ile istniała 
potrzeba takiej pracy), jest na­
ruszeniem dyscypliny i stanowi 
podstawę do ukarania. <j)
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Radomska „powszechnarr

W całym kraju uroczyście 
obchodzone jest 60-lecie od­
zyskania 
rocznica 
stycznej 
nikowej. 
okazji 60-lecia odzyskania nie­
podległości Polski w sali 
ZREMB przy ulicy Wernera 
22 w Radomiu odbędzie się 
uroczysta sesja Wojewódzkie­
go komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. W obra­
dach wezmą udział posłowie 
na Sejm, radni, przewodni­
czący miejskich, miejsko- 
gminnych i gminnych rad 
narodowych, przewodniczący 
ogniw FJŃ, przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych i 
społeczno-politycznych, prze­
wodniczący samorządów mie-

niepodległości i 61 
Wielkiej Socjali- 

Rewolucji Paździer- 
Dziś, 7 bm. z

Uroczystości złotych 
godów małżeńskich 
w radomskim Pałacu Ślubów

W radomskim Pałacu Ślubów 
odbyła się uroczystość od­
znaczenia „Medalem za dłu­
gotrwałe pożycie małżeńskie” 
pięciu małżeństw, obywateli 
radomskich obchodzących swe 
złote gody.

50-lecie wzorowego pożycia 
małżeńskiego obchodzili tego 
dnia Karolina i Bolesław Bog­
dańscy, przybyli na uroczystość 
w otoczeniu licznej rodziny: 
trojga dzieci, siedmiorga wnu­
ków i czworga prawnucząt jak 
również grona współtowarzyszy 
pracy Jubilata z Zakładów Na­
prawy Taboru Kolejowego, 
gdzie przez wiele lat pracował.

Również w otoczeniu naj­
bliższych i znajomych przyby­
li na uroczystość swych złotych 
godów: Marianna i Władysław 
Matysiakowie, Antonina i Jan 
Orczykowscy, Janina i Stanis­
ław Pijowie oraz Olimpia i 
Stanisław Pipowie.

Prezydent miasta złożył Ju­
bilatom serdeczne życzenia dal­
szej pomyślności stawiając ich 
obecnym za przykład i wzór 
zgodnego i szczęśliwego poży­
cia małżeńskiego, uwieńczone­
go powszechnym uznaniem i 
szacunkiem.

Kwiaty, gratulacje i podob­
ne życzenia pomyślności od ro­
dzin i znajomych oraz toast 
wzniesiony szampanem na in­
tencję dalszych lat życia w 
zdrowiu i szczęściu Jubilatów 
zakończyły tę podniosłą uro­
czystość. be-de

W witrynie „Życia”

Osiedle Chrobrego
Obecnie w witrynie redak­

cyjnej „Życia” prezentujemy 
planszę osiedla mieszkaniowe­
go „Chrobrego”, którego pro­
jekt powstał w radomskim 
„Miastoprojekcie”, a autorami 
są mgr inż. arch. Danuta Maj 
i mgr inż. arch. Konrad Brejt- 
kop. *

Osiedle zlokalizowane zosta­
ło na 6 hektarach, w pobliżu 
przyszłego skrzyżowania Al, 
Chrobrego i ul. Żółkiewskiego, 
niemal w sąsiedztwie Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej. Tworzy 
go tylko sześć budynków, za­
wierających 480 mieszkań dla 
1600 mieszkańców, pawilon 
handlowy WSS „Społem” oraz 
przedszkole. Budynki wznoszo­
ne będą w zmodernizowanej 
technologii kielecko-szczeciń- 
skiej, a mieszkania zaprojek­
towane zostały według nowej 
normy. Oznacza to, że np. 
mieszkanie M-4 (tych będzie 
najwięcej) składa się z trzech 
pokoi z kuchnią, ma po­
wierzchnię około 60 m kw.

Budowę osiedla rozpocznie 
się jeszcze w tym roku. Pier­
wsi lokatorzy wprowadzą się 
do nowych domów już w 1979 
r. W większości będą to pra­
cownicy „Techmatransu”, 
„Energopremu”, „Waltera” i 
radomscy kolejarze, a więc 
tych instytucji, które finansu­
ją budowę tego mini-osiedla 
w ramach tzw. budownictwa 
zakładowego. (TMZ)

ZAPISKI REPORTERA
W KLUBIE „PAX”. 8 bm. 

w Klubie Stowarzyszenia 
„Pax” przy ul. Traugutta 40 
odbędzie się uroczysty wie­
czór poświęcony pontyfikato­
wi Jana Pawła II. Referat pt. 
„Jan Paweł II — papież z da? 
lekiej krainy” wygłosi prze­
wodniczący Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Stowarzysze­
nia PAX, mgr Tadeusz Pur- 
tak. Następnie odbędzie się 
koncert zespołu kameralnego 
„Jeunesses Musicales”. Począ­
tek godz. 18.30.

UDANA WYCIECZKA. 
Członkowie Koła Geograficz­
nego Szkoły Podstawowej nr 
29 wraz z opiekunką mgr Ali­
ną Kwas — za naszym pośre­
dnictwem — dziękują dyrek­
cji Spółdzielczego Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia i Han­
dlu za wypożyczenie autoka­
ru, a tym samym umożliwie­
nie uczniom zwiedzenia i po­
dziwiania piękna Gór Święto­
krzyskich. (bw)

Wielkiego 
zakończy uroczysty 
„Drogi wolności, 
i pokoju”, który 

się w sali Teatru 
w Radomiu

TMZ

szkańców, weterani ruchu ro­
botniczego, delegacje zakła­
dów pracy. Początek sesji o 
godz. 12.

Z okazji 61 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej przed 
pomrukiem wdzięczności na 
pl. Zwycięstwa przedstawicie­
le władz politycznych, admi­
nistracyjnych, organizacji spo­
łeczno-politycznych oraz spo­
łeczeństwa złożą wieńce i 
wiązanki kwiatów. Początek 
uroczystości o godz. 15.30. Ob­
chody 60-lecia niepodległości 
i rocznicy Wielkiego Paź­
dziernika 
koncert 
przyjaźni 
odbędzie 
Powszechnego 
przy ul. Żeromskiego 53.Po- 
czątek o godz. 16.30.

★
W salach Muzeum Okręgo­

wego w Radomiu otwarta zo­
stanie dziś, 7 bm. o godz. 
18.30 wystawa nawiązująca 
do 60 rocznicy odzyskania 
niepodległości. Wystawa za­
tytułowana „Droga do nie­
podległości” przedstawia ma­
teriały źródłowe dotyczące 
walki Polaków od Powstania 
Styczniowego do 1918 roku, 
które pochodzą ze zbiorów 
własnych muzeum i archi­
wum wojewódzkiego. Eks­
pozycję uzupełniają doku­
menty i pamiątki wypożyczo­
ne przez osoby prywatne — 
uczestników wydarzeń histo­
rycznych i zaczerpnięte z ro­
dzinnych zbiorów. Pamiątki te, 
najczęściej po raz pierwszy 
udostępnione szerszemu ogó­
łowi, stanowią bardzo intere­
sujący przyczynek do walk 
niepodległościowych, które to­
czyły się w Radomiu i na 
Ziemi Radomskiej, (n)

Bezpieczeństwo na jezdni

Słów kilka o przechodniach
Na początek krótka staty­

styka. W ciągu trzech kwar­
tałów br. najwięcej wypad­
ków drogowych, bo aż 37,6 
proc, spowodowali piesi. Na­
stępnie: kierowcy samocho­
dów osobowych — 19,5 proc., 
ciężarówek — 19,3 proc, oraz 
motocykliści — 13,4 proc. Co 
prawda w stosunku do analo­
gicznego okresu roku ubiegłe­
go nastąpił spadek liczby wy­
padków, niemniej jednak w 
niektórych rejonach woj. ra­
domskiego, np. w okolicach 
Grójca i Szydłowca, zanoto­
wano wzrost wypadków i o- 
fiar.

Charkterystyczne jest to, 
że nie zmotoryzowani, ale pie­
si spowodowali-najwięcej wy­
padków. Trzeba też dodać, że 
bardzo często tę wypadki 
kończą się poważnymi’ obra­
żeniami ciała lub śmiercią.

Jakie są główne przyczyny 
wypadków spowodowanych 
przez pieszych — z tym py­
taniem zwracamy się do por 
Michała Szymczaka z Wy­
działu Ruchu Drogowego KW 
MO.

— Przede wszystkim nieo­
strożność i nieuwaga przy 
przechodzeniu przez ulicę. A 
więc to, co w naszych rapor­
tach określa się mianem na­
głego wtargnięcia na jezdnię. 
Powodem wypadków jest ró­
wnież stan nietrzeźwości prze­
chodniów, którzy uważają, 
że ulica i chodnik niczym się 
nie różnią. Do wypadków do­
chodzi także wówczas, gdy 
ktoś usiłuje przebiec jezdnię 
przy czerwonym świetle lub 
decyduje się na przejście przy 
żółtym. No i jeszcze jedna 
sprawa, którą dobrze znają 
kierowcy. Bardzo często piesi 
traktują jezdnię jako „deptak”. 
Nietrudno wtedy o wypadek.

— Niepokojąca jest to sta­
tystyka. Co robić, aby zmniej­
szyć liczbę wypadków?

— Gdyby wszyscy użytko­
wnicy dróg przestrzegali obo­
wiązujących przepisów, z pe­
wnością wypadków’ byłoby 
bardzo mało. Ale skoro nie 
przestrzegają, trzeba im o 
tym przypominać. W związ­
ku z tym do 11-go bm. bę­
dziemy prowadzić w Radomiu 
akcję nazwaną umownie po­
rządkowaniem ruchu piesze­
go. Są to działania typowo 
profilaktyczne, na razie bez 
sankcji karnych, a polegają­
ce na pouczaniu, przypomi­
naniu o respektowaniu przepi­
sów, wreszcie uczeniu prawi­
dłowego przechodzenia przez 
jezdnię. Ta akcja trwa już 
od 2^go bm. Ponadto w dra­
stycznych przypadkach bę­
dziemy wzywać osoby do Ko­
mendy Miejskiej MO,* gdzie 
funkcjonariusze milicji prze­
prowadzą pogadanki, zostaną 
wyświetlone filmy tematycz­
nie związane z bezpieczeńst­
wem na drogach. Najbliższe 
spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę 12 bm. i już w tej

Z historią Radomia ostat­
niego stulecia łączą się nie­
rozerwalnie dzieje radomskiej 
spółdzielczości. Można zary­
zykować twierdzenie, że ruch 
spółdzielczy był na określo­
nym etapie historycznego roz­
woju miasta instrumentem 
przeobrażeń społeczno-gospo­
darczych.

A zaczęło się wszystko 13 
sierpnia 1869 roku, kiedy to 
w ówczesnym Urzędzie Gu­
berni alnym zarejestrowana 
została jedna z pierwszych w 
Polsce spółdzielni spożj^wców, 
pod nazwą „Spółdzielcze Sto­
warzyszenie Spożywców „O- 
szczędność”. W tym samym 
czasie rozpoczęły działalność 
spółdzielnie spożywców: „Mer­
kury” 1 w Warszawie i „Zgo­
da” w Płocku.

Inicjatorem założenia ra­
domskiej spółdzielni był rad­
ca Julian Statkowski, który 
wykazywał też dużą aktyw­
ność w organizowaniu sto­
łecznego „Merkurego”. Radom 
liczył w owym czasie niecałe 
12 tys. mieszkańców. Pierw­
szy sklep „Oszczędności” u- 
ruchomiono z niemałą „pom­
pą” w domu przy ul. Lubel­
skiej, obecnie Żeromskiego 4, 
następny przy ul. Nowy Świat, 
dziś Dzierżyńskiego. W roku
1901 sklep z ul. Żeromskiego 
4 przeniesiono do lokalu przy 
tej samej ulicy pod nr. 33 (u 
zbiegu Żeromskiego i March­
lewskiego).

„Oszczędność” przy tak 
skromnej sieci placówek han­
dlowych nie należała w pier­
wszym okresie istnienia do 
potentatów gospodarczych. 
W 1870 roku jej obrót han­
dlowy wyniósł zaledwie 16.8 
tys. rubli, przy 187 członkach 
spółdzielni, ale już w roku
1902 obroty wzrosły do pra­
wie 61 tys. rubli.

Spółdzielnia „Oszczędność” 
przetrwała 45 lat, do wybu- 

chwili wysłaliśmy wezwania 
do 50 osób.

— A więc profilaktyka.-
— Nasze działania zmierza­

jące do ograniczenia liczby 
wypadków preferują przede 
wszystkim profilaktykę, Na 
razie zaczęliśmy od Radomia, 
ale tę akcję rozszerzymy tak­
że i na inne miejscowości wo­
jewództwa radqmskiego. (bw)

Odznaki LOK 
dla budowlanych strzelnicy

Bardzo uroczyście obcho­
dzony był Dzień Ludowego 
Wojska Polskiego w Zakła­
dzie Produkcyjno-Remonto- 
wym Energetyki. Osobom wy­
różniającym się przy budowie 
zakładowej strzelnicy wręczo­
no odznaki „Zasłużony dzia­
łacz LOK”.

Srebrne odznaki otrzymali — 
Marek Jawor, Wacław Kaczo­
rowski, Leszek Kiełbiowski i 
Lesław Liwosz. Natomiast 
brązowe — Janina Zawiślak, 
Jan Natora i Andrzej Pie­
trzykowski.

Ponadto nowo wstępującym 
członkom zakładowej organi­
zacji LOK wręczono legity­
macje. (bw)

SPORTnad Wieczna,
Kolarskie
Zakończył się sezon kolar­

ski. Podsumowując dorobek 
dwóch radomskich sekcji: 
Broni i Radomiaka można do­
znać mieszanych uczuć. W 
dalszym ciągu nasi młodzi za­
wodnicy należą do czołówki 
krajowej, sięgając po tytuły 
i medale, ale nadal też nie 
udaje się trenerom Boruczowi 
i Swatowi wychować kandy­
data do kadry narodowej. U- 
talentowani chłopcy, tak zna­
komicie spisujący się na mi­
strzostwach Polski juniorów, 
stają się przeciętnej klasy ko­
larzami po awansowaniu o 
kategorię wyżej. Są nawet 
wśród nich i tacy, którzy jak 
Jerzy Ruchlicki mają na swo­
im koncie tytuły mistrzów 
Europy, a potem obniżają 
swoje loty.

Bieżący sezon sypnął znów 
dobrymi rezultatami w kate­
gorii juniorów przede wszyst­
kim w klubie Broń, bowiem 
sekcja Radomiaka, pozostają­
ca w cieniu piłkarskiej, nie 
może jakoś wrócić do swoich 
dawnych dobrych czasów.

Metalowcy zajęli 4 miejsce 
w pucharze Polskiej Federa­
cji Sportu, a jeszcze lepiej 
spisali się w challengeu 
PZKol., plasując się na wy- 

chu I wojny światowej. Był 
to okres w którym dała się 
poznać nie tylko jako pionier 
ruchu spółdzielczego, lecz ró­
wnież organizacja patriotycz­
na, skupiająca w swoich sze­
regach postępowe siły spo­
łeczne.

W latach I wojny świato­
wej mimo ciągłych ruchów 
wojsk trzech zaborców, zmian 
granic i stanu niepewności, 
spółdzielcze życie w Radomiu 
nie zamarło. Istniała juź 
zorganizowana klasa robotni­
cza, która właśnie m. in. w 
spółdzielczości upatrywała 
partnera w walce o swoje 
prawa. W roku 1917 powstaje 
Robotnicza Spółdzielnia Spo­
żywców „Naprzód”. Stowarzy­
szenie ma charakter klasowy, 
pozostaje pod znacznymi 
wpływami socjalistów, a je­
go głównym statutowym ce­
lem jest wszechstronne zaspo­
kajanie wspólnymi siłami ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb swoich członków. Spół­
dzielnia miała wówczas swo­
ją siedzibę przy uL Żerom­
skiego 60 i dysponowała w 
1924 roku 13 sklepami, które 
osiągały obroty w wys. 281 
tys. zł. rocznie. Dewaluacja, 
kryzys gospodarczy i niechę­
tny stosunek władz spowo­
dowały, że w 1931 roku spół­
dzielnia „Naprzód” przecho­
dzi trudny okres. Po syste­
matycznym zawężaniu sieci 
sklepowej, coraz bardziej nie­
wygodna z racji wspomnia­
nego juź klasowego charak­
teru, postawiona została w 
1938 roku w stan likwidacji, 
a jej majątek wvkupil Obwód 
Krajowej Spółdzielni Kole­
jarzy.

Ale ruch spółdzielczy w 
Radomiu był już wówczas 
bardzo silny. W 1917 roku za­
łożone zostało Towarzystwo 
Spółdzielni Potrzeb Szkol­
nych, w dwa łata póżniei roz­
poczęło działalność Spółdziel­
cze Stowarzyszenie Spożyw­
ców „Przyszłość”. Rozwijały 
sie również założone w latach 
1920—29 Robotnicze Stowa­
rzyszenie Spożywców „Praca”, 
powołana do życia w 1919 ro­
ku Spółdzielnia Spożywców

Idziemy do Irina
rr„Joseph Andrews

Na ekranie kina „Bałtyk” 
wyświetlany jest „Joseph An­
drews”, brytyjski film histo­
ry czno-obycza jo wy z1 1977 r. 
w reżyserii Tony Richardsona 
Reżyser znany z takich dzieł 
jak „Samotność długodystan­
sowca” i „Śmierć w ciemnoś­
ci”, tu, jak pisała angielska 
prasa, powrócił „do najwyższej 
formy”.

Twórca ze znanej książki 
H. Fieldinga pt.: „Historia Jo­
sepha Andrewsa...” wyłuskał 
cały barwny katalog klasycz­
nych fabuł XVIII-wiecznych 
o tajemniczych porwaniach 
przez Cyganów, zawiłych ko­
ligacjach najlepszych rodów i 
cudownych zbiegach okolicz­
ności. Jest to opowieść o mło­
dym, cnotliwym Josephie kro­
czącym wbrew s'wej woli i in­
tencjom po szczeblach kariery. 
W rolach głównych Peter 
Firth i niezwykle sympatycz­
na Ann-Margaret, znana z fil­
mu „Porozmawiajmy o kobie­
tach”. (ms)

niedosyty
sokiej trzeciej pozycji. Tytuł 
mistrza Polski zdobył, na dyst. 
1 km Andrzej Michalak, ten 
sam zawodnik razem ze swo­
im kolegą klubowym Bogu­
sławem Fajdkiem sięgnął po 
srebrny medal w tandemach, 
a drużyna w składzie: Micha­
lak, Kulas, Fajdek i Palimą- 
ka po brąz w wyścigu na 4 
km. Nie było również źle w 
wyścigach szosowych, które 
traktowane są przez szkole­
niowców Broni jako ważny 
etap przygotowań do startów 
na torze. Najprzyjemniejsza 
wiadomość przyszła z Suwałk, 
gdzie zespół w składzie: Mi­
chalak, Fajdek, Kulas, Pali- 
mąka zdobył tytuł wicemist­
rza Polski.

Radomiak nie ma powodu 
do satysfakcji. Czołowe lokaty 
w mistrzostwach międzyokrę- 
gowych Kielce-Lublin-Radom 
takich kolarzy jak: Jędra, Las- 
sia, Bąk, Stańczyk czy Ry­
chlicki, to za mało, zważyw­
szy iż sekcja miała przecież 
w swojej bogatej przeszłości 
reprezentantów Polski na 
Igrzyska Olimpijskie i Wyścig 
Pokoju.

Właściwie obydwie radom­
skie sekcje mają te same pro­
blemy. Różnica polega tylko 

Kolejarzy „Sygnał” oraz po­
wstała tuż przed wybuchem 
II wojny światowej Robotni­
cza Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność”, której kontynua­
torem działalności jest obec­
na WSS.

Klęska wrześniowa, okupa­
cja hitlerowska, wprowadze­
nie systemu kartkowego i tru­
dności zaopatrzeniowe decy­
dują o stworzeniu przez ra­
domskich spółdzielców szero­
kiego frontu obrony. Powsta- 
ją nowe małe spółdzielnie: 
„Wspólna Praca”, Radomska 
Spółdzielnia Spożywców „Po­
stęp” i Spółdzielnia Spożyw­
ców Przemysłu Garbarskiego. 
Trudne jest prowadzenie tych 
małych jednostek w warun­
kach hitlerowskiego terroru. 
Toteż w marcu 1942 roku za­
padła decyzja komisarza spół­
dzielni spożywców o połącze­
niu sił. Wiodącą spółdzielnią 
staje się „Jedność”, a zinte­
growane jednostki przybiera­
ją nazwę Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców. Majątek 
stanowiło wówczas 11 skle­
pów spożywczych, magazyn 
oraz środki transportu w si­
le jednego konia 
du o ładowności 
trudniała PSS 51

Po wyzwoleniu 
się nowe pole do działania 
dla radomskiej „powszech­
nej”, która w miarę upływu 
czasu, po następnych reorga­
nizacjach stała się równorzę­
dnym i znaczącym partnerem 
gospodarki państwowej. Ale 
to już historia współczesna, 
i przez to bardziej wszystkim 
znana.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

i samocho- 
2,5 t. Za- 
osób. I

otworzyło

W gospodarstwach domowych i w przemyśle

Systemem „ZBYT” rozliczanie opłat za światło
W radomskim rejonie e- 

nergetycznym wprowadzono 
przed 9 miesiącami nowy sy­
stem rozliczania i fakturowa­
nia pod nazwą „ZBYT”. To 
właśnie w Radomiu i Otwo­
cku, jako pierwszych mia-* 
stach w Polsce, wprowadzono 
tę innowację z perspektywą 
zastąpienia poprzedniego nie­
zbyt precyzyjnego i praco­
chłonnego systemu „PROG­
NOZA” nowym „ZBYTEM”.

Radomscy energetycy, któ­
rym powierzono wdrożenie 
tej innowacji, przeżyli mie­
siące organizacyjnego napię­
cia, przyjmując odpowiedzial­
ność przed krajową energety­
ką za realizację tego zadania. 
Egzamin wypadł b. dobrze, 
o czym 'świadczy opinia eks­
pertów z Centrum Informa­
tyki Energetyki i Energii 
Atomowej wystawiona nieda­
wno radomskiej energetyce. 
„ZBYT” w wydaniu radom­
skim sprawdził się i zostanie 
upowszechniony w ciągu naj­
bliższych dwóch lat w całym 
kraju.

Rozliczanie opłat za świa­
tło systemem elektronicznym 
przy zastosowaniu metody 
zryczałtowanej potwierdziło 
płynące stąd korzyści. Nie ma 1 
więc ' potrzeby, jak dawniej, 
wyczekiwać w domu na zja­
wienie się inkasenta co mie­
siąc. Pracownicy ci po prze­
szkoleniu zostali zatrudnieni 
przy bardziej efektywnych

na tym, że w Broni klimat 
dla rozwoju kolarstwa jest 
znacznie lepszy, co wcale nie 
oznacza, że zawodnicy mają 
zagwarantowane optimum wa­
runków do pracy szkolenio­
wej.

Dla kolarzy gwarantem 
wzbogacenia umiejętności te- 
chniczno-taktycznych jest 
start w możliwie największej 
liczbie wyścigów. Oblicza się, 
że średnio kolarz winien u- 
czestniczyć w 15—20 zawodach 
etapowych. Kolarze Broni 
startowali raptem... 3 razy. A 
wszystko wiąże się z trans­
portem. O ile sprzęt tenisisty 
można wziąć pod pachę, o ty­
le roweru na plecy wziąć się 
nie da. Na zawody jedzie po­
nadto nie jeden kolarz, ale 
drużyna. Potrzeba zatem za­
brać, nie licząc zapasowych 
kół i kilku rowerów, co naj­
mniej 5 zawodników. I tu za­
czyna się cały problem. Wszy­
stkie liczące się sekcje kolar­
skie w kraju mają swoje sa­
mochody osobowe ze specjal­
nie przystosowanymi bagażni­
kami, „Nysy” itp. Radomskie 
sekcje mogą o takich pojaz­
dach tylko marzyć.

Inną nie mniej istotną prze­
szkodę stanowią rosnące kosz­
ty działalności i niewspółmier­
nie małe w stosunku do wy­
datków dotacje. Sekcja Broni 
wydała w ub. roku 600 tys. 
zł., a sekcja Radomiaka 200 
tys. zł. Skromne to sumy, 
zważywszy, że w ciągu 12 mie­
sięcy dla zachowania ciągło­
ści szkolenia należy zorgani­
zować 5 obozów (średni koszt 
każdego 50 tys. zł), i że ceny 
sprzętu wyczynowego z każ-

-a* ćt-

Wojewódzkie Archiwum 
Państwowe w Radomiu zaj­
muje zabytkowy gmach sta­
rego ratusza. Obiekt został 
w ostatnich latach pieczo­
łowicie odremontowany, rów­
nież na co dzień gospodarz 
obiektu troszczy się o zacho-

Oszczędność energii elektry­
cznej, to już nie hasło, ale za­
danie dnia dla wszystkich od­
biorców. Nie zawsze jednak 
prośby i apele spotykają się z 
właściwym zrozumieniem. Nie 
wszędzie wygasza się zbędne 
żarówki tam, gdzie rzeczywi­
ście nie potrzebują się palić. 
Ogromne rezerwy istnieją np. 
w sieci handlowej. Wystar­
czy przejść wieczorem ulica­
mi miasta i popatrzeć 
wdziwą iluminację 
sklepowych.

na pra- 
wnętrz

jeden yPisze na ten temat 
naszych czytelników, ob. Wła­
dysław W.

pracach. Nowy system elek­
tronicznego obliczania należ­
ności działa bez omyłek a 
ilość reklamacji odbiorców 
energii elektrycznej zmalała 
dwukrotnie w stosunku do 
poprzedniego okresu. Ponad­
to „ZBYT” pozwala w ciągu 
roku planować i rozkładać 
zgodnie z możliwościami wy­
datki domowe, w tym i za 
zużycie energii świetlnej.

Pomyślne wyniki uzyskane 
podczas radomskiego ekspe­
rymentu i wdrażania systemu 
„ZBYT” przetarły drogę po­
dobnemu systemowi, znacznie 
ważniejszemu dla efektów go­
spodarki narodowej, o naz­
wie „AWO-III”, któfry od lis­
topada br. obowiązywać bę­
dzie wielkich odbiorców prą­
du, a więc cały przemysł.

Nowy system rozliczania 
zakładów przemysłowych 
„AWO-III” informować bę­
dzie szybko i bezbłędnie dy­
rekcje zakładów pracy o po­
ziomie gospodarki energetycz­
nej, wskazywać ewentualnie 
na błędy i rozrzutność, mo­
bilizować do racjonalnego zu­
życia energii.

Systemem rozliczania
„ZBYT” objęte zostaną w 
listopadzie ostatnie pod- 
radomskie aglomeracje sateli­
tarne: Wolanów, Kowala,
Skaryszew i Gózd, a więc 
doczeka się on pełnej rea­
lizacji w całym radomskim 
rejonie energetycznym, (be-de) 

dym rokiem rosną. Przypom­
nimy w tym miejscu, że je­
den rower wyczynowy „Wa- 
ja” kosztuje obeeme 58—120 
tys. zł (!), że cena jednej gu­
my wynosi 300 zł, spodenek 
250 zł, rajtuzów 500 zł... Jeśli 
uwzględnimy potrzeby 45 ko­
larzy w Radomiaku i 65-ciu 
w Broni, okaże się, że obyd­
wie sekcje realizując tylko 
niewielką część potrzeb bar­
dzo szybko znajdą się „pod 
kreską”.

Wśród przyczyn słabego po­
ziomu seniorów można też 
wymienić brak dostatecznej 
liczby szkoleniowców oraz 
bardzo skromne zaplecze te­
chniczne. W Radomiaku np. 
trener Swat pracuje w poje­
dynkę, a pamiętać trzeba, żc 
zaległości spowodowane jego 
oddelegowaniem do pracy w 
administracji stadionu, są bar­
dzo duże. Sam niewiele pew­
nie zdziała, choćby bardzo na­
wet tego chciał.

Radomskie kolarstwo -nigdy 
pewnie nie dorówna piłkarst- 
wu pod względem popularno­
ści i zainteresowania sekcja­
mi ze strony klubowych władz 
Ważne jednak, by te ostatnie 
bardziej racjonalnie dzieliły 
swoje sympatie i... fundusze 
Dobrze bowiem mieć dobry 
ligowy zespół piłkarski, ale 
nie mniej przyjemnie usły­
szeć, że radomski kolarz re­
prezentuje barwy narodowe 
na mistrzostwach świata. A z 
tych dwóch dyscyplin kolar­
stwo ma tu znacznie większe 
szanse.

ANDRZEJ MĘDRZYCKJ 

wanie wszelkich walorów ar­
chitektonicznych tego pięk­
nego gmachu.

Budynek? wytypowany jest 
do konkursu na najlepiej za­
gospodarowany obiekt zabyt­
kowy.

fot. Bronisław Duda

„1 listopada o godz. 17 
przechodząc obok pawilonu 
samoobsługowego WSS przy 
ul. Kusocińskiego źhdałem so­
bie trud licząc palące się we 
wnętrzu świetlówki. Naliczy­
łem ich aż 96(!). Komu po­
trzeba tyle światła? Czy nie 
wystarczy zapalenie tylko kil­
ku, w różnych punktach skle­
pu, dla kontroli wnętrza po 
zamknięciu? Takich placówek 
w Radomiu i w całym kraju 
jest bardzo wiele. Nikt po 
prostu nie myśli o instalacji 
specjalnego światła nocnego; 
rzęsiście oświetla się wysta­
wy, a wszystko to pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z 
racjonalną gospodarką”.

Podzielamy opinię zawartą 
w liście, dając ją pod rozwa­
gę radomskim handlowcom.

(am)

20 lat działalności oświatowej 
Wojewódzkiego 
Uniwersytetu Robotniczego 
w Radomiu

4 bm. Wojewódzki Uni­
wersytet Robotniczy w Rado­
miu obchodził jubileusz 20-lecia 
działalności oświatowej. Z tej 
okazji odbyło się spotkanie, w 
którym udział wzięli działacze 
Uniwersytetu Robotniczego, 
przedstawiciele radomskich za­
kładów pracy, młodzież. W cza­
sie spotkania podsumowano 
działalność tej placówki oraz 
przedstawiono program działa­
nia na najbliższy okres. Otwar­
to także ośrodek szkolenia mo­
torowego, który jest trzecią te­
go typu placówką w woj. ra­
domskim.

Wyróżniający się działacze 
otrzymali odznaczenia. Srebrną 
Odznakę im. Janka Krasic­
kiego wręczono Edwardowi 
Bajdzie, Józefowi Iwanowskie­
mu i Henrykowi Stachowiczo­
wi, Brązową — Władysławowi 
Macherzyńskiemu. Ponadto wrę­
czono medale Komisji Histo­
rycznej RW FSZMP i dyplomy 
uznania. Wojewódzkiemu Uni­
wersytetowi Robotniczemu
przyznano również medal PTTK.

(bw)

Dni Filmu Radzieckiego

„Żołnierze wolności"
W dalszym ciągu trwających 

Dni Filmu Radzieckiego w ra­
domskich kinach wyświetlane 
są kolejne, najnowsze pozycje 
radzieckiej kinematografii. W 
kinie „Hel” dziś, 7 bm. wy­
świetlane będą pierwsze dwie 
serie słynnej epopei „Żołnierze 
wolności” reż. Jurija Oziero- 
wa, a od jutra do 10 bm. — III 
i IV seria. Wśród wykonaw­
ców głównych ról zobaczyć 
można m. in. Wiktora Aw- 
diuszko, Jewgenija Matwiej e- 
wa, Michaiła Ulianowa i Wa­
silija Łanowoja. Przypomnij- 
my, że ta eipopea filmowa u- 
kazuje dzieje ruchu oporu w 
środkowej i wschodniej Euro­
pie oraz rolę komtmistów w 
wyzwalaniu . tych obszarów 
spod, okupacji hitlerowskiej.

W pozostałych dwóch ra­
domskich kinach, które biorą 
obecnie udział w DFR, w ki­
nie „Przyjaźń” wyświetlana 
jest słynna ekranizacja „An­
ny Kareniny”, a w kinie „Po­
kolenie” film dla młodzieży — 
„Wiatr w żaglach”, (mz)

Odpowiedzi redakcji
Lech Wasilewski. W pełni 

podzielamy stanowisko, że 
zachowanie kobiety w ten 
sposób reagująoej na brak po­
łączenia telefonicznego jest 
skandaliczne. Źle to świadczy 
o kulturze osobistej osoby, 
która bez względu na oko­
liczności powinna spokojniej 
przyjąć złośliwość psującego 
się urządzenia i wysiłki dru­
giej osoby, próbującej sko­
rzystać z telefonu. A w ogóle 
to zbyt często słyszymy na co 
dzień „kuchenną łacinę”, rów­
nież i przez telefon.


